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Kraków , 24 grudnia.
P j raz pierwszy po wieku niewoli zaja- 

kniiJa gwiazda Betleemska nad wolną już
i jrdnoezącą się Polską. Spełniają się marze­
nie wieszczów, tęsknota serc polskich przy­
obleka się w ciało: Polska zstąpiła z mgieł 
irinałn na ziemię i mamy Ją żywą, dotykul- 
•tą. oddechamv Jej wolneiu powietrzeml

Bogata mowa nasza za uboga, aby wy-
n  dc zdołała uczucia radości i podzięki za 
Laskę W yzwolenia i Zjednoceenia, które 
snem jeszcze i cudem się wydają. Zaiste bo­
wiem ziścił się cud, w który przed laty nie 
w ierzył żaden statysta ni jTnlityk. Ze v  zru­
szeniem, nie zazmawanem przez całe poko­
lenia, dziolić się Itędą dzisiaj opłatkiem 
u stołu w igilijnego rodziny' polskie. 1 ’ojdy- 
i życzenia szczęścia w  wolnej Polsce po 
pyłu, tyln lalach klęsk, nędzy i niewołi. Zda 
B ,, te  jak na „Dziady*4, przylecą z bczkre- 
■V*- wierńności i niewidzialne zasiędą u o- 
pnisk polskich dusze tych, co za życia za 
Jej oswobodzenie walczyli i ginęli, cx> .m ie­
nił) samotni z Jej imieniem na ustach w  lo- 
ehao.h, katorgach i^więzieniach —  i nad gło­
wami Żyjących wyciągną błogosławiące dło- 

udft. . .

W  wielkim dniu Narodzenia Zbawiciela, 
en Prawdę, Miłość i Odkupienie przyniósł 

* *a riemię, wybiegam y myślą i sercem na 
wschód i zachód, na północ i południe roz- 
•głyoh ziem naszych i Gemy braciom na-

, 1 1  słowa najszczerszych życzeń ładu i po­

myślności na własnym, wolnym zagonie. 
Duchem dzielimy się opłatkiem z  prasta-em 
Gnieznem i Poznaniem, co zawsze twardo 
•tały przy Polsce i z nietigiętością pieiw- 
szych wyznawców w Nią w ierzy ły; hołd nie­
siemy męczeńskiej do niedawna stolicy, W ar­
szawie; ślemy słowa miłości staremu pol­
skiemu szczepowi nad Bałtykiem, co oto­
czony murem niemczyzny nie uronił mowy 
praojców; życzym y polskiemu Wilnu, nad 
Ł -rem cz’*wa Ta , co „w  Ostrej ś-rieci T>ra- 

mie*4, W ilnu, co przez ciąg wojny z rąk 
okrutnego najezdnika-oprawcy znosiło kntu- 
3* głodu, nędzy i pohańbienia, by jak naj­
rychlej zagoiło rany w zjednoczeniu z pol- 
tl-ą Ojczyzną; witamy bratni Śląsk, po (500 
latach powracający na O jczyzny łono; po­
zdrawiamy siemię Chełmską i Podlaską. Na 
wschód wreszcie idzie nasze wr lanie, do 
ehi „łą  nieśmiertelną okrytego dziś kroso­
wego grodu, co tak niedawno przebył 
w swych muracli bezprzykładne okropności 
wojny, a dzisiaj stoi dalej na wyłomie z bro­
nią u nogi i odda ostatnią kroplę krwi a du- 
tzy polskiej się nie zaprze, byczym y Lwo- 
v  i i dzieciom lwowskim-bohaterom, by 
Jak przsz wieki ubiegłe, tak i w najdalsze 
btta to polskie miaśto kresowe stało tam 
u» rnKieżai h Rzeczypospolitej tak mężne 
I bohaterskie, jak dzisiaj. w miliomach serc 
polskich skarluąc wdzięczność za niezlama- 
n.) m dneba!

Gloria iń excelsis! Dzieło Boże spełnione,
8  tar ta na proch i złamana potęga katów Pol­
aki. A  luho radość W yzwolen ia mąci dzi- 
iieje.ze rozwichrzenie żyw iołów , co chciałyby 
t  kajdan uwolniony naród szaleństwami 
przewrotów wpędzić w  odmęty klęsk we­
wnętrznych i anarchii —  ufamy niezłomnie 
w Moc Bożą, co pobiła tyranów naszych 
i w zdrową duszę narodu, że burza wewnę- 
trana przeminie i prędzej czy później pogo­

da na polsldem zajaśnieje niebie. I  po w iek 
rricków chwała będzie Panu na wysoko­
ściach a na wolnej ziomi polskiej pokój lu­
dziom dobrej woli! ,

Jałt istotą człowieka nie jest tylko jego ciało, 
ale w wyższym stopniu jego myśli, uczucia, wierze­
nia, tak samo istotą narodowości nie jest wylacz 
nic język, rozsiedlenie geograficzne, ani ustrój 
państwowy, lecz ró»vnipi idea, którą dany naród 
w swoim dziejowym rozwoju reprezentujo i dorzu 
ca jako przyczynek do rozwoju ludzkości. Odstęp 
atu-o narodowe v.vTa?:ić się piv.eio może nietylko 
w zuikmis nazwiska lub w zaniechaniu mowy oj 
czystej, ale przy zachowaniu nawet tych cech, mo­
że się ujawnić w zaparciu się dnclia narodowego.

Jakże płytkim jost pntryotyzm. który' ma na 
oku dobrobyt narodu lub polityczno korzyści, 
kosztem zaparcia się duszy narodowej. Gdyby na­
ród polski sprzeniewierzył się ideałom, ku którym 
dąży!, być może politycznie lepiojby się natn dzia 
lo, ale wówczas duchowo przestalibyśmy być Po­
lakami.

Matcryalistyczua kultura musiała konsekwentnie 
dojść do neg.ic.yi wyższych praw ducha, a wysunąć 
pojęcie siły fizycznej, jako jedynego prawa; ideali 
styczne dążenia w zakresie indywidualnego tycia 
jednostek nraz poczucie posłannictwa naredów u- 
stąpiłjr pod wpływem materyalistycznej doktryuy 
bądź hasłom nihilizmu, bądź uiylitaryzmowi poli­
tycznemu i samolubst.wu narodowemu, ale to wła­
śnie sprzeniewierzeniu się ideałom wszecblndzirini 
wtrąciło społeczeństwo europejskie w otchłań obe­
cnego kataklizmu. B.
P U "  ipnpuu m  mi | |

junkrzy. Srólwirucn bowiem jest ca ły naród. 
ZajKjwne nie wszyscv rówuo winni, ale bez 
w iny będzie tylko znikoma iłość Niemców. 
Począwszy od manifestu 93 uczonych aż do 
parlamentu ratyfikującego pokój- brzeski, aż 
do Ledeboura, zaprzeczającego Polakom 
zwrotu aiera ^rzez rozbiory haniebnie zabra­
nych, cały naród niemiecka jako ogół ubó­
stwił potęgę i bogactwo i postawił ją  na miej­
scu dóbr moralnych. Słusznie w ięc wypadnie 
teraz przez długie lat dziesiątki pokutować 
właśnie nad utratą tego materyalnego do­
brobytu j rozważać doniosłość idei moral­
nym , które N iem cy poranorły na swoje nie­
szczęście. Pokuta i wynągwdzenie krzy­
wdy, o to  przyszłość Niemioc. POM.

Z cierniowej drogi Niemiec.
(OJ korespondenta „Głosu Narodu").

Poznań, w grudniu.
Poza likw idaeyą wojny ukazuje się 

w Niemczech r.owa troska, raczej nowy cię­
żar, który osu icczn ie pogrąży ten butny do 
wozoraj ia » j  w samą otchłań niedoli, będzie 
to odbudowanie Niemiec i odbudowanie zni­
szczonej ,ez  Niemcy F-uropy.

N iem cy w  swoim własnym kraju prowa­
dzili goGnodarstwo rabunkowe podczas w oj­
ny, ale jednak wedlo możności go szczędzili 
i ochronili od bezpośredniego zniszczenia wo­
jennego. Za to w obszarach zajętych, w Pol­
sce i na Litw ie, w Rosyi i w Rumunii, na 
Bałkanach, przedewszystkiem zaś w Belgii 
i Framcyi, systematyczpie kraj wyniszczali. 
Opinia publiczna, głosy prasy i mowy polity­
ków państw zwycięskich, n.ie pozostawiają 
wątpliwości ćo do tego, że ca,ly ten olbrzymi 
rachunek Niemcom przypadnie zapłacić. Po­
nieważ nie starczy na to majątek narodowy, 
dług ten rozłoży się na procent z amortwza- 
cya. Lnnemi słowy: przez długie lata Niem­
cy będą zniewolone dostarczać światu sn- 
rowców swoich, jak  żelaza, węgla, kali itp. 
oraz sił roboczych na poczet owego odszko­
dowania. $ rod ki przewozowe jak okręty, ko­
leje, sami/chody ulegną częściowemu śekwe- 
strowi.

Już tern ogromny ciężar utrudni Niemcom 
wznowienie własnegą handlti i przemysłu. 
Przed wojną w yw oziły co miesiąc za hlizko 
miliard towaro. Podczas czterech z okładem 
lat wojny, rynki zajęli inni, przedewszysk 
kiom Anglia, Ameryka i Japonia. Oddając 
I^ttaryngię Niemcy tracą najie|>szą rud$ że­
lazną oraz monojtol na kali, oddając Górny 
ślązk jedną trzecią węgla, a pytanie jeszcze 
c l wcotfai ’ -1 przemyBl zechce do nich na­
leżeć. 0  surowiec zagraniczny będzie tru­
dniej, skoro go rozdzielać będzie gospodar­
czy urząd Związku N arodów ; powszechna 
nienawiść do Niemców, jaką charakteryzuje 
odpowiedź L loyd George4a, że przez pięć lat 
nie wpuści się Niemca do Anglii, ogromnie 
przeszkodzi -wznowieniu handlu niemie­
ckiego.

W ynik tego wszystkiego nie może być in­
ny, tylko pnuperyzm i omigracya. N a le ży  
tię liczyć z tern, że j a k  d o t y c h c z a s  
P > 1 8 k a i W ł o c h  v. t a k  w p.r.z.y.8.z.Ło- 
ś.cJ N.i.euu c y  d o s t a r c z a ć  b ę.d.ą r.o-
h.o t n i k a  c a ł e j  K u r  o.p.i.e. W idom y 
symptoa takiej przyszłości upatrujemy w 
tom, że pomimo zawieszenia broni i pewnego 
pokoju, marka niemiecka po chwilowem pod­
skoczeniu, Rjwda rys tematycznie & obecnie 
stoi tak nizko, jak jeszcze nigdy podczas ea- 
lej wojny. Los zaiste zasłużony. Niemcy w o j­
nę sprowokowały, Niemcy ją prowadziły w 
sposób niesłychanie barbarzyński. Rozpoczęli 
ją na to, aby światu zapanować i świat ogra­
bić. Teraz to wszystko zwraca się przeciw 
nim. Jaki los gotowali drugim, taki im sa­
mym przypadnie w  udziale.

A  nie podobna rozdzielać w iny i powie­
dzieć: winni cesarz i  sztab generalny, winni

Po lska ftt fe e c  o P M t a f z e o ia  Z iem i św .
V

K iedy pod koniec września br. Palestyna 
zajęta została ostatecznie przez* zwycięską 
armię angielską, odbyła się między Kom ite­
tem Narodowym Polskim w Paryżu a zdo­
bywcą '/iemi Świętej, generałem Allenby, 
następująca wymiana depesz, któro tu po 
raz pierwszy ogiaacamy:

General sir George AHcnby, 
nac7,eluy wódz wojsk brytańskieh

w Palestynie.
Marzenie chrześcijaństwa od piętnastu 

w ieków, opiewane i przepowiedziane przez 
poetów, w ielki cel wojen krzyżow-ych, jest 
wreszcie osiąenięty: Ziemia Święta iest wy­
zwolona od swych prześladowców. Zawdzię 
cza ona swe wyzwolenie dzielnvm armiom 
brytańskim, które f*od Pańskiem dowódz­
twem dokonały czynu, jaki będzie na wieki 
wpisany do dziejów wojen. Zajęcie Palesty­
ny jest jednocześnie porażką armii ture­
ckiej. jest ciężkim ciospm dla budowy za­
grożonej ruiną i opar*oj na gwałcie. Świa­
domi w.agi czynów, dokonanych pryez Pana 
i Pańskie wojska, przeuylnłny PsCnn, Panie 
Generale, nasze powippzowauia i nasze ży­
czenia powodzeń na przyszłość.

Kom itet Narodowy Polski.
Maurycy Zamoyski, p. o. prezesa.

N a  depeszę powyższą nadeszła następu­
jąca telegraficzna odpowiedżrif 

Urabia Zair.orsl.p 
p. o. prez. Komitetu Narodowego Polskiego

w Paryżu.
K a i r .  Ja i wojska pozostające pod mo-

jem dowództwem otrzymaliśmy serdeczny 
telewam  Tanów z przyjemnością i wdzięcz­
nością i posyłamy Panom najszczersze po­
dziękowanie.

Generał A liooby.
W  ten sposób Polska przez usta Komitetu 

Narodowego w Paryżu wypowiedziała ra 
dość swą z oswobodzenia Ziemi Świętej, o 
której w yzw o!enie przelało się niegdyś tyle 
krwi wszystkich chrześcijańskich ua^dów .

pdiny i wskazania tych, któnzy praccrwaK nad 
gospodarczą potęgą Niemiec.

Ich śladami idzie wychowany w  ciężkiej 
szkole życia czeski chłop i robotnik, wazel 
kie wyrjłfki ioncentaiu jąc w  pracy nad wyku­
ciem poJitycz. bytm, a reformy spoi. pozo­
stawia do odpowiedniej ku tomu chwili, soli-, 
damie i k am ia jd ąc  ławą tam, gilzie naka­
zuje obowiązek narodowy. Nśe znalazł Lam 
podatnego terenu ani bolezewizm wciskają­
cy się wszędzie, ani bandytyzm, jako przy­
bysz ze wschodu, bo tam każdy pracuje dla 
przyszłości —  każdy uważa za swój święty 
obowiązek położyć cegłę na silne fundamen­
ta pod gmach czoskiej państwowości

Górnik czeski niesie ofiarną swą jyacę na­
wet w niedzielo i święta, aby pednieść pro- 
dukcyę, aby przemysłowi czesldemu dostar­
czyć węgla, a na ośmiogodzinny czjis pracy 
pozwoli aobie wtedy, gdy bedzie widział, że 
tego nie wyzyska nieprzyjaciel gotujący się 
do odwetu w walce gospodarczej. Nie wpro­
wadza się tam na w zór bolszewicki sowietów 
kolejowych, związków pracowników szerzą­
cych anarchię w  kolejnictwie, od których to 
poczynań rozpoczęło prace polskie minister­
stwo kolejowe i kierownictwo poczt. Spraw­
nie pracować tam chcą i gardzą anarchią, 
ktńrą wnosili do nas ci, co strzedz winni ładu 
w kraju, w chwili, gdy najwięcej nam go  po­
trzeba.

Dzisiaj łamiąc się opłatkiem życzyć musi­
my sobie, ab/ to, co nam dala historya, u- 
iraymać, stać się godnymi zwróconej naan oj- 
isowizny i zamiast walk partyjnych jąć się 
pracy, której marny do syta w każdej dzie­
dzinie. W ielka i bogata nasza ojczyzna w y­
żyw i nas wszystkich dostatnio, gdy ofiarne 
do pracy oddamy jej dłonie —  powołuje ona 
do niej wszystkie warstwy naszego sjiołe- 
czeństwa i woła, by w miarę sił spełniły swój 
obowiązek.

R. W O YC ZYN o k L

D o  p r a c y .
N ie tknięto jeszcee setek tysięcy hektarów 

ugorów, które pozostawiła wojna, a dzisiaj 
hordy dziczy ukraińskiej i bolszewickiej ha­
sają po nich, dokonując reszty dzieła anisZ- 
czenia, paląc i rabując polskie dwory. Upadła 
wszelka prodiikeya z powodu ł>raku rąk do 
pracy, niemożności zdobycia surowca, znisz­
czenia środków kowunikncyjnych, kopalnie 
i huty. przemysł przędzalniany, cukrowni­
ctwo i wszelkie inno gałęzie wymagają prze- 
lmdowy, którą rozpoczęto jednak tylko od 
reform socya’ ".vch.

Nie jesteśmy przeciwnikami ośmiogodzin­
nego dnia ptacy, ani godziwych zarobków 
dla mas robotniczych, lecz takich zmian nie 
powinno się tworzyć samorzutnie i bez po­
przedniego przygotowania, uprzedzając te 
narody, których przemysł zalewał nasze ryn­
ki. Depóld to nie nastąpi pracować hęil&iemy 
na 9ąniH«łów, ho droższej naszej produkcyi nie 
zdołamy ochronić cłami, zwłaszcza że niewy 
robienie przemysłowe jost także poważnym 
czynnikiem we współzawodnictwie haiwlio 
woni.

Niemcy pomimo wstrzą.-;u, jald wy wołał u 
nich przełom obeenv, nie zaprzestali pracy 
gospodarczej, pracują bez wytchnienia ich e- 
konomiści i finansiści, a przemysłowiec, gór­
nik, rolnik i chemik myślą nad podniesieniem 
produkcyi, wytężają ealą potęgę swej w ie­
dzy i energii, aby w granicach, jakie im w y­
tyczone zostaną przez zwycięzców, jak naj­
więcej zdziałać, jak najszybciej wygoić rany 
i stanąć do współzawodnictwa z przeciwni­
kami. Tam te rzekome rady robotniceo-żoł- 
nierskic nie szły, jak gdzieindziej na oślep 
nie zrujnowały tego, co im pozostawiano w 
spadku, drzemie w  nich nadal duch .d y6c y - (

Gdańsk ziw tfra lizm n p
7.«.mies7czaj4c uwagi jiOTiiisze, 

rwracamy r.a nie jak najusilniej u- 
wafję wszystkich polskich agencyj 
prasowycii za^raniu^ i biur, przyg-v 
łou-ujarych mataryał na kongres po- 
kojowy. Byłoby niezmiernie potąda 
ne, aby raeo.z niniejsza w przekładzie 
dotarła do politycznych kół entonty.

Z n iezwykłą jednomyślnością iąrłają 
Niemcy przynależności Gdańska do Niemiec. 
N ie mówiąc o hakatystach i rządzie, nawet 
niezależni sccyairści wygłaszają zaciekłe 
sprzeciwy. 1 stale podnoszą słowa Wilsona 
„niewątpliw ie polskie obszary14, dodając, że 
w Gdańsku niewątpliwie Niem cy mieszkają, 
a przemilczają dalsze jego  słowa, że Polacy 
mają mieć dostęp do mor2a „pewny, wolny 
i niezawodny*4.

Prawdopodobnie jest już kwestya ta na 
korzyść naszą w W aszyngtonie i stolicach 
ententy rozstrzygniętą. Ale gdy pewności 
nie mamy, a nieznajomość stosunków 
Gdańska i okolicy jest ogólną, winniśińy 
usilność na&zą w ytężyć w tym kierunku, w 
jakim zachodzić może wątpliwość i niebcz- 
pieozeaetwo. Plan postępowania Niemców 
zdaje sic być ułożonym: oto z całą zaciekło-, 
ścią upierać się będą przy należeniu Gdań 
ska do Nioiniec, c!:oć o tera według słów 
W ilsona mowy być nie może, aby zgodzie 
się ostatecznie na cel swój w łaściwy: zneu 
trałizowanie Gdańska, względnie także —  
jak wielu z nich się spodziewa —  Prus k ró ­
lewskich. To  zaś byłoby początkiem śmierci 
Polski, a olbrzymiem wzmożeniem potęgi 
Niemiec. Poniższe uwagi mają to bliżej w y 
jaśnlć.

Neutralizaeya sprowadziłaby najprzód 
moc Niemców do Truś królewskich, gdy 
obecna ich liczebna przewaga jest niezna 
czna. A le ekonomiczna tego kraju przeszłość 
jest ogromna. Więcr przy dzisiejszej swej 
przewadze w Gdańsku i na prowincyi po. 
rrafili N iem cy decydujące stosunki i czyn 
niki i miejsca upewnić dla siebie, Zawodna 
wydaje się rachuba Wilsona, starającego sm 
hłtrzeć do niemieckiego narodu: liracią nasi 
w zalrarze pruskim więcej jeszcze bronić sń- 
•nusicli przed rządem połioccnjm i haka 
tyzniem (z narodu iikącym) niż przed rządert 
berlińskim.

Polacy nie posiadają w Gdatisku i wzdłuż 
pobrzeża bałtyckiego ani okręt iw  handln 
wych, ani statków parowych i berlinek i 
mało tylko doświadczenie mają i biegłoś"5 
w iegludzo morskiej. T y lk o  Polacy nadmor 
-tcy, Kaszubi, w powiatach wejherowskiru 
i puckim są rybakami wytrawnymi i panują 
łodziami nad brzegami morskimi. Razem z 
braćmi swymi w powiatach kościerskim i 
kartuzkim strzegą w  zwartej masie polskie-.

go morza, począwszy od O liwy (10 mizrut 
drogi kolejowej od Gdańska). Są lo  ludzie 
zręczni i śmiali, w ielka nadzieja nasza na 
opanowanie żeglugi na Bałtyku. Poeateip 
wszystko posiedli Niemcy. Zmuszeni poaiu- 
giwać się robotnikiem polskim zmusaają te-, 
go robotnika do należenia do tow a rzy tt^  
robotniczych z  zakazem używania ję z y k i 
polskiego. Jasną w ięc jest rzeczą, że w ■neu­
tralizowanym Gdańsku nie potrafiliby Po­
lacy w yw alczyć dla siebie odpowiedniego 
stanowiska. W  kilkudziesięciu latach s ta łty  
się neutralny Gdańsk m i l i o n o w e m  
m i a s t  e.jn n.i.e.m.i.e.c.k.Le.ui.

Bo dla Polski nie będzie odtąd innej drogi 
eksportu jak  przez Gdańsk, nie licząc dro­
bnego w ywozn kolejami.

Królestwo Kongresowe w yw oziło  pojprzez
i.nperyum rosyjskie do A zy i i miało się eko­
nomicznie dobrze. A le  rząd rosyjski utru­
dniał taryfam i w yw óz Polakom eoraz bar­
dziej i wiemy, że centrum przemysłu swegs 
przeniósł podczas wojny do Moskwy. Weboo 
odrębnego państwa polskiego zamknie Ro- 
sya niewątpliwie swe granice, jak zamknę­
ła je wrobec Niem iec lub cłami wywóz nam 
znacznie utrudni. W ięc Polska uwagę swą 
zwróci wreszcie i zwrócić będzie musiała na 
swą wspaniałą arteryę komunikacyjną, k tó ­
ra łączy jej południe z jej północą, Karpaty 
z Bałtykiem, na Wisłę. Do niej wpadają w o ­
dy z połowy naszego kraju, a, o ile są spła- 
wne, nieść je j będą materyał wywozowy. 
W  przyszłym uktauzie światowym gospo­
darstwa będą zaś rzeki i kanały daleko wię­
ksze miały znaecenie dla eksportu niż do­
tąd, większe mianowicie niż koleje. Odżyje 
wnet po wojnie plan galicyjskich kanałów: 
Wisła— Dnieetr— morze Gzarne T o  jeeł je ­
dyny rozumny sens powiedzenia: ^Pelsua 
od morza do morza“ .

Fracht bowiem okrętow y tańszy jest Bk 
kolejowy, a jeżeli kanał lub rzeka tak są 
pogłębione, że ogromno okręt;,- po nich kur­
sować mogą, to jeden taki ogrom pomieści 
w sobie zawartość kiłkn pociągów kolejo­
wych. D latego w idzimy ciągle Amerykanów 
pęzy robocie prostowani* dróg kolejowych, 
bo każde zboczenie kosztuje zbyt wiele wę­
gla czyli pieniędzy. Konkurencyę bije się 
taniością i dostawą masową. ,

Polska jest z natury bardzo bogata. P o ­
siada i naftę i sól i węgiel i drzewo i zboże 
i inne produkty, których pożąda świat 'Nie­
mki. W ięc przy ujściu tej złotodajnej W i­
d y  pragną siedzieć Niemcy i dyktować Pol­
sce warunki dostawy, a eksport morzem 
sami uskuteczniać i bogacić się. Takim jest 
ich zamiar, o którym nie mówią i nic pioeą, 
ale co do którego się wszyscy bez wyjątku 
zgodzili.

A le  państwo polskie powinno decydować 
samo o 8wyro losie. Ąby rozw ijało u siebie 
stosunki zdrowe, powinno posiadać walutę 
rai siebie samego zależną. Walutę pewną i 
cenioną uzyskać tylko może przez eksport, 
wywóz w iększy niż wwóz. W ówczas z ca­
łego świata napływać będzie pieniądz do 
Polski, i bilans nasz handlowy bodzie stale 
aktywnym, wszystkie stany społeczoe będą 
ży ły  w dobrobycie, a męczący się od chwiK 
zaborów naród nasz rozwinie wreeecie dree 
miące w  sobie siły i zakwitną w nim sto­
sunki normalne i aiąagymy się moraan z na­
rodami świata, jak inne potężne narody.

Upierają się Niem cy przy własności Gdań­
ska, ale po prawdzie nie hardzo ha na niej 
zależy. Przeciwnie, neutralizaeya jest wfc 
hasłem? Bo nuż Polska zamknie granUe ewe 
przed Niemcami, jak uczyniła Ńeaya, a od 
bosyi tańsze warunki wywozu dawną drewą 
?o Azyi uzyskać? A le przód zneutralizowa­
nym, a w gruncie swoim polskim krajom i 
miastem nie zamknie Polaka gronie. N • u- 
t r a l i z a c y a w i ę c b o  Lcle.aJ n .L e jL f ,o-
c k I.

Nadzieja w  urzeezywktaienie tego ideału
stała się tema dla Niemoów ostoją! Skud 
cingnąć-^bowiem dochody na nyro< euCowa­
cie bajecznych długów? Droga lądowa Bre- 
nona— Bagdad do skarbńw surowcowych 
Małej A zy i zdawała się w r. 1917 już upe­
wnioną. A le niesłychany sojusz goepodor- 
~7?, łączący ńrednią Europę z B.łlhoewnł 
i Koostontynopołem. upadł coecaie raceeu z 
klęską Pn łgarri i TureyL I  na cść połącoyty 
»ię nuiwięk8ze banki Berlina z bankami nie­
mieckimi w Gdańsko, Poznaniu i W rocła­
wiu, jeżeli finansować nic mają w przyucło- 
*oi budowy kanałów i rozwijaniu przem ytu  
Polski zależnej finansowo od Niem iec? Pla­
nowo podczas wojny rujnowany przemrał 
eolski ma właśnie odżyć z ręki niemieckiej. 
D o t e g o w s z y s t k i e g o  p.o.t.r.z.e.b.a. 7  
G.d.a.ń.s.k, k l u c z  d o  P o l s k i  w k i o -  
s z e.n.i n .Lejn j.e .c  k i e j. Gdańsk, należący 
do Polski, traci największą część .wartości
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’dta Niemców*, bo wówczas rząd polaki s ta -! 
nowić poczcie o warunkach handlu i żeglugi 
na moizit. o dokach i o porcie.

Frzed kilkoma tygodniami urządziła ko- 
misya sejmu pruskiego wycieczkę. Najprzód 
p o jecM la  spojrzeć badawczo w  głąb serca 
naszych Mazurów na południu Prus Wscko- 
\kiich, poczerń z jezior mazurskich wysłała 
telegram hołdowniczy do Hindcnburga, a 
wreszcie zjechała do Gdańska i  tam nara­
dzała się z  głowaczam i miasta. Co uradzili, 
nie wiadomo; „Berliner Tageblatt“  ty le  ty ł 
ki podał, że uchwalono starać się o upew­
nienie nieruchomości Gdańska dla celów  uu- 
blicznych i o rychłą pomoc rządu. W idać 
stąd, że N iem cy przemyślają o upewnieniu 
panowania sw ?,re tw v. : u e u t r-a ł i
t s c y l  I>la Gdańska n a l e ż ą c e g o  do 
Niemiec nie czyniliby tych zabiegów w dzi­
siejszej chwili.

JÓZEF M. P A L Ę C K L

W noc wigilijną.
Hej! lii mi diii w białe pole, 
w zaśnieione wntjśi topole, 
światła zoczyć gdzieś — 
i p n ą  białe, otiękie puchę
to mirze śnieinej zawieruchę
wejść w Icchicką wieś.

Szedłbym w bladych gwiazd mięetśe, 
w święlęm teka i tęsknocie 
opłotkami chat;
przez to pół śniegiem zgięte wrota
popod okna, w smugatk złota
wszedłbym to rr.arttrg sad.

Wichr-bu nacichł — W  świetto bimóom 
okien chaty — martwym zadem 
sypałby się śnieg, 
i na stóp mtfch świcie iladę 
całun z srebrnych gwiazd gromadę 
do równo-hę legł.

Stałbym, patrząc w okna chałę 
przez lecąc* śniegu ptatę 
śaiat-bg zcichł i zgłachf 
tebgm słyszał, jak przez dnema
po gałązkach się przesiewa
cicho srebrny pach.

W laką ciszę rzewną, boską 
sztabę noc nad polską wiotką 
od niebo, od gwiozd. 
a tam, w izbie pazti slotem
kmieć z rodziną siadłby społem, 
niby siarę Piast.

Hcjt Iść mi dziś cichą nocą 
gdy się w śniegach gwiazdy złocą 
iść do polskich chat, 
aby śnieine, miękie pyły 
jn i na zawsze przyprószyły 
krwawych dróg męch ślad.

Hej! Przejść mi dziś nocą j i 
nim te złote gwiazdy sbłtitną 
tysiąc gór i rzek. 
przejść znajomą ojców stromą 
i mą, piersią uzwojoną 
ratiąp m btatj śnieg.

JÓZEF GAŁUSZKA

Unarodowienie na ptiranic?*  
pokka-czesfciem.

Na pograniczu polsko-czeakiem żywiołem  
wynaradawiającym w  daleko wyższym  sto­
pniu od N iem ców  byli Czesi. Dziwną przeni­
kliwość tego narodu! Jak gdyby już przed 
50 la ty  przewidzieli byli to, co się dzisiaj 
stało, nakreślili sobie plan pracy swej na 
przyszłość. Pow iedzieli sobie to, co dzisiaj 
mówią, gd y  się ich pytamy, dlaczego się tak 
rwą o &ląsk: Państwo czeskie potrzebuje 
w ęgla ; dlatego Śląsk musi być njtflfc M y  
p o t r z e b u j e m y  —  t o  w .y.ŁtJLr.ca.y 
c a  w  8-z.y.s.t.k.Łe <Łttw.o.<Ły. Bo na histo­
rycznych prawach swych do Śląska polegać 
nie mogą, ile że znają na tyle h ijtoryę, że­
by wiedaścć, że Śląsk najpierw do Polski 
należał, nim się dostał pod panowanie Czech. 
Tein mniej zaś wierzą w  to, że w  Księstwie 
Cieszyńskiem kiedykolw iek mieszkali Czesi. 
Ten  kraj, którego ludność mówi starą pdł-

'szczyzną Górnickich i Pkargów, jtsrti i był 
od w ieków polski. Dowód cze»k «śc i jego  
jest tylko jeden: Państwo czeskie go po­
trzebuje.

A b y  w ięc umożliwić przyłączenie Śląska 
do Czech, trzeba ten polski Śląsk uczynić 
czeskim. D latego zaczęli Czesi Śląsk cżechi- 
zować i to z niemiecką systematycznością. 
Czechizowali wszelkim i sposobami Przede- 
wszystkiem za pomooą szkoły i kościoła, 
zwłaszcza w  gminach wiejskich, gdzie 
ksiądz i nauczyciel stanowili całą inteligen- 
cyę. Czechizaeya ta zatrzymała się dopiero 
tam, gdzie natrafiła na zwartą ludność e- 
wangelicką, która miała polskie nabożeń­
stwa i  polskie szkoły i  czerpała siły żyw o­
tne z połakiej biblii i postyli Dambrowśkm- 
go. .W zagłębiu węgłowem pracowali Czesi 
przedewszystkiem za pomocą kopalń i  urzę­
dów. Obsadzali wszystkie wpływowe stano­
wiska w  kopalniach i urzędach swoimi ludź­
mi często dla uspokojenia Niemców Cze­
chami o niemieckich nazwiskach i dopro­
wadzili do tego, że prawie całe starostwo 
we Frysztacie, sądy, poczty, żandarmerye 
i t. ĆL tak by ły  czeskie, żeby z  chwilą o- 
głoszenia państwa czeskiego potrzebowały 
tylko zmienić mundury, ażeby być najbar­
dziej czeskimi urzędami czeskiej ojczyzny.

Mając zaś w  rękaeh swoich kopalnie, u- 
rzędy i  wszystkie wpływowe stanowiska, 
zaczęli wyw ierać nacisk ma ludność. A  to 
w  takich warunkach nie trudne. Każe się 
tylko x kopalni dzieci zapisać do czeskiej 
szkoły, przy głosowaniach glosować na Cze­
chów, i to  pod grozą utraty pracy, a sprawa 
udać się musu Tak  w ygląda wolność oso­
bista w  wielkim  przemyśle w  XX . stuleciuil 
T o  też, gdy porównamy spisy ludności w  za 
chodniej części zagłęb ia-z trzech ostatnich 
dziesiątek lat, to uderzy nas w  nich tak 
gwałtowne spadanie liczby Polaków, jak 
gdyby wśród nich grasowała dżuma ' i  tak 
nagły wzrost Mezhy Czechów, jak gd yby  roz­
mnażali się, jak  króliki, co tembardziej rna- 
st bić w  oczy, że właśnie w  tych ostatnich 
dziesiątkach la t do zagłębia przychodziły 
dziesiątki tysięcy robotników nie % Moraw 
i nie z Czech, ale ze Śląska i Galicyi.

K rótko: Śląsk Cieszyński był pierwotnie 
cały polski, i  jeżeli dziś zachodnia część jego 
ma w ygląd ezeeki, to  to  jeet robota s z t u ­
c z n a ,  zawdzięczająca swe powodzenie 
p r u s k i m  nue.t.ad.ojn Czechów. Dlatego 
Polska tego Śląska Czechom odstąpić nie 
może i  nie śmie. Bo gdyby Polska choć część 
tego polskiego śląska odstąpiła Czechom, to 
lud polski na Śląsku edcaułby to jako krzy­
wdę i  zaprzedanie w  niewolę.

Socjalistyczny poseł niemiecki Heine nr zgro­
madzenia robotnicze* w Upeku posiedział, te 
w date rozpoczęci* przez Niemcy nie ogranicz oaej 
wojny W iiz a t  podwednoml ostrzegał sekretarza 
staoa Z i a a a H H  sfewuni: „Gracie u  feui-
ęoe!" — na ee B n u tiam  odreekł: -JaMi prze­
gramy, w  spadniemy s chwałę**. Bandyci pruscy, 
którzy rodkiaAi enth* miernie, a następnie dopro­
wadzili do wyrżnięci* milionów własnego ludu, 
nasywnją te „psłnym Chwały upadkiem11.

Hasz* „świadectwa moralności".
N ie wiemy, jak  jeet gdajoindiziej na świe­

ci©, aAe u m » , za  kwitnących jeszcze nieda­
wno ntądów' amtryoicfctch, t  aw. .-świade­
ctwa moralności** w ydawały —  prócz urzę­
dów parafialnych —  także władcę policyjne. 
Chcemy w  dzisiejszym numerze przed­
stawić naszym caytełnikom i iM yjacioiora 
dwa takie poświadczejiia, które redakeya 
„GIobu Narodu** o teym a ła  w  ciągu ubiegłe­
go  okresu wojeanego ok1 c . 1l. D yrekcji 
policyi w  Krakowie. Zaznaczamy tu cdisir 
zu, że władza ta spełniała ty lko  w danym 
w ym dka  polecenie, otrzymane z  góry, miar 
nowicse od c. k. namiestnictwa w  Białej, na 
czele którego stali, jak wiadomo, austryaccy 
generałowie narodowości niemieckiei w zg lę­
dnie od jeszcze wyższej instancyi: od gro­
źnego ^Kriegsuberwachungsamt** w  W ie dnia.

..Glos Narodu”  od pierwszych jfUK tygo ­
dni wojny nie wzbudzał zaufania o. (k. orcga- 
nów auM<ryackich. Pismo nasze może dziś 
z damą powołać się na drukowane już w  

; ooczątkach sierpnia 1914 mepotip&ui© ar- 
jlyku  ły  poKtyczrrtO ówczesnego siwego re- 
■daklora -Dra Feliksa Koneeznego, k tóry 
!po wstępnych amuięyac.yach państw caatnaiL- 
nycli do Potoków zaznaczył w  formie, skrę- 

' powanej już eereraią wojenną, lec* w  spo­
sób zupełnie przejrzysty, , i e  od mocarstw 
rccibiOTOwych Polska niczego spodziewać 
się nie może, tom samem zaś zaeJiowjać wiwr 
na zupełną rezerwę, oczywiście poza tern, 
co brano od nas sito. W e  wrześniu 1914 
roku wydrukowa! ..Głos Narodu** arty­
kuły, uzasadniające przyczyny rozwiązania 
się k zw. wschodniego logioau, k tóry  w  łt- 
cdbie kilku tysięcy łudtei przybył z© Lwlo- 
wa do Mazany, a stąd roeszodł się na aikitt- 
tek wskazówek ts kó ł podśtyicznych, by udo 
walczTĆ no stronie Austryi. Zamieszczenie 
ostrożnej, co prawda, obrony w schodnie­
go legionu** popsuło jesaca© baroizdeń nie- 
szczegółną i talk reputację naszego pisma. 
Zamęt ewajkuacyjaiy, jaki Wkrótce potem 
nastąpił, chwilowo odiwrócii-od niego uwa­
gę. A le  w  .początkach grudnia zawieszono 
„Gło© Narodu** —  bez.tcr.itlinowo. Na gw iaz­
dkę r. 1914 po rac pierwszy od Lat wielu 
vią  mogliśmy pospieszyć <śo caytetofkó^J 
naszych z świątecznym numerem. Tuż 
przód Nowym  Rekiem  dopiero zdjęto z nas 
kondemna-fę, dziennik, odcierpiawszy ka­
rę, rozpoczął znowu pracę pCid steaseftwą 
potrójną cenzurą wojenną, którą z trzech 
różnych punktów wklzeiua, w  myśl ciągle 
zmienrających się i  coraa ostrzejszych p rze­
pisów  % W iednia, wytoanywato c. k. proku- 
rabOdya państwa, c. Ł  pcditsya i o. i  k. w o j­
skowość.

Sparaywmy seę raz —  pastanowjfliśmy 
odtąd wypowiadać • etę je<s®ctne bandkiej 
^między w\crszanń“ . Czyżefenk nanazyi się 
już był wówczas sztuki odcyfrowywania 
m y^ i niedomówionych łub kryjących się 
w  metaforach, c. k. oąganom aaś odejmowa­
ło się możność „zastosowania ustawy** 
■względnie rozporządzenia. Lawirowaliśm y 
tal- długo z naszą nieprawomyślnościa, nie 
daiacr się schwytać wręcz, ale c. k. władze 
nie tak łatwo doły się omamić. I  one też 
taniały czytać „m iędzy wierszami**. Semiccy 
i ukraśńaey referenci piraeowS w  różnych' na­
czelnych wiatkach, psraedewtsayStkiem zaś 
w Imogptiberwacłmngsarat**, plowoton* do 
czuwania nad łojażmością iptusy, a wycza- 
wania je j nfelojnlnoóca, zcłążyżi puzy caytar 
uia „Głosu Ncwodiu** labm ć odpowiedni bu- 
Sdet % kw iatów , których wioń. była uieduść 
anstnycMką, «  w  aaetępstwa* tąga  redakeya 
anaaa otrzymała w  ąmżctaienakn c  1916 na­
stępujące pooczenie, cbbrzeżenie i  zagroź 6- 
raie:
O. k. Praydynm  Djyekcyi Policyi w Krakowte. 

L- 15 f.
Kraków, dala 19 paiiłri*m ft «  1918.

Ba
Szanownej Redakayi raw op inu  p. 1 „G l o t  
N a r o d u** do w#ae*yeh rąk uaeiefaego i  odpo­
wiedzialnego rod.-!tctor* ' J. W. Pasa Romana 

Woyczyńekiflgo
w Krakowie.

Miarodajne kolą zauważymy, te czasopismo 
p. t. „Głos Narodn’* redagowane jeet w spo­
sób nie lojalny. Wprawdzie niema w niem 
srtyknlów wprete nieprzyjamych dla Mnnor- 
cbii, wszakże t e n d e n c j a  peama nie może 
być uważana jako patryotynzna i lojalna,‘ cao- 
go w obecnych czasach od wwystkich czaso­
pism Monarchii i  całą słusznością metylko 
należy ale i mnsi się wymagać.

Częstokroć m i ę d z y  w i e r s z a m i  u- 
k r y t e  są  t e n  d e s c y  e, które w opinii 
puhScww) wywołują zamęt i  czynią wrażenie, 
jok ob j rozmyślnie ery iti«ezmyśLme 
d z i a ł a ł y  na  k o r z y ś ć  w r o g ó w .

Wrażenie takie wywołać mesi n. p. artykuł 
p. t. „Protest1*,, zans-i^zrzerny w numerze 445 
s dnia 1 1  września thtó a podający uchwały 
k  z w. Koła Międzypartyjnego, ekaerowane 
przeciw Tłchwelom nowziętyw we Filharroo- 
bB w Warszawie dnia 3 wrzećaaa 1916.

Komentarz „Głosu Narodu** do tego arty­
kułu wskazuje na b e z p o ś r e d n i e  w r o ­
g i e  ay  t e p a t y e  i  na charakter cnnucyacyi, 
której żadną miarą tolerować nie można, gdyś 
skierowaną jeet p r z e e l w  ł ą c z n c ś e i  
P o l s k i  z m o c a r s t w a m i  c e n t r a l ­

ne m i. *)
Wobec powyższego, c. k. Dyrekcya Policyi 

ostrzega najsurowiej Szanowną Redakcyę, te 
jeżeli ols zmieni dotychczasowego kierunku 
swego pisma na rzeczywiście patryotyczny, 
zmuszoną będzie z a w.S e s ł ć wydawnictwo 
„Głosu Narodu1* na czas trwania wojny.

Za e. k. Radcę Dworu i Dyrektora Policyi:
(Podpis).

N ie  ebeąo ustąpić z placu, a mając silne 
poadaki, że groźba, zawarta w  powyżsawamt 
paśmie, może być pumy prerwfiBBj apósolbno- 
scź wykonana, próbowaliśmy oforomić aa- 
gnożooą Bhftzą pozyoyę długim i kunszto­
wnym memoryałcm, k tóry  atakował prze- 
ciwnata tom, t e  w łaściw ie mo nam nae po^ 
trafił ucfowKMinić. Końcayź się nmmoiytal 
wnioskiem, ał>y ostrzeżenie cofnaętó. Ponie­
waż jednak rówmoicześnie ferenumefc i ton 
pisma s>ni w łos smtemie nie u legły, pntaeto 
c. k. władze nie przychyliły się do naszego 
uprzejmego ■wniosku, owazem, odipowiediziar 
ły  odmownie, wytactzając pnzoery dzienni­
kow i nowe grawam im .' W  tym  sensie o- 
otrzyinaJiśmy drugie pi,«rio z  e. k. dyrekcyi 
policyi, noszące na sobie wyraźne ślady ini- 
cyatyw y ..Kriegsuberwachungsamtu**, w zglę­
dnie uc7.ędiującyęh w  nim sem itów praso­
wych od rzeczy połśkatoh.

D nigie to ińsmo brzmiało, jak następuje:

C. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie.
L. 32.18.17.' L

Kraków, dnia 17 stycznia 1917.

Do
Szajiowncj Redakcji czasopisma p. t. „ G ł o s  
N a r o d u 11 na ręce W. Pana Romana Woyczyó- 
skiogo, naczelnego i odpowiedzialnego redak­

tora
Krakowie.

C. i k- Urząd nadzorczy nejenuy w W ie­
dniu reskryptom z 23 grudnia 1916 1. K. Ue. 
A. 90010 oznajmił na ąkutek wniesionego za­
żalenia przeciw rezolueyi, int’./mownnej tutej- 
szem pismem x 19 października 1916 1. 13 G„ 
te  nie widtó powodu do zmiany ówczesnego 
zarządzenia, które było zupełnie u z a s a ­
d n i o n a  dwuznacznem i nielojUnem stano­
wiskiem dmaauika. To nielojalne stanowisko 
p o t w i e r d z a  również artykuł p. t. „Pią­
ty  listopada**, zamieszcKOiiy w Nrae 349 „Gło-1 
ru Narodu** z 28 liatepada 1916, i w razie 
gdyby się taki objaw - powtórzył, zostałoby 
czasopismo „Gloe Narodu**-stanowczo zawie- 
Broue.

W  ateykale tym, napisanym z okazyi pro- 
tóamowanla Królestwa Polskiego, porówna­
no je s Grewyą po jej „oswobodzeniu** przez 
ite ]ń .la w  rofca 197 praedChryetooem. Wódz 
iay— U , Włamte im —  wy wodzi artykał —  
y s f M t a  Otokom wyzwolenie z janma ma- 
wfedakkgnt Grecy jndnak n ie  d o w i e r t z -  
I ł  a m .  Na t e »  kończy się paralela: czytel- 
tek. łatwo myśl uzupełni: aledowieraająey 
Gr***y, których krkj intotoie atai się prowm- 
«yą  rzymską —  mieli racją, t a  ! P e l a e y  
m a j ą  w s z e l k ą  p o d s t a w ę  d e  s e e p -  
t y e s a a g a  t r a k t o w a n i a  p r z y r t e -  
a s e ń  m o c a r s t w  e o s t r a l a y c h .

O caesa po myśli reskryptu Prezydyum e. 
ta  Namiestnictwa w Białej * dnia 8 b. a  L  
418 Szanowną Redakcyę tawiadamlim.

Za c. k. Radcę Dworu i Dyrektora Policyi:
(Podpis).

P o  upływie błfeiko dwóoh łut i po szczę- 
śłiwioin pauetrwaniu c. k. randów możemy 
ćfciś wyjaw ić, że wspomniany powyżej i m- 
Ł»yD'jaowHmy zarazom airtykmi o „P iątym  
IJsdn.pada**, w  którym austayacŁi aaęścel 

wycznił w  gredko - rzymakioj imetaiforae o- 
toaaeżenie Pofitaików przód mufaiaiem do mo- 
oanst w  oenhna&uycii, wyisŁedł z  rpod pióra 
cracjgodnego pnof. KctŁimieraa Moawwalki©- 
ga, d x ii pgezeea Akadem ii ira iejętruoĆKjŁ

Trzeciego świadectwa morafcitońcl od
Austryaików już nie dastaltemiy. T e  dwa* 
okuł- zawieszenie „Głoeiu Namotóiu** -w rofcol 
1914, pocso©bauą <£a nas zaszczytną p » i

KO K.

N ł Morawach i Słowaczyźnio zdarzyły się ost*. 
tniemi czasy ekscesy przeciwżydowskie. Żydzi zro­
bili z nich natychmiast „pogromy11 i zgłosili pro­
test w czeskicm zgromadzeniu narodowom w Pra­
dze. Prezes tego zgromadzenia przesiał prezesowi 
żydowskiej ve.lv r.rrodowej w Wiedniu następują^ 
cą odpowiedź: „0  żadajun wypadku pogromu ni* 
wiemy11. Natomiast nadeszły tu wiadomości, i i  
żydzi na Słowaczyźnio uczestniczą w ekscesach 
przeciw Czechom po stronie Madziarów. Byłoby na 
miejsca, aby żydowska rada naród ), a przeciw teJ 
mu zaprotestowała11. Rada iydo'.:-’. ., vir- pćjdzia 
jednak z pewnością za tern wskazaniem. Jej cała* 
mądrość polityczna wyczerpuje się w tem, aoyj 
urządoać wiaiki gwałt z powodu s k u t k ó w ,  ni* 
troszcząc się zupełnie o ich p r z y czyn  y.

Wsaystłde podkreślenia 
Nor.1*).

a. (Przyp. „Gfł.

Orzeł biały ponad Gdańskiem,
N a zgromadzeniu w  mtusziu gdańskim w*j* 

Lano: .„Kigdy nic diapuści nartxł ndomieck^ 
aby orzeł biały unof.ił się. nad; Gkta6sk i«n M. 

j DLuezego właśnie tak wołano, <Sacaegoi 
item zołwazowairmem wyrażono petuwwaaiie 
| polskie? Ma to swój szczególny powód. Ot© 
'.w sali radnej w  ratuszu gdtińsSdra, zwanej 
: 3fiilą czerwoną od obicia ścian .tej barwy, na 
: stropie ozdobnym w  środkowym owahi zn&j- 
I <laij3 się malowidło następujące: N a  kuku 
! f.iy umfalnym wyobrażony jeet Gdańsk.
• W ierzchołek w ieży ratusBowej ofcejmuje rę- 
j ka, wychylająca się z pomiędzy obłokówt

liebieskidi. Na obłokach unosi się bioty
• orzei pcś.ski w  locie z  roapto tarte mi skrzy- 

Rami, a nad nam waidnieje napaś łaoińiaki:
I s t a  ś o r v a t  s u b  h i s  a li.ś .
„Is ta “  to  a q u i  1 a a l b a ,  czy li to zna­

czy: ów  to ónżeł b iały tem i sk rzy tlłn mi o- 
chrania Gdańsk. Przodkowie dzisiejszych 
Gdańszczan w  orle tym w idzieli najlepszą o- 

jćhronę rodzinnego miasta na ów c łis . Z pie- 
j tyzmem zachowali tę pamiątkę przeszłości 
j ich następcy, staraniem ją  otaczając przex 
I wieki, aby pokolenia dobrze pamiętały, jak  
j się ich ojcom wiodło pod skrzydłami opiekuń-i 
j czerni orła białego. Dzisiaj orzeł ton biały m® 
j wyjść z obrazu przeszłości i na przyszłość 
■joz-toczyć swe skrzydła w  rzeczywistości 
jtaonad Gańskiem. łGeefcżeż dzisiejsi Gdń&- 
|fecza.riie działają zgodnie z myślą sw yd j 
wtrzodków, lttórycłi pragnienia się sp^niają. 
l)tdxro mżaste to samo kn wstkazoje, co weic®- 
jzyw a ło  tamtym, k tórzy byli dobrymi Rol*< 
kiami.

W ołamy do dzisiejszych Gdańszczan: 
Bądźcie cyfeo dobrymi synami swoich oj* 
ców, my ód mus nieczago uanego, jak uaaw 
nowa* j .  Efwoach ojców oczefen jonrr. Ptoatekś* 
wk, wnsubttf Gdańczegacie pośród wm w  
pr. gną w r ą  aby oaoał biały unucn się sad 
mis stem ich pradziadów.

Potakość zresztą w .iM ejp  i na berła® mte> 
sta waezepo, bo na tawcay ponad dwom© 
krzyżami białymi w pcuki czerwonan unoei 
się złota k o r o n a  K r ó l e s t w a  poD  
s k i e g o i ,  jaką nadal Gdańskowi na pamią­
tkę złączona z Potoką w  . 1454 Kazdmieni 
Jagielłońfcayi, którego posąg ze czcią prze- 
chomyij© dwór Artusowy.

A  na szczycie w ieży nataisnowej wysok# 
ponad Gdańskiem lśni zLotem postać Z y ­
gmunta Augus-ta, k tóry dniem i nocą czuwa 
-mad miastem, a-w iatry  mu przynoszą szm e­
ry fal W isły 1 wełn Bałtyku. Postać ta, wy- 
kooarai w r. 1561, z blachy miedsdajwj, gra­
bo złocona, jest povnetrżnikiem, bo krtl 
dzierży w ręku- chorągiew i z nią maetn krę­
ci aię za  wiatiem . Tak ie jo d  urządzeiaia, id 
chorągiew przymocowana na stałe nie obra­
ca ssą osobno, ale razem z postacią (króla 
około osi, oandzonej w  środku na kuli, m  
której Jrrói stoi. N iejako w ięc krój nadbga 
kierunek chorągwi, bo gdzie się król zwróci, 
zwraca się i  chorągiew. Postać królewaka 
jest artyetycanie wykonana, król ma na gło­
wi® koronę, ubrany jeet w  pancerz, przepa­
sany pasem, k tórego końce odstają x lewa-

Fpyhrjń „WWW** i Polacy.
fKs. K a i i r a i e r z  Z ł n a e r s jlb .b : ,.Fry<ł*ryk
Wielki i jego kolonizacja roi aa o* ziemiach pol­

skich1*, 2 tomy. Poznań 1615). ,

Niedawno dopiero pojawiła aię aa pói- 
kach księgarskich książka pcofeeora l łał- 
wersytetet Jagiellońskiego, ka. ? „oBarnnaa- 
na, którą tu chcę oraświć, eboż na jej okład­
ce podany, jako data wydania, rok 1214, 
Ta noskowa, ściśle rzeczowa proca, atówią- 
ca o czasach i ludziach względnie idległyeh, 
boć jaa praw ie p<'>toora wieka rra od naeh 
pruoddelk, wydaweła ńę Biomieeldęj cm- 
zurz® w czasie a-ojay zbyt aiobeapieeraą, 

że przez trzy lata praeeaio bm por wa­
lała na jej puszczenie w obieg kmęgmnłd.

Jeśli się książkę weźmie do ręki, rre xa- 
'dziwi fM M ornobć pruskiej cenzury. Bo choć 
dawno Fryderyk I I  spoczął w grobie, dnefe 
jego przeżył aż do ostataieh chwil nredaw- 
nycb Nfesmee ; z tym jego duchem wstosyły 
juBue koaiicyi, wcielonym w następców aż 
po Wilhelma II, z tym jego duchem, który 
Prusaków najpierw, a następnie omal wszy­
stkich Niemców ukształtował aa jedną no- 
dt% Stąd to gorliwość cenzora, która 10 - 
pebteda chciała, by tego drnku lepiej nie 
poznano, by go zwłaszcza nie poznali le- 
piej —  Polacy. Bo zwłaszcza, o ile chodzi 
o politykę polską Pros, to szła ona od Fry­
deryk® li  tymi torami, które on jej jm

wskazał Pizze o ten  k a  pro#. Zóranermmm: 
„Niedość, M on ojczyznę naszą dobił, nie- 
dość, że zadał je j fenierć polityczną —  on 
je j organizm począł trawić i część jego  

w ielką przyswoił organizmowi niemwckió- 
n u ; on z ciała Polski dal życie setkom ty­
sięcy Niemców 1 drJ na zawsze program 
skutecznego trawienia reezty. W szystko, co 
dzisiaj istnieje w  peeted  nowoczesnej po- 
htyki antypolskiej, jak: medopuazczani® Pn­
iaków  de urzędów, upośledzanie ich w  t y ­
ciu gtwj odara t a  zakazywanie używania 
języka polskiego, germanizaeya przez urzę­
dy, kościół, systonaatycjai® w ykspywam e 
majątków połskkh na ceł® niemczyzny, o- 
u d a a ig  Niemców z pomocą państwowej 
kołoclzaeyi, nawet ostatnie słowo tej po- 
Htyki: wywłarauonaa, wszystko to powsta­
ło w  urny#® Fryderyka —  wssyśtko to oa 
już wykonywać począł w  H ero ld  ch grani 
eoeh swej abuotutnej pot^p  wobec be-wła- 
dnoścż Polski i obojętności Polaków. On to 
w  swoją maszynę państwową i wszystkich 
je j funkeyonaryuszów tchnął swojego du­
cha, który tkw i i w  dynaetyf i w  adimnistas- 
eyi, ducha, k tóry istnieje w  każdym pru­
skim urzędniku, od naczelnego prezesa pro­
w in c ji do komisarza obwodowego, od je ­
nerała do szeregowca, od ministra oświaty 
aż do  nauczyciela ludowego, tego ducha, 
k tóry wciska się wszędzie, nawet w  szeregi 
niem ieckiego duchowieństwo.**

Zginęła dynastya, która żyta ideami F ry­

deryka U, al® dach taki silny, i£ przeszedł 
w  spadku i na rewolucyjne Niemcy, które 
równi® kurczowo trzymają się ażam, wydar­
tych Polsce. Stąd aktualność te j naukowej 
książki, której nie straciła i cbdś, a może 
jeszcze zyskać większą iako dowód, 01 za­
brane przez Prusy ziemie to nfcesaeafe pęt­
aki® ziemie, ż® jeśli d?.iś Niemcy powołują 
flię ua znaczną Rość ludności nDonieckiej, 
która je  obooue zamioszkui®, to m y możemy 

| wskazać, że przeważną część te j ludności 
.ratacznie esadnono na tych obszarach. Jeśli 

: kranisy*. kolonfeacyjcs po koniec roku 1917 
’ adatata osadzić to Tv-/rArło IS./Jta) nuisin
, Ła ieeiotów  i  tera podnieść betp»oćrodgm>, 
| a pośrednio pnse* oddziaływanie tej hjdno- 
! śoł ca  oteczem®, port, na udaeta, proeeui 
Indnoścł pohkfej, to kołooisacya Frydenrka 
I I  bezporórmania większą naszemu Kezeb- 
oemn stanowi zadała klęskę. Na podstawie 

‘ dokonjciTch obhereń łertnoścL którą śećy- 
S gął do a r a  połskick Fryderyk FI, i stanu
i sdadnierda tych o©ad w  obecnej chwBi, do- 
| chodzi ks. nrof >’>• . -.-sraun <'■> Twlnsku,
i i  od tej łu teości poobodta koło  350.000 ósL 
i aiejszyeh miraekańeów Prua zachodnich i 
;ftąeka, bo te dw ie polskie prow incje kok>-
nósował Fryderyk EL, zaiąwszy Śląsk w woj- 
aśe z Austryą, a  Pruiv królewskie przy 
ptCTwszynł ror.biora® Polski

Kolonizował Fryderyk II, by zwiększać
■ ludność w  ttttś! te o r ii  mprl aritrclizTmi, któ­
ry w nim miał gorącego wyznawcą. A le

przy kokmfcasyf starał się o te, by ścią­
gać ludność urarniccką, a zwłaszcza prote- 
stancką; jeśft i  polską zwabiał, to starał się 

I ją  oeiadtać w  niemieckich okolicach, zwła-
BrmdenhnrgfL W  zyskiwanin lu­

dności nie przebierał w środkach; i gwałtem 
porywał ludność, a już cyniczni® kpił sobie 
z wszelkich prawnych zakazów emtggacyi, 
jak i* wydawidy poiłstwa, iak Bawary®, Po- 
kftymat rerisla. W irtembergia, Bazbmia, z  k tó­
rych głównie tę ludność ściągał, nie gardząc 
i mniejszym dopływem z innych stron: Sy­
stem propagandy wydoskonalił nn d rw y czaj- 
m o , prześcigną) pjne kraje, któro również 
kolonizowały, jak  Austrya, W ęg iy , Rosyj.
i —  bardzo słabo zresztą działająca w  tym 
kierunku Polska. Starał się jednak o to, 
by jak najtaniej państwo kosztowała ta ko- 
leoizaeya. W  dużej mierze lichy sprowadzo­
no materysł, be o  kolonistów nie było ła­
two; lec i za życia  F ryderyk* I I  nie śmiano 
krytykować jego dzrałałności, dopiero po 
śmierci odezwały się śmielsze głosy. Osą­
dzane potem tę działalność Fryderyka bar­
dzo ujemnie w  literaturze obcej, a  i nieorie- 
cJdej, aż po roku 1870 rozkwitł w  Niem- 
eeeeh kult dla tego władzy, juko ojca du­
chowego Prus, a z nam pojawŚa się duża K- 
toratara „naukowa**, która przeważni© tytko 
apoteoz owad umiała, także tę jego  kołoniza-
cyjną robotę-

K olon izacja  fryderykowska ua ziemiach

to głów ny temat książki ks. Zimmermanna. 
Został oa opracowany sine ira et studio, W 
sposób nadzwyczajnie gruntowny, nieraz aż 
drobiazgowy. By dać tło tej działalności in­
nych państw, które kolomza.cyą Bię zajmo­
wały, by poznać ddkładnte, w  jsftd sposób 
ściągano kolonistów i  jaki maieryał, prz©- 
prowadził study* w  archiwach w  Mona­
chium, Norymberdze, Bambergu, Koifaruh®, 
IłUdwigsbargu i Dreźnie. Oczywdścte w yzy ­
skał ii polskj® zbiory rękopiśmienne. Tyik© 
do prwakich arofaiwów odmówiono ma wstę­
pu, nawet do archiwum poenońskiagD; u* 
szczęście odmowa ta ci® odhlł* się ujemni© 
aa wycżerpującem opracowaniu temata, 

przeważni® to mątoryały bądź drs- 
kirsB jut zostały wozeteiej ogtemone, bądl 
pczynajmniej przez innych autorów opraeo- 
we b a  By zbadać w&rtożć ludonteacyjaąj ro­
boty, stwierdzić, jak się przedstawią de dkM 
je j skutki, autor zwiedził szereg kofoofi *a  
górnym Śląsku, nad Notecią i  w  Pmutenh 
królewskich.

N ie ograoiozyt się h .  p n L  "Ibmii niranai 
wyłącznie do kwestyi  kokrasMyu; dal ■ »  
roki ohra* stosunku Fryderyka E  do Po t©  
ków, przedstawR jego  pojęcia reCgąjaa, nte 
będące bez wpływ u na kełoiMraeyę, jogu p©  
glądy u* charakter Połzków, jego poua je -
wanie w stosunku d< nżch, u i j y u  m , oeh 
germ anizację prze* kościół, sufcołę i uauąćy. 
Pominął t] '■'ko ocgyw iic te

poUodh, na Słąckiu i  w  Pn eiech  zachodnich, ] tyczne z Polską, przekąaczJsiłc©
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g© boiku, oo pomaga do ohrotiu całej postaci, 
wysokiej przeszło azeóe stóp, kiedy chorą­
g iew  mierzy stóp dwa.nośdie. Grot chorą­
gw i w ie i 'ozy okręt, symbol Gdańska, który 
taę znujdiujc na najstarszej pieczęci miasta. 
Cala postać razem z chorągwią waży 225 
funtów , co daje pojęcie, jak zmyślne muc-1 
być urządzenie, aby się taki ciężar mógł 
swobodnie z wiatrem obracać. W  roku 1854 
g powodu naprawy w ieży po-stać zdjęto i na 
sowo pozłocono. Są na niej napisy po łaci­
nie. Na prawem m mieniu króla jest napis 
MKrtęrpująey: Patrz na króla! Dzierży on
chorągiew,' która ulefra wiatrowi, ale sam 
także poddaje się poruszeniom wiatru. Bierz 
taad namkę: N ie wszystkiemu podołają ręce, 
jeżeli me umie roztropnie ulegać przez.na- 
ezemiu**. Na chorągwi jest znów napis taki: 
p o w ie w y  wiatru mogą mnie tam i sam 
zwracać, niech tylko dobro Gdańska będzie 
niewzruszone**.

T e  trzy pamiątki wymienione, to  fcrey g łó ­
wne pomniki w ięzów  wspólnych pomiędzy 
Poleką a Gdańskiem. Są one dropie zarówno 
dla każdego Gdańszezanana malującego 
przeszłość rodzinnego miasta, jak i dla ka- 
id-iogo Polaka.

W ięc ten orzeł biały, co Gdańsk ochra­
nia, jak i ź nim całą Polskę, więc ta korona 
poDka. z która się Gdańsk złączył zn Ka- 
OTTwerza Jagiellończyka, więc ton wielki 
tpoiciftl narodu Zygmunt August, co dniem 
i nocą pod niebem zawieszony na straży nad 
Bałtykiem stoi —  to symbole łączności 
Gdańska i Polski, symbole wspólnoty, któ­
ra mimo wszystko trwa nieprzerwanie od 
tyłu wieków.

Trzelia tylko tę wspólność umieć w  sobie 
odnaleźć, i  na to, miejmy nr,dzieję, przyj 
drie czas i u Gdańszczan, kiedy się w koń­
cu * właściwym zrwirotem chorągwi Lrólr 
Zygmunda oswoją.

S T A N te :  'V  ELJASZ R A D Z IK U  7 S K I.

Mistrz.
Ignacemu Paderewskiemu...

Usiadł i  począł grać.
Widziałem dłonie łe białe.
Jak biegły tywe, pieszczące 
/ miękkie i aksamitne 
Jakby witały w rozkoszy 
Najsłodszą pieśń.

Słyszałem pieśń tę, co biegła 
Skrzydły trącając słuchaczy,
Ody łzy budziła tułaczy 
I serca nieciła do hicie,
A imię jej : Niepodległa,
A nazwa: Polskiego hymn życia f

Usiadł t g rał...

Pteśń ojców, synów i wnuków,
Pieśń okupioną krwią.
Ten śpiew. n> którym było męczeństwo, 
M it jony bolo w i mąk 
ł  matki i znowu zwycięstwo 
ł  krwawe łamanie rąk 
I  melancholia bezmierna 
Stepów i szumy pół.
Tętent rumaków po błon i;
Odzie młódź wjechała pancerna 
U stóp dziejowej Kalwaryi,
Śpiew szum ny: , Rycerze mg Maryi,
Za Polskę dajem krew ...*

I  pustka pośród burzanów 
I  znowu cisza i n oc.. .
Wtem głos wybiega z kurhanów>
O dawną woła moc.

Budzić wydają się trumny,
Ruszać się zdaje step,
Posłać niewieścia się wlecze 
Od śnieżnej tajgi Sybiru 
Powiewna, blada jak duch:

,Czas wraca, wyostrzcie miecze,
Na odzew wytężcie słuch.
Po tary na niebach dokoła.
W zagasłe Wlejcie źrenice
Łnnę, co w grób wasz się wdziera.

Rycerze,  ja  Racławice,
Rycerze, ja  —  Somosierra...

M istrz gra i  duszę swą śpiewa:

Najgłębsze męki pokoleń,
Co szczęście swe dały —  naprożno, 
Potężne tęsknoty wyzwoleń 
Dla których najświętsze duchy 
Szły w nędzy, karmione jałmużną 
/ swoje królewskie płaszcze 
Skrwawione ciągnęły po ziemi 
I  szły po śmierć na obczyźnie 
Bez blasków, lecz wierząc w swój Swtt.

Oddały swe szczęście na ziemi,
Chęć sławy i życie i blask,
Wierzyły, że słaną się jawą,
Ody słońca obudzi ich brzask,
A kiedy ju ż  dzwony dzwoniły 
Ód taczek i męki brzemienia 
Wiódł Anioł ich do mogiły 
Rycerze Polaki i ducha...
Znów  cisza, tylko noc słucha...

j
! się wzniosły nad wodami &opku Przetrwają
j jeszcze setki łat, i, jalt o Tyranii Popiela, 
, przylgnie do nich druga, p o t w o r n i e j -  
I s z a  l e g e n d a :  o rządach pruskich.

1913. A . CH O ŁO NIEW SKI.
i

Pol-

Afisirz gra.

Odszedł.
Na obcej ju ż  ziemi

Śpiewa swą pieśń,
Lecz zaklął w siebie dążenia 
Milionów serc i dusz 
[  wierzu, te  naród z nim śpiewa.
Uknchań przelewa siłą,
Co w duszy jego dzwoniło 
I  trupów niepogrzebionych 
Gehennę opiewa swą pieśnią 
I  chwałę świetną, promienną 

m i  spokój stół zamąconych 
I  jęk i strumień i bitwy 
I  ducha śmiałego modlitwy.
W świat śle zwiastuny swe dzielny 
Potężne i  nieśmiertelne 
/ miłość i  zemstę dziką...

On —  mistrz narodu —  serca 

upaja swą muzyką!
er

Zamilkł i burza oklasków 
Grzmotem zerwała się w sałL 
On nie ubił o  nie, lecz głowę 
Podniósł i słuchał, gdyż z dali 
Włórzył mu dźwięk 
Od łąk I pół.
Od pobojowisk kora li...

On wiedział, en dźwięk ten znaczy, 
Zadumał się wśród słuchaczy,,
Ody biegł oklasków grzmot 
I  głowę szczęściem owianą 
Słoneczną, jasną świetlaną 
Ku niebu, słuchając, wzniósł

Wskrzesił śpiew —  mistrz narodu 
/ wygrał już  swoją melodgę.

Potężna pieśń.
Jak burzy grom  

Wyzwolin tętentem leciała.

Znużone schylił skronie 
I  dłonie opuścił »u  tiertiL 
Zamilkł, lecz słuchał:

Biegła doń pleśń.

Którą Polska niosła —  Zmartwychwstała!

Warcuwa 1018.
M IE C ZY S ŁA W  SM O LARSKI.

pracy, a  w  literaturze dostatecznie opraco­
wane.

Pfewł prof. Askenazy, że literatura history- 
m tt* poós.ka ma do F ryderyka  IL  —  irajpier- 
wsoj, najbliższe prawo, bo on ją  szkod liw iej 
■godził, niż jak ieko lw iek  inne państwo, na- 

~~Wćt Aust.ryę, do serca je j tra fił, jako w iem y  
przyjaciel długo się przedstaw iając, aż w y­
korzysta ł moment, by podać myśl rozbioru i 
i  azatańską przeprowadzić przebiegłością, 
bez ożyc ia  nawet broni. N ie dość się jednak 
polscy h istorycy jego  działalnością zaim owa- 
tL X. prof. Z ir-.ierm ann  w yeterpu  jaco przed 
n a  w ił ealą jedną w ielką stronę tej jego  dzia-
W n«*śri, w sposób g r u n t o w n y ,  śmiały. Za tzu -
« ć  pracy można ty lk o  to, iż nosi nieraa w
lefefteie zawielo serzogółów, zwłaszcza dat, 
które mogły zni 'eść miejsce w dopiskach, 
■łoże trochę za w iole dosłownych cytatów. 
Język żyw y, w nwdzialaoh zwłaszcza, dają- 
cych charakterystykę Fryderyka 11.. nad- 
wwrcMinte barwny, nie wolny jednak je s t ! 
niestety od nieprzyjemnych neiectdoścł, tak 
Ręnto w.peeąeych piśmiennictwo wielkopol-i 
łfcio. Ale drobne to wady, które zaznaczyć 
u leża ło , by nie j*omijać także i tych pew­
nych "ujemnych stron, nie mających jednak 
p ra*ie  zaręczenia wobec zalet tej książki, w 
którą weszły rezultaty pracy, godnej na! w yż- 
■tego uznania ze względu na ogrom włożo- 
ibcro w  nią trudu, /

ST. K U TR ZE B A .

Legenda Gopła.
N a brzegami Gopła w Krośw icy wiano si 

się Myeca W ieża króla Popiekł, U wstępu 
do niej, na kle małego panku, w edfciiidinfej, 
ceysto polskiej mieścinie, widnieje bamolnic 
groźny raemieeki Kriegerdenkmal, nie po­
zwalający zapomieć, ż© rządy tego fcrnju 
pracują gorliw ie na ewentualną polską noe 
św. Bartłomieja, Szczątek dawnego zamku 
kruAwsckiego poddaje nam jednak tymcza­
sem tou zgoła odmienny. Po krętych scho­
dach, któro biegną wewnątz wysokiej i po­
tężnej jeszcze baszty, dostajemy się na 
ezozyt, aby pełń cm okiem ogarnąć ten pra­
stary zakątek naszej ziem i..

Z pfcit/ormy u szczytu rozteuaza, się rozle­
g ły  i piękny widok na K ruświce, na fale 
Gopła, aa ofcoTwane osady 1 na daleki ho­
ryzont kujawski. T o  wszystko, co leży 
w dole przed nami, to prakolehka narodu. 
Ziemia Piasta! Niemaaz w Polece dmgliego 
miejsca, kfóreby tak, 'jak to, siłnie targało 
strunę plemienną. Myśl polska odruchowo 
się tu skupia, sięga w najodiegiejszą naro­
dową przeszłość, ślizga mę po teraźniejaseśoi 
i wybiega w wyśnione, w marzeniu żyjące 
jnfcro. Oto w dole. za wodami jeziora Gjppła. 
w  pobliżu starożytnej katedry, rozciąga « ę  
pole Piaff»towe, na fctórem. według miejsco­
wej legendy, miała stań chata knV.a-kmje- 
cia. 8tąd, z tego małego gniazda, poeunęła 
ssę polskość w świat. Rozszerzyła się ną 
wochAi i zachód, o Dniopr się oparła i o 
Karpaty, przeżyła długi swój królewski 
rftipsrwl, wylała morze krwi bohaterskiej t 
dnurie morze meezeń^ildej i po tysdacai lat, 
targana tyhi bmrznmi. «mnmna biczem tylu 
klęftk, uszczuplona i łnihożona. trwa prze­
cież i wierzy w swą przyszbiść. GeniiLSZ m- 
gladc w-vt**żył przeciw rdoj wiw.vst.kie siły. 
Gałę wirtuozostwo znśfuczenia wąl^je na Jej 
niwach. Jeflnck ży je  i miejsna swego nie 
mvAli ustąpić, ,

O w je  się jakby  tc-hnicnie nn.radowcj iwe- 
ŚTniertelnościTóKa-żvn tej kamiennej pitatf.w- 
my. f raźniej w ybiega się mvśla w dwień ju- 

jżrzejszy. Mocne i wytrzymałe są mury My- 
isaąj W ieży, chociaż nie pamięta nćkt, k iedy

Etapy polskiego żydostwa.
(Stanisław Kutrzeba: „.Sprawa żydowska w 
sce‘‘. Szkic historyczny. Lwów. Nikł. księgami B 

Polonteckiego).

W  chwili przełomowej dla nas i dla dwu­
milionowej rzeszy współmieszkających z na­
mi żydów  pojawił się z  pod pióra najbardziej 
kompetentnego, bo badacza i znakomitego 
znawcy ustroju dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej zw ięzły i dlatego w  danym momen­
cie tem bardziej pożądany zarys dziejowy 
sprawy żydowskiej w Polsce. Bogaty i pier­
wszorzędnie ciekawy materyał zdołał autor 
skondensować na 76 stT. diuku, nic uroni 
wszy ani jednego ważniejszego lub choćby 
tylko charakterystycznego rysu przedmiotu.

W  pracy prof. Kutrzeby przeżywamy nie­
mal dziew ięć w ieków historyi żydowstwa w 
Polsce, od pojawienia się na ziomi naszej 
pierwszej fali un.igracvinej wiecznego ludu, 
od drwili, gdy pierwsi żydzi zjawiają się u 
nas, jako handlarze, przedewszystkiem han­
dlarze —  ludźmi, niewolnikami. Pędzi ich ku 
nam coraz tłumniej fala pogromów na za- 
chodzią, wygwylzanie nietyiko z miast, ale i 
z całych krajów, przy równoczesnej konfi­
skacie majątków. Przedstawi wszy w  zwię­
złym rozdziale napływ i. wzrost ludności ży­
dowskiej w Polsce, streszcza autor prawa o 
żydach, od słynnego przywileju Bolesława 
Kaliskiego z r. 1264 ( „ w  razie nocnego 
gwałtu należy spieszyć żydowi z pomocą 
pod karą grzvw ny) aż do ostatnich tak libe­
ralnych i l«łzprzyl;!adtiie naówczas wielko­
dusznych praw, któremi darzvła przybyszów 
Rzeczypospolita. Osobno mamy tu zaryso­
waną słynną autonomię żydowską w Pol­
sce, z żydowskim sejmem, jako centralnym 
tej autonomii organem. Charakteryzuje na­
stępnie autor w specyalnym roz.dziale „ż y ­
cie. żydaviiŁ ’̂ l ‘ , L  r. c is g a i- j ik  Ży ły  £praz 
liczniejsze u nas zastępy wybranego ludu, 
wreszcie w szkicowej formie przedstawia 
„nróby reform pod koniec bytu państwa1*, 
główrue oczywiście prace najJ reform ą^ydo- 
waką W k ^d ego  Sejmu.

Dobiegłszy kresu istnienia Rzeczypospoli­
tej, rekapitulują? tę część przedmiotu, za­
pisuje prof. Kutrzeba: „P o  za Polską nie 
mieli żydzi nigdzie tak rozległego samorzą­
du, takiej swobody rozwoju wewnętrznego 
życia. Po za Polską n.ie zyskali nigdzie u- 
zrtania dla siehio zasady nietykalności oso­
bistej, „neminem cantivabimus“ . N ie mieli 
w Polsce zupełnej swobody gospodarczego 
bytu, ale o  ileż skąpszy był wymiar raim dla 
ich gospodarczej działalności w innych kra- 
jaeh...“

W części drugiej swej pracy przedstawia 
autor rozwój sprawy żydowskiej na ziemiach 
[iolskich —  po rozbiorach. A  więc za po­
czątkowych rządów pruskich, s  więc w  Księ­
stwie warszawskiem, w Królestwie Kangre- 

I sowę na, w Poznańskiem, w Rzeczypospolitej 
krakowskiej 1 w G.iiicyi. Górują na prze- 
srzeni tych stu lat dwa niezmiernie znamion- 
ne momonty. Pierwsz.y, to usiłowania refor­
matorskie rządu polsidego w Kongresówce 
w  Latach 1818— 1824, aby zburzpć średnio­
wieczne ghetto i zatęchłą jego atmosferę, 
wpuścić strugę nowoczesnego powietrza —  
przyczem starano się także zachęcić żvdów 
do pracy na roli, usiłowania, które sami ży­
dzi zwalczali wszelkiemi Rposohn.mi i osta- 
teoz-nie zdołali udaremnić. Drugi moment, 
to reforma Wieropolskiego z r. 1862, dająca 
żydom całkowite równouprawnienie i  Pola- 
kauiL W  poszczególny cli rozdziałach zazna­
cza autor -ewo!uevo, jakie w różnych epo­
kach przechodził u nas odsetek żydowskiej 
ludności.
4 >Praca prof. Kutrzeby, której bogatego i 
niezmiernie zajmującego materyału niepodo­
bna tu nawet powierzchownie zaznaczyć, za: 
znajamirjąca szybko i łatwo z przedmiotom, 
powinna znaleść się w rękach każdego Po­
laka, którv sobie zda jo sprar/ę z powagi pro­
cesu polsko-żydowskiego współżycia, proce­
su, wkraczającego w tej chwili w  nową fa­
zę dziejowa. KOR.

Warszawski żargonowy „Moment*4 donosi, te 
'rrad warszawski wkrńtoe przerisięweżmie akcyę 

eołu poinformowania' zagranicy, te rozszerzane 
Lun wieści o (tmsznycb pogromach tydów są gru­
bo przesadzone. Rząd jest „mocno zaniepokojony**
wrttflnism, Jakie te^wi«fci wywierają. „W  sprawie 
t*J — mówi „Moment*4 — odbywają się stale nara­
dy*4. Pan Wasilewski a a r a d z a  s i ę  (z panem 
WaaanrcugiftmŻL a tymczasem Żydzi od miesiąca 
podrywają u*** kredyt moralny zagranicą zap(v 
mocą oszczerczej kampanii, która nawet z p. Da- 
szyńsldego zrobiła „pogromszczyka*4.

!
iści 1 lru świetnym zadaniom je j przyszłości. 
| Polakom chodzić musi o wszystkie należące 
do Rzeczypospolitej Polskiej przed r. 1771, 

j czternaście „minet Spiszą, które ces. Marya 
j Teresa —  roniąc swe historyczne „ łz y “  —  
gwałtem PoLsco zabrała,

0  ile przyszła granica’ Polski m iałaby na 
mocy ugody z Czocho-Słowalcami, którekol­
wiek z tych miast pominąć, to rac może po­
minąć Wysokich Tatr, całego południowego 
dorzecza Dunajca i Popradu, gdzie mieszka 
rdzeń ludności polskiej obok znikomej gar­
ści Niemców. Za Magórą z  północy Tatr 
Wya. jest tu czysto polski okręg sąd, sta 
rowiejski. W  pięknej dolinie Popradu leżą: 
Lubowla - Gniazdo, Podolimiec, Biała, K ież­
mark, Lubiea, Matlary, W ielka, Poprad; da­
lej miejsca lecznicze jak: Drużbaki, Kotlina 
ze słynnemi bialskiemi grotami, Krupne, 
Młyńki, Szczawy Sławkowskie, Łomnickie, 
Stary i Now y Smokowiec, jezioro Szczyrb- 
sk:c i Popradzkie. Okolice tu wspaniale i 
zdrowe, ze względu na Ta try  i litość la­
sów sosnowych, jodłowych, świerkowych i 
kosodrzewiny. Tradycyc polskie, język  i po­
zostałości kultury rodzimej, choć germani- 
zacyą i zażartą madziaryzacyą usilnie przez 
szkołę, rząd a nawet kościół ośmieszane i ni­
szczono, dochowały się do dzi£ po chatach 
włościańskich, zwłaszcza ubogich, w wielu 
kościołach nawet rozlegały się do ostatnich 
czasów pieśni polskie, Różaniec, Gorzkie ża­
le, i Godzinki.

Dzieci swoje rodzice uczą i dzisiaj po „swo- 
jemu** tj. po polsku pacierza, o ile szkoła 
i ksiądz zbyt nie napierają, aby uczono po 
słowacku, bo tym językiem mówić i śpiewać 
zmuszeni są w kościele. Miejsce dawnego 
polskiego księdza i nauczyciela, jak up. 0 0 . 
Miechowitów w  Lenda ku i Zamagórzu, Pi­
jarów w  Podolincu itd., po rozbiorze Polski 
a zwłaszcza od roku 1843 zajmuje tu ksiądz 
i nauczyciel Słowak, pochodzący -wprawdzie 
często z ludu, ale „inadz.iaron“ . W  semlna- 
ryach duehoynych, nauczycielskich bowiem 
i ginmazyach nie dopuszczony był nawet 
słowacki język , a polskie dzieła, Jak np. „Pan 
Tadeusz** Mickiewicza bvlv  na indeksie! —  
Wnajano tu pogardę dla -ojczystej kultury, 
hodując jfeoyrig .ide^  wszechwładnego ma­
dziarskiego państwa. Nauczy"!*) zaś choć 
Słowak, idący przeważnie ręka -w rękę z 
księdzem, urzędnikiem lub żydem, musiał 
urabiać w szkole „madaiarów**, gdyż gro­
ziła mu inaczej dvseyp!inarka. Toteż po­
wszechnie lud mówił, źe dzieci w szkole „n ic 
uczą tylko tą mad.ziarczyną ogłupiają**. 
Toteż dziś książka i pismo słowackie —  
nie mówiąc już o polakiem, nie jest bardziej 
Ttiane, niż u dziadków i ojców, którzy je- 
szoze i z, polskich książek modlić się umieją. 

Między b.dem zaznaczył się duży wpływ 
Iskich misyi, podróży na takupna i piel-

pamiętać będzie umoralniającą pracę i pra­
wdziwie kapłańskie oddanie się wielu ich 
księży. Skoro dziś bracia Słowacy połą™ 
ożyli się z Czechami, szczerze życzym y ini 
szczęścia. Gdy jęczeli tu razem z ludem pol­
skim pod jarzmem madziarstwa, Polska 
mic podała im silnej ręki, gdyż sama była 
skrępowana, ale teraz zbliżyć się i zbratać 
kulturalnie i ekonomicznie będzie mogła, 
a stanie się to tem bardziej, gd y  polskie ko­
mitaty: spiski, orawski i część trenozyńskie- 
go złączą się z państwowym organizmem 
polskim. Zo strony W ęgier domaga się tego 
już ludność polska dość energicznie. Polska 
więc nie może być głuchą na to wołanie, 
nie może zaprzepaszczać nieprzedawnlonyołr 
swoich praw. 0  W ysokie Ta try  spiskie 
i orawskie grodv oprzeć się powinny p o ło j 
dniowe granice Polski.
I Zajmij Polsko swój dom! Spiesz i podaj 
liam rękę!

W iem y Polsce Spiszak.

Lwów.
W  gwar półzamłerzeń i  półczynów,
W  zgiełk klątw l  smarów, w bełkot słów 
Wrzyna się salwa karabinów.
To spływający krwią swych synów,
Walczy strażnica Polski — Lwów.

Tutaj chorągwie się kołyszą 
Na znak, te wróg zwalony w pył,
A tam konają, w męce dyszą,
Tam nadsłuchują a nie słyszą 
Pochodu zbrojnych, bratnich slL

Tu po ulicach się przewala 
Bezmyślna, tępa rzesza ciał,
Tam się ojiara święta spala,
Tam dzień w dzień bije wraża fala
0  bohaterskich piersi waL

Lecz nie samotnyś ty, o grodzie!
Jest lęk i  ból, co w sercach tkwi,
Jest krzyk co zrywa się w narodzie,
Jest moc, będąca Już w pochodzie 
Ku strasznym blaskom twoich d n i!

Dziś zmartwychwstania dzień, dzień trzeci
1 nigdy ty. CO dzierżysz straż 
W obliczu tSfića i  u lu  leci,
Ofiarny niewiast krwią^^ńzięci.
N ie  będziesz cudzym — Lwowie ufLSt i

polsk
?,.o.;jok był bardzo zadowolony. Nie fińnugrrvm ek do miejsc odpustowych w Galicyi; I „  - --------

Stad • książkę polską dość często spotvka 1 ^ tBresleJ  .P^ymaJ się nawet do p&
się nr Spiszu. W  miastach «dniej zakorzenił ^
się już język madziarski, bo żydzi i Niemcy ”  ^  * «  ekarzyl... zarobdem na
spiscy okazali się ustępliwsi, dopuszczając j •
go do swoich świątyń. Ida oni jednak-w po- l ^
btvce z silniciszyrni i możniejszymi. M o g ą l ^ f ®  ^ irb k u . musr nu Mosrek wyja.

. , , „.i  ̂ 0 ‘ i^u. v  r_ * kimć je<jną raeez, fctorej me razumaem. T y k
wif»o 7.vc ziiror.mo i pod siiną ^olAkr^ Lre- w n * • - *

j  * i L • f t  &obą banwlii.iijeniy... można przecie mó-
az-tą skoro .o j c i cz .  w n w  m.ną otwarcie: nie mogę sobie wyją-
nach jak: Par ła, Rnk.isy Kieżmark, Lnbica d(zi6iej zachowania się żydów  i
itd. w yspnetbh -praw ie połowę swych po- ^  najbo-
s ia d ło ś  naszemu gor.alskiemtr ludowa wal- w maJ  więc z ó Z
cząc z nira obecnie o zac owome 8TJ?(ł' wy utracenia tych milionów jiowiinniby stać
praw w  zarząozie, to po .atac.i s asune. Iprzy  poiiządlkra, przy wisidzy, tymczasem sze-
może zmienić się zut.cln.e. Jadzia :vy, v ^  aneureliię i kolazewizm. Jestem wobea
rych na Spi.szu potworzono, mogę tek samo ^  j I)ic ui mmmiQnL
uczyć s:ę po pmsku^ jak przepowrar a i w  —  A j.„  ja  nie bciszewik... ja  spokojny 
czasie austiyacko-nie nieckich „b.sgcstc- wiek;!...
stów“ , że Polacy w  Galicyi będą musieli po ( W iem, wiem, ale inni, ci co ciiodzą na 
wojnie uceyc się... m a d z i are. v, c go . Na urzę- Yvicct‘ z robotnikami, ci oo druku ją odezwy... 
dacii o ile nie m.ieh żyda za tłumacza _mu- —  Ja mówre, że oni jAs^c^e naszym ży-
sioli nauczyć się jako tako gorals.tiej tj. poi- niosaozęścia namtet, nom  sie oni wda-
slJej mowy a przynajmniej po słowacku, oo j  w ^  y
Len język  uchodził tu toż za „pański i Ind go  —  A le co oari mówią, co ooi myślą?
rozumie, a często nasbiuuje. Zostając poo j yry-. îek obejrzał się naokoło podejrzliwie,
wpływem słowackiego księdza, madziarskie- j j a naiecałem:
go nauczyciela, ui-zęduika i żandarma, śle- j _  N ikt nas pie słyszy, niech Mesiek mó-
dząc politj^cę in fen n u j^  si^, a w la - ;^. . . j  . ,WI sz' ^ r/^ i wyraźnie. Gzy noania-
ściv.?e tracąc swoje uświadomienie z jedoe,] v,-jo} kiedy z  takim boteoWikiem-.ngitato-

•zez szczero słowackie, z drugiej TCrny

Nagle Mosiek podniósł głowę, zapał za­
błysnął w jego  wsciiodniea oczach:

strony pr
pi-zez „madziarskie** gazety nasz polaki gó- j _ _  Czemu nie miałem rozmawiań: lic ra 
rai lub obywatel miasta nie oświadcza się Zy  rozmawiałem... 0 ;, o :! 
otwarcie za Polska, dopóki ta Polska mu 
nie zaimponuje i nim się nie zajmie, posyła-
jąc mu swoich urzędników, straż, nauczy- _  j a Każdy chce wząr
cieli i kapłanów, wprowadzając polsk. ję- j ̂  ^  ^  ^
zyk w urzędzie, szkole . kośc.ele w miejsce M  ,^b 0j|J cbr, głup-cgiTrobo-
narzuconego słowackiego i mezrozumlałego ( prowadzić. . . -oni  chcą gkpiegG  ckłopa 
madziarskiego. Ponieważ brak tu wyrobi o- ( r
nych sił polskich na przewodników, którzyby i __  AJe^
lud z miejsca organizowali, lud ten zaś - 

jak  wspomniano —  ma wrieiu prze-

Z polskiego Spiszą.
Obok innych kresów, dziś mocno zngro/.o- 

aych nie mniej ważny jer.t los w ielotysię­
cznej ludności polskiej w okolicy Wysokich 
Tatr w dorzeczach Dunajca, Po[>radu oraz j 
na Orawie i w Trenrayńskiem. Cało spo le-! 
cawsństwo polskie a osobliwie szczęśliwsze j 
dzielnice mają olmwiązek pospieszyć z po-1 
mocą wydziedziczonemn dotychczas z  pol­
skości zdrowemu góralskiemu ludowi b. pół­
nocnych W ęgier. Otrząsnąć zeń trze! ki pro­
chy i śmiecie madziarskiej hakaty, zwrócić 
ducha ku ideałom sławnej piolskicj przeszło- *

*un
ciwników, niiąilzy którym i trzymają prym 
obawiający się o swoje zyski i wpływy 
Niemcy i żydzi i „Gazecie Podhalańskiej4* 
chętnie jak dawniej i dziś na Spisz wzbro­
niliby wstępu, d łitego  też trudno czekać 
tu na manifestacyę i takie cdinchy tiaro- ‘ 
dowo za Polską, jakie były na 8 ląskn. Pol­
ska pamiętać winna, ż.e nie ma tu od setki 
lat żadnej polskiej szkoły, któraby podtrzy­
mywała. ducha polskiego. Przez zapomaiie-

robotnik i ehłop mają pięść efLnjj 
i zaczną od teg^>, że żydów  obrabują.

—  Może tam jaki żyd owsiki sklep obraibu- 
ją... to baron Hirrah i baron Rotsehild dzie­
sięć razy tyle przyślą. OJiłop i r.dłotniJr ta 
nie jest rdeprzyjaeiel żydowekii! Nieprciyja- 
ciele żydowacy —  tu uderzył Mosiek w toa 
patetyczny —  nieprzyjaciele to inteiigeaty-, 
u> ci. co zakładają sik-lepy, syndykaty?- fa­
bryki, banki, kasy; to ci. c-o kapitałami obra­
cają w handlu! to są nieprzyjaciele żydow­
scy! Jak się tych inteligentów wydusi, jak
się ich do nędzv doprowadzi, to kto Ł06tanie? 

nie Polaków nadwerężono nawet natraobki i Zostaną ną.sze żyd.1d. robotnicy i chłopi wiej- 
połskre w Kcsm arsk im ^ ka.t> kościele', (scy. A kto wterly bodzie rządził? Będzie tak 
a giLic.ndżiej zniknęły zupełnie. N ie tylko j^k w Rosy i... Rządrić bc<3ą nasze żyditi, a  
więc ducha polskiego lecz i ciało —  urzędy, robotnik i chłop będzie- na nich pracowaŁ 
szkolę i Kościół poDIci —  silą, cudem znów 
pclrzoha tu wr.;::zc;,‘ ć.

Sporów ani z madzi.-tr.tklmi czy niemie­
ckimi czynnikami, ni z Czechami lub Sło­
wakami być nie może i nie powinno, listę? 
pujący pod dyktatem koalieyi Maćklarzy 
sana uznali tutaj język polski w szkole.
Co do Słowaków —  to lud polski Spiszą,

Mosiek się zapclif, zapluł, zapomniał z kin* 
rozmawia i że przeil chwilą mię zapewnił, 
iż nie hył hnlscewtkiem.

—  Robotnik miejf.ki z wami pójdzie. Ju- 
ieście mu zupełnie zwichnęli zdrowy nozuna 
i tórow e pojęcia... aJe chciejcie wywłaraczyó 
ohłopa-wiaścściekL.. cm do v/as w yjdzie z wi­
dłami...

Orawy i  Tren.czyiiskiego długo w dzięczn ie} —  W idty? Oo to  w id ły? będziemy m U f



4.
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"iJaTtbiny r  a K ryo m m .. Onłopa s ię  naprzód  
pokaże  o o  ładnego ! Przncie  dw orsk ie  n iw y  
m a fiE ed  nosem... a  potom  niech i  o® w ide 
T .  d r ia d y ! Jak  już b ęd zie  bokam i moWł, to  gorzkich tt~. ag, jak twórcy tych outainteh ni 
nasze iy<3k i p rzy jd ą  d o  n iego  a fieruędzm i czego się s k ld o ry j nie naacssjiŁ Przypadkowy 
na 70 procent.

M osiok wf-taącoiDy ru p c fe ie  z  rów row n g l. 
ś ir x f s ię  giSośsw, p o iic a i i  je g o  )X iła iy, oc&y 
n u c a iy  iskry.

go Napoleon zgodził się na zawiązanie leg io­
nów. Analogia o^fatnich czasów, osta
łnich legionów, pobudza do myślenia, do

ten mosneat podnóoa jeszcze znaczenie tej do­
skonalej pracy, która prawdopodobnie jeazeze 
kilka tomów pbfjmię.

Ś l i w i ń s k i  A r t u r .  L e lew el W aiosaw i
—  M oże  na Pod o ła , W o łyn iu , m oże n a  1 1518.

T i ln ie  * ?st : kcre j?  kacady ch łoo  ete ś r  w  
lia sze™  u  naszego i y  I  esŁ  t a  p oaaob a  
jo  ż y ć l A  jatk t*  eta jest?  L3 łoąji bogM K ~ 

k ład iri}. p ien iądze p o  kń-fcaehl... ja k  tak  bę­
dzie, to  z  ca e g o  m y  bW ńaem j ży ii?  T n e e le  
m y po ta zeU ^em y i y ć l

—  Z  ctataej pracy...
—  A .m y  t o n ie  pracu jem y? M y ptracajamy 

g3ovt:i, .a iM op  rękam i! Rećó rjum ą asjobić.
■fia g łow ę. JqS  bodnie poa-żąd^k vr kra ją , to  
etdop  będzie  hogai-y. A  m y co x boga tego
ch.łojia m am y? i* i ic ! On <-;>bw kfaie d o  kasy  krwi j»k o  esłonOokowi i  o jH tyiw w i, s .ył%- 
P>  i  ybzo... on  sofcie idzie do  syndykatu  czenieai omawiania ję ge  d s r  Lnołel jako seeó- 
p o  tow ary . K?jżdy musi żyć, k „a d y  o  sw o je  j aego. Smolny to obraz tego w ielkiego htato- 
■yeio dfce.!- I  m y m>e4my diboó o  iy e re  i  o  ;ryka, któ*y j obudził w  dn iej mieyza m łod ile i

To mvU‘ „rafii 'po Mc * na tkin w: Srj. e ̂ ki 
hisionk dał znów uwŁOgrafią o dnupae z gl®- 
iiijeh działaczy połitjciaj Jł w epoce powsta­
nia 1831 r. Obok znanych śródeł, Twłasscaa 
tak licznych paaiiętaików, opęri «wę wtrz aa 
Batach Lei[eweła, który oanł hk ogrom b wa­
to. Od dtaeciń szwa krc<5 autor jego życie, za- 
trsyihuje ńy ćkrtej sad epoką, gdy on driafal 
jako brietay profesor w Wilnie, . —tnraej a- 
ca» riiii* nad jego działałueścią w czas’*  pa- 
wofama, gdyi praca pokndąooaa jem. Lek"

d z iec i n asze i O oby m isse dziec i jad ły , 
chłop sprzedawał zboże w centralach kał 
ekioh? Po  powstania te było dobrze! N i*  
było banków, ani stowarzyszeń pieniężnych, 
ani kas osaczą jstości W szystko im ołi w  ręk a  
nasze ż fd ^ i. W ięksay właściciel f  l « j  jjrobe

do akeyi, a potem nie adołal ujął jaj w rąca, 
d v Lal -} Baaędzy iłabon, którego h^i głew% 
a rządna, do którego wszcitt, b a  jam ^e pha

n *  m

iztnesfei i  ort ająeą ró>gą ekodząceid -
mi, eamo-dzwoniącymi di'! .d u u ,  ruswijąeym «*S 
topoiua katówakim i t  d. Gdyny nie moiłiwoić 
nawiązani* togo wszysUJe^o ze Srv>aniowiecznemi 
zabawami koSciclno-teatnunraat, wrywą-libyśmy 
nadaremnie Imienia Rai. rac La, na widok korowo- 
d« duchów i Tiecka, kiedy na scenie dzieją sk, 
wszelakie bokns-pokus. Mułebne, ie Strinbergświ 
chodziło »  tę dziecięcą wprost ■ełwRoóó, asotctme, 
iu cbtiW otreymae widza wj wrs^nii prymitywa, 
ale jego rmłMtyaaae pióro dmwlnigi s^rzypr ta 
w niejednej scenie, w ałejedasm i Jan a.

Doto dobrej w«L trzeba aoieł, ateby w4y< zic 
w «rty /̂«a_aą atmostecą Adwota i poddał się jej 
nzwtimn. Jlote _t, W) ałeje ^ą t> <it<nrf 
w paarwuyak stacach a h w y ,  pabiąayeh j  aa 
oo  wista. tŁ* te>ba natva9atyoaega. W  płie^ej- 
my»* niema jai u '*ry w greesad  ̂mis d utyez- 
nyeh motywów ‘ sh A y tk , ktłro łtęyikW wrałB- 

widra.
Seteysatya wyswetatz basd— samie całe katdy 

SMcagdł w faeeeniaasyŁ Iti* zawaKii, w przedsta- 
z Sara«ja wprowadumyeh de tniste- 

ryam *jzwiek Badnatirrł~iyv aj.irnn stworzył 
odpowiedni ŁabdeJ aeridfc nosrłj dobrem zestawio- 
tf* tm dckocaeyj i leeUdndi a.

W m pełł artyatdm przyaSesaLu cię . *n szeie 
tym i  p. l iomttś  B e t » z a ,  nową rolą

3 BlHstt. i Zwraca sin szczególną uwagę na ustępy, w kt#  
NIETTBŁAOANA WALKA 2 PASKARSTWEM. 11’;’1 krytycznie przedstawioną jest rola- odpowi*< 

Jut teTaz cuóżna powiedzieć, że -podjęta walka i dzialaych wtedy we Lwowie czynni! ów, ni. L tS 
x pasksjstwcm Bwiaiczon^ zostanie zwycięstwem. • ^^^^stnika hr. Huyna, dyrektora policyi Hkeiai 
Rozgrywa zię proce* wiciki i bardzo trudny, a toueia, kcracnd* ita mirita generała i’h ££enz| 
podjęcie go przyniesie poważną zasługę temn, ktć WMtda pniskiego Heintzego, arcyb. rush ego 8zep< 
ty nleogłądają,® się aa wleSrie przykrości, jakie! ̂ 'Aicgo i innyeK, wreszcie na pj rai pierwszy t* 
rmsnwa walka z masami swyrodni^y^b wyzyski- t c?IO«ZOI1y I^otokół ostatni ); rusku-polskiej konia* 
wsczy, śt.iale „tawił im *» 4o f bactycL, pewnych i ev'Ji godowe; w obecno' i delegi... ,‘ntenty W 
ciebie piv.^peów poprowadaS przed kr dki sądo-1 ̂ iliaime^ » f 5nta franenskiej misyi dypłwnatyc*| 
we, po zsałnioną karę. } ̂  w JaM*ch-

Nagie stajtmy cię łwiajkamł- odk >ł nadzwy- J Y  **  irĉ  bard»o aktualną i te^
csajnych, toww »ehyl*ją^ ssą a cbrato, mroływa | a?nĉ  ksieżki, a także na jej autora, P.ranańczW 
na ts-d, M  towmW. Bebwłarz widu, te bo-stroume a krytycznie przedstawiający dn|
nie ujćbdo jat . t u  okiem, które gt, bacznie At 
dzi, eseje na r a  rawieBi* eiądąeą ręką r n * s  
diiwcłei, nłepe^nry kiedy organ poćeyjnj m a ­
n k  go na pierwszą koŁfo-cncyą.

P^La pasek, ho wszyscy, ktd<zy Ue nał ttsdaH 
jak p p. prod weat, ftaadłr.n > y fi*, is ó d t lab 
masarz, poddaof u  szeaegóiowesss badanhi, sio 
m.«te jod .. !«sf »d ł*wsi» obdąłał dregiegas, oo

ka, bezstrounie a krytycznie przedstawiającego 
,rsed zamachem i następnie wszystkie sprawyjj 
związani r óragfcsPMff przejścUmi eiędtkici niew<*| 
9 i sóedell Lwowa w e.-ym pamiętnym listopad/.!* 
b. r ,  jasćią uje eaa » _  joknajszerszc roryowszech^ 
nśmłt. Jat to pierwsza ksiąika. o ty.h, tak iiioł 
da^ayoŁ, a tak t»gicjr>ycfa wypadkach Lwor.ti 
łkłsd gMws-y n Gebethnera i Ski w Krakowie 

NADZWVCZA.rNTf POCIĄG DO ZAKOPANE* 
kaidogo z nich * osoln*- erek* <pc> iłnoto j GO. ł^ re vcyi kolejowa zawiadamia, żs z oka-yf 
za lichwę i wwrj try razem n cgą. aSę zrwUeżł w *  i odbył się mającego staramew Tatrzańskiego Towt 
partameruach tw, kich la, jak ;nt rr% miejeoe. ■ Narciarzy ksnm nar . urkiego w Zakopan u, odio* 

Uniewainlą się takie dawne kontra* ty kupna,' dzi* dafc. % b. m. z Krakowa o godz. iOgfO y.rr.ei

m  działania, Ttncany jak piłką wypasftamd, ad T*Ł  !*<I *#eł*T *  X F^ykni do na-
a przowicazonyi i ęwza p.« jj toł toWam razam 7 *™*°* . wł^ !  ttsm a wra
z  w o r fctow opnśeB W arn  »■»% by Mó n *

Ri-o-ojita. Mój ojoioc .>1 ojoa jmuąkbn* idetnią tałaakę za gnaise. I tej kńądkf
kra* 16 pco dr.t i to tę oaarwJo m x \ v  -p-j^ób czytać spokojni*. Tk dUwtm b ^ o l ł  
p r o c e n t .  lar* p̂ aicitt po trardaiedci Tojd* pcowanta się do rządów, Bakładająeyck 
było ży ĉ e! Torarz nas Aroohę wspoiroęJa [taką mołychaną odpowiedaSałnodó, prze. I* 
wojna, ale tv gjna asw^s trwać ni* ętoż*.' itd kłóny re* Łdł nie potrafią —  czyi bo by. 
Ona się już s&ońcayła. I  asy ucuzmy pwtraeć )»  tylko eeefeą tamtych, ■ 1831 roku?
% za łożonem i rękam i, jak  e h k p  w y th  Kto! r  
w o jn y  b o g a ty ?  ja k  w ięksay  z h ś ń t i e l  p o w o  
la się zajK)».ai,~a }  atajy r a  ooę^? ja k  a lę  kato­
lic y  k i » o y  boflficą?

'  —  (A3|r znis.-st,yc*e rofenkunr i  drkuc+wo, 
to sanu będeioełe głoeba!

—  tttodm tf Żyd tr* pott^cSUjt y M  d n lu ł 
Kawalafe © b ie lą , c e łm r-^ .. om eotńo ttreh ą  
popośoi, a k y  w iwhiaŁ, ż e  jogr> « ń  m  te n  
z "  łku je! Md s-t r~rop ».wisU jednenfi* i  A n e -  
rykL..

—  N *  IC ę S S ję ! 3ft *«k. b y ł m  m ną m u » -
ry  i p i-o e fe  a  ? Tin isiii m~h M m b , d b r ł  * .  ty -  
d z i są kokrara l a m i  i  d m k m a i*  m w a inh -  
!«m . Tlafc. m acie słii£P>wóó, n e h o b e k  > « ■  
je s t  ^klaiłny. Wleci*, i *  ywaorzty r ż o

f-ą £~ę tyłka ► sm « u l »  n ęden em J  V m . 
w y  jesteśc ie  k pmadyfcłnaś t y & *

być  możecS??-

-  po^fcjjrK»ł«a Y o d b .  5kJaś a ą  ko
^dłżrwiom a peseantcłKoa. _

—  M c  oh s ię  fasz^an aśe gn iew a  —  m ó w i  
ptścorjtie — - j i  »w  h d s w ik  ja piontą&ły

ja  ty*tee p ś s t f s i j i w i  ta, e o  h  
a n i m o w ii„ .  tak , ja k  jrm ąm a  cb cM L . hak, 
jak  ja*—mm \ m a łl.. K .  1

A r t n r  O ó r s  tfc K « act d «  Fołsł a ss.V 
W arszaw* 1918.

Wojna pobndzih. tawcryhiW  l nf Łmzosyrów 
de zarłęfa£*ń mą w  btTwryą PotskL m k a i i  
raeyi jej by to, odkrywania i "  ■», jriae ri kro 
Ok/La D « takich p n e  ita leśj 1 wymieniono w 
r r  , ón+fc. Aowr, Ster*!, in n i  nmtoiyi —  jak 
n a  w yra je  —  nfebyt ebetny, pootknOw i  
przyjrzał dą MBaj óriejemi r  i j  af-symay —* 
Wrtąl U f a  : s ąto l hfatofysnyeh —  f^mrm Jo 
zresztą w ybrał —  f > m sk t sż* syhrZjąs. dał 
p o ^ itn rM  a ytająeoj a sn tf bardzo saska 
wyck, *'en * g ! boLLab isap tayŁ NwwłrArkrto 
tytko w  ^oktćryeh w ćą»ch  oparł się e r-o! 31 
i ^ 4  prawdzie Mstoyy s e ;* a r_  ^ 'tą lraa i aka 
^  3 •‘torre-o*. sn ^ ł JTrl w k u .  I  bmtrryk 
Wa oorazy, nawet z przyjeomoórią przaoyta 
tą k aą& ą  —.k o ra , i s m  wpreał i i  Mtuym 
a p b a  yhaaą *os ba. -dej —  a hcriyn aą n o  
M *  —- sdefatltawy ezyt*ł*Ł

fw H  sastsśesfa# mrak, ertyaty t podziemnowa —  
fkkuj — knnd M J a iiiy Ł  Sązfeds i rzewną 
l eostotą Tal p, f  neWaH, Niesmiemic trudne do o- 
1 * j i w tp w iitu  ii> roto eęfclego i sędziny 
wykonali pyw Noskowski 1 Zi*. A uch.

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Upraszamy aaazyck łaska r ,  a  ‘. —otós 
kadaybił pn . i„‘n * ę Natcai idaałążayas, JcłeH 
młajscoas poczta gotówki z*  a « U  Mb prze­
kazy pocztowa at» pntjjzi. *a, Z kadccm mkn 

tk k a jr i lewo i 1 watrzyzsał ekzpcdycyą
waryedia z is swsya  odhfomor -mszegw cca- 

ipfcj**, jik C  z pszadylatą to  eg*; p

. S i y a e z  A i i e a s s y .  Nipąiaak *  f d -
ek*. ‘T. I—II. Warszaw* 1»A  

O dti— i  zapewiadaaege dabia poad Aaho 
n rage  r  stSBuka Napoieoaa do M k l  paja  
wfly sap km* pierwsaa ta a p . rnarnsk J h a r j l
do .. st^tokk. feneck a fa W  u ć i wł i^ wy m^s wMa wabas mfatecpos SwLtafeergz, 
Traseya, h tó a  PC=Aą pabo i  .-^a, w  d eo e ro r - izm  j »  m  t k k  semdd I oładoM git swojej* etM 
ezj- je j (Sa slebaa wartołsi. a  aratew ała aią ąrtyzty, ery dopatrzy sią w nśoa rysów ebwokg. 
pescz t > rozbiory saaaa, oraz początki pracy zad wj~k jsg* osysln, w b*u'yta razie pt^hwaO

^ M i. a»- - s--- •-—VBU '"a  CRiMI

Urząd peżjezsk p : ż ą * f e i j c i  
i Starta  m ratarego

W a r s  z a ^ i ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4 ,

przyjmuje *  p*Jtj na

M i t i M w i i i n

oraa ofiary na

S k u l  u i ł i B i j I

P M r  3  r o t t i U !  *  k z a t e r z #  m t r

O tn m n jN a?  TW ląp ą iy y  ŁomcrjStsk:
P. A  L  i a  pi amamen posedamia z

te- .—V poeJ*wVoy £ a  naleSytego odtwaszo . ^itonnili ów .
tage widowiska ,  ‘łnocnc■ > pLars*. f Jiaez^Mk I^Ófltwa,

■sarsL.K n v m legionów, ostawia toas ptens^ty.
ihrugi, k tóry rozpoczyna się świetną ńorak te- 
TystyLą Napclaana od dzieciństwa t35* eza&s 
z zytięsO r we Włoszech, pr*edst*w i» df!;ałaJ- 
ltość Dąbrowskiego, badującego legi omy, i  A 
fitosuaek do Nsjpoleopa w ezasi» wojny *  Au- (jakby moralistą i nie zawahał się użyć do przepro-

k  m  ii ii nizfi^i rcapfc*" ie  pofcora 3-*eh 

1 A « Kidef. podiessab

doniedoŁy paj arz musi h.tAcŁś poszkodowanemu 
nadi; J i cez, zapłaconą ponad ówczesną stopy 
jtryfy za wszcPd* artjv cły Coraz Hcznisj napły­
wają do iwicnia, odstępy . t u  sądom sałatwisją- 
cym ja szyidco, bads sią wielkie ĆN '«Wy, n a p  
l ędsir poważna Jul moakś gnentim i mieskpm 
więzienia, BaknUónr na pneetępców.

Nlewieće masty d*ua* sorgaafcun arsy \  spszi- 
wnyck tosty lucyj f tak elesrą^ych się m, ™ ipatyą a 
Ogółz, jak Komitat t3» swakianta 9chwy, gjwt 
nien on Lyó r -  rot dc wprowadzenia go na ea- 
lym obs arze FpfakŁ 

PRZEDLUŻBNIP MMaTOSYUK, Wydział pne- 
Biyslo, rękodzieł I bandxs T. Ł  L. *w rłał w perc- 
zumieniu z WytMz* i ządwwym K  Ł . L. na dzień 
2* h. n.. asHóę w zpzawto monter) u*, które, 
jak wtadme, wpływa * dniem M grzdałz k  a 
V  ankiecie, której obsady za§a9 uaioaiem Wydria- 
fz zastępca u  nu»i Itu togo*, p A. Doermaa, mię- 
-F udzLtł psswtoannciełe bistytucyj finansowyoh, 
Izby har.dL, hy r^kodz: łniezej, Izby zdw. są- 
Jcwniciwa, t m  innyeł interesc raayei fakt 
Ktirty niemal jedooairółiAr oówiadezyfi sią zs ko­
niecznością prjtdłwtesda aa pól rok* wstawowege 
murator/urn dfat całegc oLazarw iŁtHeyi, w iym 
Oma zakresie, jak oWwiąKywsde dotąd, ■ 
uchylenia moratoryum w dreda Lądrw.j pssomw 
djużnfkom zasobnym, rdwnocześrja sąd ■ 
reeszerzenia ustawowego •ontoryum prre* 
go dla dłuAników, iaeługującv-;k na szczególną 
óchroną. I rarw#* moratoryum oyółwigs &  to- 
sób »o, tkowytor* będzie ztrije may tak dto flb”  
cyi, jak na dlą^ka, z cdpow.^żsiem ■■ zgiędkóe 
nięm zmienionych itarnóto pdfiijasyik  

Równie! będzie pi ledlutemi 
wioń wojonnyrh roeporządza* 
minie przedkłada*, i Kiaeeów, •  
wnienia, ortu e zabmpteneaiu rat łapntumiayeŁ 

Redatcyą nowych rc- ] -zan^eń zajmuje as* I W- 
mitet ściślejszy, do którwge w a d  M  delegatów 
Rząda P. K. I l  pn. drr, TzssSn mli, dr. Tr-nuker, 
radca Windaldewim. dr. kdotf Omaa.

*Z DNI GROZY WE L W I ? . aeuzne prze 
tyri* poizł lego Lwowa peiaaa aa:«aóa hkjda- 
mackiego, owe 21 o f liebnimrfówyAr ftSłayet  gro­
zy i nieszczęścia,' opisał itrahywagąey wtedy w tom 
mieście red. Fe. S i  Ki rt Jt, zagmiony zer tt 
Ukraińców za odkrycie it> syśska ■ Prusakami

południem nadzwyczajny poehfg osobowy. LAysj 
jard dto nakopanego o godz. 4.28 po pniudnin. I r j  
wrotny noeią^ odjedzie z Zakopanego 1 styczni* 
IW f e  g o # ł 5,46 jm połcdnhi. Prsyjasd do Kra<j 
karot *  eda. 115® wloesór.

IW B TO im iM W  PW O YSIY  ARĆISZEWSKISi 
GO 1 TOW. W  « ta. i* gdy dowisAujctiy się o nał 
w«J taryfie pocztowej, wyprowadzającej z róTFL-asj 
w»%ł » r .V I  ! Ber c przedsiębiorstwa, w GMiń^ 
I w ójtwwsj akapsicy* apetryackiej znajdują ak oł* 
brz.wtie a * y  dawsyzó znaczków poctiowyc^j 
które r J. wRdzito ji ofnul drogami napłynęły •'.* 
kraj«, akj’ pomysł p Arciszewskiego napęd.cz! vie»j 
deńskioan regałowi pocztowemu olbrrytris zysŁJ^ 
wywolaa* p n «  r id r ln u  j pomysł podniesieni* 
tarjfy pocztowej.

r*j be srysat kpi*y KUpełnie nie n » ezesin zrM i 
skuto Jfcl l in ę  w s . które godziły w byt pokkifg 
pn»»y, 4rłęe spodziewań ssę należy, te ixk ie et;!*' 
poo sytka taryfy pocztowej zon.aids znissioną. W 
na razie wtoTijmsn i ,aby nie wyw.iływać dołki** 
wycb praewretów w rucha handlowym.

S n t o m  a  wprost zarządzenia horendalnych óĄ 
płat od aparatów telefonicznyeł t. j. rozmów i rj- 
SPOTyjekf donhoaząeyuh <f? tóiniaset koron rocznieu 
Tełefbnamł będ* et* posługiwać tylko wzbogaceni 
poskarż* łab zarzbn# z*k*ady przeirysłowe, a k »  
P o, rzemieślnik, agent handlowy, lekarz i L p 
dzięki nowym zarządzeniom, bedzie zmuazony por 
iegnaó sią ■ ułatwieniami, jakie miał w pracy, 
ais mogae cmlacić tak znacznego haraczu. 5Hą 
bardze przysługą ten oddał rządowi partyjnemią 
Jctą z r  hęed do podniesienia podatku od e:1 kra, 
i  ynoeząo go i  Ler tm 1 kg. i  pcdr.iesicnia taryj 
pocztowych i kołejifwyak. Na takich pomysłach 
tak krzywdzących szeraUe masy, a s ń t lW  sią 
jr tow i>e> każdy, nawet anjaSniejszy nąd. 'T  
wadLsoM takie zamieeiznie, to nie (b pozai.lrTSzH 
czento bęśm  la  togę rząda, który obej-ztie 7*  

spadLn z tekiem dobrodziejstwem inwentarzy. 
WSTRZYMANIE W Y P Ł A T  ZASIŁKÓW SIERO 

CYCHL Pomime iiezayeli «g e zeów , skruty *<ńo* 
no pmbawiot » zasiłków. IJcirte ochronki, zakład]) 
l sspłtoSU pe-Tctały tna środl’ ów '5trzv'Bsanii< 
,Wst»i ™«**o nawet wypłetą jo l  asygnowanyeh z.x 
lioz.6* która miała wypłacić k«s* pocztowa na złoi 
eenb namiestnictwa i kray>w»j Dyrekcji skarbu* 
Przea zupełnr zaniedbasir zktyi pomocy, cały s-j. 
dział op>eid wojennej prowadzony tak wsorowe

I nr-7 i

stryą, aż rczejm w  Leoben i traktat pokoje r y , ' wsdaeira zamiaru swojego śrudków »  średnie 
y t Cajapoformio zawany, przytfci.ua n * ranie J wiecznej .zaiste naiwności łtależy bowiem do nich

nabycia we wazystkieh księgomiauL Książka ta,
_  . ___________ ^ ______ „  . , . . , .obejmująca 0 arkua&y druki; i wykonana ze w-̂ gię-
Adwantaee refrulekcT* odprawia ta Strin<Jhe*71 P ^ f?  ® ^  S a i ie w ia ,  y l  ^  *■. jaj aktualność ■ najwyższym pospiech**

. widzę**, Pamiętającym jeg* > *  JuliĄ* i \Yjid taJa -^mifrtaśjra.nyjm^., P. j w drakami Koziańsideh, zawiera pr-miętnik, spL 
,Ĉ ca“. Stał się ta Strindhcrj srcdaiowiecznym K. L* p, " ' ' “ir.ii, C.A Ła  w  t\ as*bo- "•■+"— - ', - !-

łv e  aKefcry^Aiin z^^I®a się.
Pr^gt-yO.traflŁlA tto  pokotu  ^ p f t K ^ t o .

w znany ih rewelacjach krttke prtod wojną, i wy
czerpuiąco przedstawił w książce, która pod po-j#irza mdoę dworu dr. Gustawa B r u c k n e r a  u.

i jest do hczT-iadulana, prz«*u»ająe fclhrzymie ciężary nz 
f ! «  initot KsiąAąco-KiskBpi w najcięższym c  c&jĄ 
gdy ofiarność pubiiesna maloje wobec nawa.*u po» 
trzeb, wysiik.tjąeych. ustowicznio. Poza tysl.p-aral

wyższyiu tytułem właśnie opuściła prasą i jest

.c a łz io je  polskie-, kDćczy się far* tota ..a* Odjw- j i ta para zatwardziałych grzeszników, sędzia i *ą- 
-aJźie NapiOićoiaa Id Egipty-. • "  drina, którzy ci o mają prawa w wieczór wigDijtty

Czyta się książkę z zn-partym oddechom, mi- \ zaznać pokoju, przeznaczonego ty Iko dła. ludzi 3«
mo pewnych, które raża, stylistyeanyeh »ad- 
nżyć. N ie daje ona 7.h i t  wh»'e rowego, ale w 
spesób nwstrso-wski ujmrtje systematycznie" ca­
łość tych ■wrafików; najciekawsze nowe spo- 
str?.ożenią, to może te, k tór* tłeuiaczą dlacze-

K 8 0 W K & .
Szartowny-m n a s ^ a t  . PreKotners k ra ta , ^  

^  P rzy ja c io łom , C zyteh okou i I  K o re ą  t m * » -

Igo z Mefistem Sototięge, na= tom z o S ^ y ł  Św iąt za»y§am y sen iecanc ły -

brej woli i tt a personifikowany nuwsuJeks o  trs- 
piej czaszce, drogi raz w iście hoEtmannowtólego 
magnetyzera, s z a t a
że nic ma nic wspólnego z Mefistem boetaege, b ł  * 
leżą wreszcie te wszystkie ezaredzietsko-ił}:s6ycz"v czenio.

Eany przez autora t dnia na d-ień podczas boh»- 
tersidch walk Vwowskj<)h dsSw. i młodzieży o odbł- 

J ci© stolicy Ga^cyi z p^k ns^zdnika. który ją opa­
nował podstępom, dzięki czjimfirów b. rzą­
du b, An.stryf prz^ uee^tnictwi# pnebyjrająeysh 
t;:ta resatek woj&ka pruskiego.
. Druga część książki zawisia zebrana na eiiciccu 
rzez autora lwi? ' niwa, dowody i dokunwty *- 

"ifińst.w 1 zw. wojsk ukraińrklck, spc-łnion.ych 
na bezbronnej ludności polskiej i zakończone eat 
obszornyra wywudem, wszccKstronnie objaśniają­
cym sprawą  ̂ pogromu żydowskiege we Lwowie.

N t e y  t a t a m r e y .

(Ć  pam iętn ika).

Bolsz&wizm. polsk i m oże b y ć  zupełnie po­
dobn y  do KisyjskJeTO. Iło rw a w szy  się «ła  
w łr  l ^ ,  Ute poefcą johy  nsua wszeUricłi naj- 
bardj®4 w®tadta*owaaręh d em on strac ji z  aac- 
kresu maówta i toć** k i w a lk i b ra tob ó jc ze j 
Że m a t a  w o n  predyi-poa^ęyę, pra­
gn ę to  pam eadh lC  opśsem fżfehów , k tó re  
d z ia ły  na ustaoshiwie polsklem  w  Char­
ków  Te w  kjI lu 1917, czego  byłeo* a a rc zn y ia  
światlHlWL w  c iąga  3-letn iego pobytu  psney- 
itceamtatao,

ik J L o  w  ita takow ie  o toa a rzysz ijw e  
„ B o k  ątateicae przez ko lon ię  po l­
sk ą  p ta o i jpLmona o A w k , . a la ty  dla kuisy- 
i v o w .^ i  ^ftata gśta ftie ffo . StOtoOtarysaenie to  
w io B o  * cfcić ospały i  w r g e t e ^ j jn j  
pezed w y p n ta tó w  do Cb r iw
a a ,  pntaBm jtabnltad f  httsko 30 tyw aea-
n i  fig  B w i f a  iJ *  V Ł  ^zaafetteuść 
M H ^ r u t a r  ^  r,'i “WMtaBan**, P rq r- 
iń M t  w  t ó a  z m ®m ] bS&ko 30 totaafz^sŁw 
M n a m f s i  <jM*taaLhP*r) e-h, nBa-
u « l  in p F ,  ^oteczzą -o ti, airtfatgrcznyob i  t. 
d l #M k, mB  F® wfiwebn r t '*w ‘wgyi, zaki- 

ie  i słfityc: w , „D o a
j 'rwTte* (Ba m i j t t k M  poł- 

m p t a p t  za teren skarć tdaow ycb , za  W- 
w ,  Jfitak o p M r  poeaozeRttM t - f  
c y r  NtaNrezne w tece, zebrania i  t  A  I  n ą -  
SętatstafcRiece k o la  zfeEźońo <fo t  zw . ? i~% -

1a t «  N ie z a w is ło k i i  ZjednoeaeaSa Ptrlyki (K o  
k> ańedŁjparty^ie), arządata ak^rwisei 
i (K lu b  dtoaokjRtjv7..iay), a»>ąuhtoły wr< "zeie 
oc^”BttT socyaiistye®B*, 
gan? "owauo.

aa j 'p r r k jk fe j tor acatacz^ml, 
h tu  Fc&kii 

f c j i t  tat6w “ , w  <

P a ł ,ta“  M f l

(Melne ^.uilow i PoIsLiezau*. IssotoiŁ, fr i j 
Za*ęąd ssaskoozoay tera niesłycharieai posta- 
nitfęaiem ejinawy obradowaliaułd ^rodkaLń sa- 

naaattińra zssŁa w pnachu. w7to- 
PofeMefiro“ zjawEta się bai_(ła ,^ocgeY- 

[ Wszystka szło porralnym  tryńtam, taw*- w otsoeeTrfu kflkuea-stu uzbjx>&,r#zb
Iwgyf-Oi aamiętnoćci ~potfcjrezEO-^uofeoaayefe paMtarh żołdaStów *  baL5Ui.d kśo^fo pul&a 
ryrtdo się ttPoancwŁi) i  zkn ato ' ai% ta ałe w  Ks^oaedzia. i Betefc?4

Jaie zapawriafia. antaeiąfi?»iąe,);T U iq r .  A lŁ<i “kaatataocy —  z taąMiafsrarge ss^ta- 
jp rao^  aarielełe żfwiofów sfcsajajołi j« łO  się ocr -ys ŝi<& b p  ekaoetów *  ja-
; poaoruie z^Mtadi stę tm M, że efco-k rdtó a&ttnaineb, * •  kaSnt eeobca (w  tew kefe3.®- 
-óurniei j i.ane party e u a ją  prawo dio ż y d a ., topaj groiocie br^ioteasi i w^»eta «wtan«m  

;Tq też, g ly  jaeieaóą R-.stąę-ił w  eitłej Kcsji^rortojAffl-iem , gyjf tetay i»k-
i ą m a r ó t  bobsrowieki i  rozssa la ły  arn bołsro- w rrsa B y  a£ą *  .ssatayrkstea w ta r-
f-r iekw  tai.tykł,. w A fM  sooyaBUaito &  r * » «  w  ,to *^ *oą iaV -„
m n e k  u jo r a i ł  się iwąd d »  zackeo^ lw nD rfa  j "Wkuli. •  t p *  f e Ł r 1-  n e t a  s ię  > *e ee  b ly- 
I t y H w r  • »  to<Ł L k a ą e  n  te , i *  *k n ta ey  po  KC W a y w ey  A A *#* byl
, j 'jś ć  aciL p ł y ż  oóearad mą '-«* k3ku tyaip tam ossofrurta-i, tara tóęcoj, ** -jota^Bkna 
|,ea«fc rowoJTŚsów, pcaeu jąoycb w  f ribtykacb p .z »a  „Tło^n taoŁJK1 p rw -w jp i*  ta- ok o ło  ty -  
; e a a k u a w a  eh z  K tó leo tw a  C.i Ckankomca, i  e -ąrą  d "  dw óch  ty d ę c y  • tó b  U® ialdAwiauia 

co a »* s *^  anftć ijo ta ta to f b ak Ł jra tó e l u  n» e^- (ótahtaeztó w o je n ^ e b ,  (Sa -sniafl książek  w  
i  M a y tA  ir lM k . «w t a b  ztaSofeisamito- ■ flaLAeofc, dla g n i^ l t ó B * t f ia  pbm w  ezyte l- 
r a t  seewĄ&sjtA i dr fdoswttóć sw yeh  cha- ■ » ,  dła ćwkaawł gTtiw’ f y e - uyeb w  „S ok o le4*,

 ---------- ----— • - -------------- *—. Z m ó o B  a'^ m r d e  —  co na jerażirrjsza  —  w  buloeie
‘ JBm m  P r u t e g o "  wydawane taaie ob$tal.» 
łfLi ntesafiaó&Maj n te ^ e n c y i  i  wogóte 1  
wAsj-sbfcieb Polaków  b a  rC Łacy  stanu. I V  
p ł j « b  fceat był w j-w oła i^ -. i e  pp. bofszeu.iey 
•drazu  skasować kuci.dse, zajekrupj feafet 
kon iftg t ćtrf* 4ca. n itd. Uffe ó w ^ a d fe j l  nato- 

a&wtadotstal t L » i. adiaa enratć ^  jtcdmma. Ita ten  PołrM o- 
f t » "  k ta »y  w n u f ze a m ta  ^ s e t*b e »“  tamf- 
icrwąl w  ło k a łs  erytrdad i W U tń ek l, z e t a r  

i t e  t e s ły tw y o  zaaakntętoc Jo-

mltetaw Ą  il® a a lS r tew m  d »  pratesa * IV . .u  
FoM ttegto, b y  w  -i-jgu  48 g o K im  w i o  tae 
d o tyd icza * (w vy  z a r «v ł  atamrao^aseata*, któ- 
<rf wr.góle należy ^dwwekwAytaOBnć44. O- 
tŁ jjB to *T *y  spodziew aaą odm. w p  t  s y rw -  

da&Ąjm.h pefLokfaoyt )  p .ia 
zak-fcwfenl* sęrawry, 

t e i r u r K  M 
sbu Cv C a  sflta

k y  « o
s a im  btaij 
odtató w *

bwi«ł*0it JDarar JtaŁ-

tfcem  to- « b  d ok a zcep  ©uda ł  a d o ł»n »  n  
jo łn y m  zatresob a® efcżćć ż y c ie  piołskja w  
(K lerkow ie, z taksa* n »f»r© łi.? sknprortyeh 
Połakóne roŁpróswyć, o igs j.raayy* u .ivw a i- 

! « z o  m wcestw ić —  w-iaęifMt* pea ebhtdnyz* 
fpozoTem, ie  mt te  otstpkueye „borżtw zyjn*'*’, 
które n a leży  ®<?ew*okta tyzowaśL 

, O ezyw iće ie  sfora. vt wtneoktai nfeely^ltóino 
l wv.ir/ret«5e. i f  j .n .r i  zaptiń te jb za , am reon a  
[w  kilkrts&toaobową tb fe łymą  w „Sefcote**, 
n e r *  * ■ > »  odraehez i  eh©rahi oCktora® i  ad#»- 
e^-wttć s Ą  Dom Po lsk i, b y  go  wwrĄeić p«fer 
i  -rj j f  Wksćeifciolow i  znoiau eddać do a ż j - 
tiku tjs ibęora im  m essom . Joduak asauśara 

* te fte  tfSL.-o ,ł-*tv dw«Sb m e e t a o  eteawzyefc, 
ą» o3*aw» krwi i te ju u , tsaktartaJej, ie  w 
w w * -b t »  o o jc iy Ł ła ą p a  >  p uw ftu , jfd y  'js>rSi 
1 u n n a tfe M  Sekół iitta w l taą jf « '  ta  

'taiwem „P o r o *  PotaLStgo**, y e fr tó  sayih—aicfc 
|bólsz»w4ekj atraelafc.. ęeepędtaBei bew krw »w o.

A b y  sm snąć h a*oM j[e i^  walki,, jw y s * -  
iftoJtSimy na prr-twta? Th n  ptest*e<, M  *-  
d t r z M n  zbUwo a*ge protestu £5 sfowaray- 
« z ^  p o ł^ekk  w  Chaaictnrte, wt e n d e  u  w y - 
JsottH d e p e a  d e  n a jry ó ea e j taw tytueyl r »  
BMlgtaejd „Kady ^fu r. im r Pńlskleli Crg^ni- 

' Kteyi po**w»y OSferoin wcjr»] *1 I do prezesa 
tKownyi Lckwi-Jao] jne( p. Ledmekiago^

Ocayi dfefe protesty te  m abłj ty łk a  3k®- 
, tek  e fdootj irow dnej.

Stao tak ! trw ał jakichś 5 nraeeięoy 1  f. 
od eztoH. pnwwrrotu b o frT «u :o k k g o  a ż * d o  
ebwrir wkry<zvMW Nąw nców  (t* C ) f t f » ł R t  
i adae  p a s e ra z y e  i  usitewawa. fcemprorrAs©-

dziecL pozoKtttłącyoh w ccłironknch i łpłAruscS 
hurnanitaruycL, tyśące f-i?rót w pn u-atcej oyiicc* 
będą^-eh, prj.ymior* i  glo.ćii. Yćdowy po ul,itych 
w wojnie żołuierrecn wyciągają ręce o poni.ee, kćó- 
rej im odmówiono aieepodeiewaiij* wśród zimyi 
8ąd?.imy, że sprawą tą zŁj.nie &ię P. *i. I*  i w ił 
załatwi uprawę objęto* działa opinki we-.Wnswj, 
wyasygnuj* rr.?c*r iejs-ze raheziri na ręe« -icivca< 
azasewege opieki u nkeróf i wiłów wojenny eh (b 
radcy dwro* a«- B r B e k i t i a  .

W STRZYM ANIE FO0OR6Y YNSĘD NICZyca,' 
Setki urrędEicayith rodeia, bawiących we Y adn i^ j 
7Łajilą łĄ  w aajhiHamym czasie hoz środków d *

w o j zpttay n i*  odn ios ły  skutku, p n ec iW fń  
narażafr nas na d rw iny  i  teykam y. L era , ftdy 
p a a ow w  boljzot.-rcy po-^zuli - zbSźsyący- się 

itótaz*-]- k v l* k  pruski, zuoz^U g«®cłŁ:iwnin rej- 
łe ro w a t DrieAl z  Charkowa komlfiaiz, u- 
•i^fcł a ą h  p trybeo sny dc K ącw a , i g d y  

1 łćC. n cy  b y fi pod  d ta rk a w em  Zarząd  „D oe  
4R1U POJsklegO** BdowU. WSŁBdł w *  Vke<li;iłl» 
- ia a t y t » s y v  Le<ra m e m ów iąo już o  terno, im  
i towem .--? rr-.kr*v». o o  przed pe-sutee-^eaj, 
^heir ć89nyjne#V tatmfei (|sk ^  te* t&j&c?, , 
fYWizynea kw-Aianno, zapasy żyw n o te iĄ  i®

Iro ż k ła k ih n s  ktaążki, p o o t a e z x » »  uzr.colo- 
wtskb* lokata, dekoracy ij teftńroirte, ratĄ lo ­
ka l zrrffleczflioo dc sc laęfcnin. YTssystke to jo- 
j dn&k byłob y <b ra j*a ,v i®  X  jaka  su pwjjtć 
tyćkc *  kołvztam ptenlężremL Naiwtóiiisjar.e 

Ida ju t  i  p o o ro te n  b ś «  iy c ia  p^rfcieso- nic 
[zsodua b y łe  iwiwśąrAĆ, w  errasle boikatu 5- 
a ie ^ ę o B fio fo  tadzle  atą roapróezyE. o ilw rk E

Ind teatru  pedskiego I  o i  ezytoask odw yka  
od  a o t r a ^  oJezy tów , w y k ^ T ć w  śt*L 

Ite te te  te-twSrwołeifiwa spok-rBrtęgo i  na- 
t rod ow ego  zosta ło  ą od yś ta ia  dosetoane przor

!'bandę ludzi; t t o r s y  nutoizo może, lu t*
|9om.ui.o ws-zjotko rep fe .ep row u li p ób k ie  

i s jedu riizen le  aocys-ltetycrjte na obrayźrtie tj.

|fr?k/-yę, lew icę  i  er-^decyę.
T a k  o to  po lscy  lio is^ew icy  K irzyB  ty c io  

p oM da  o *  \Yjgna.n;u. totda trąd ycye  pray- 
m eili co sefce do kraju.

sy & E N lIfS S  Ś W iZ S C Z F W S K l
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ćvcia. Są to urzędnicy polscy, przydzieleni do mi- j Proń za sprzedawanie słoniny po 80 K  za kg., xai 
nisterstw, począwszy od ministrów. szefów aekc.yi. j irccda po 180 K  za kg. —  grzywnę w kwocie 
a skończywszy na kancelistach i służbie, którym ! 
już zapowiedziano wstrzymanie dalszy eh poborów.

Dotyka'to także licziie rodziny emerytów, któ­
rym jako mieszkającym- we Wiedniu, wypłacały 
pensye poszczególne ministerstwa. Spodziewa* się 
należy, że P. K. L. zajmie się smutnym losem tyc i 
eetek rodzin, poleci przedłożyć ich Bpis i podej­
mie natychmiast wypłatę pensyj.

SFINALIZO W ANI* ZBIÓRKI METALL Z Wa­
ra prasowego P. K- L „  Wydziału dli przemysłu 
i hadln komunikują: Polska Komisy* Likwidaeyj- 
na _  Wydział dla przemysłu i handlu —  wezwał* 
pismem z 4 1>. a .  komisarzy starostw do przedło­
żenia sprawozdania, dotyczącego zbiórki metali,
Biuru przemysłu metalowego. Sprawozdania ma 
zawierać ogólny obraz rozwoju akcyi, wy kasy za­
branych matfaryałów i 2e*tawiea*s laliesek I ko­
sztów. Idzie bowiem o sfinalizowanie akeyi, odno­
szącej się do zbiórki metali, wdrożonej swego ca* 
su przez rząd austryacki.

KORESPONDENCYA Z ZAGRANICĄ. W  myfl 
rozporządzenia ministra spraw zagraniczny!* r a  
rządzone zostało, iż od 16 b. m. wszelka koroapon- 
jlencya prywatna, nadawana w unędaoh pocato- 
wych państwa polskiego 1 pnemaezona ngrani- 
cę, musi być nadawana w s t a n i e  ońw ar.t.rj® , 
zaopatrzona w dekladny adres wysyłającego.

BUŁECZKI PO KORONIE. Pomimo seińeni* aa- 
ny do 40 halerzy 2*  bułki wielkości dawnych e ra  
tówek, sprzedają je nadal sklepikarze i przekupki 
na placach targowych po koronie. Należy przed­
sięwziąć aresztowanie tych paskany. Podobnie 
przekupki wykupi’ ją jabłka i drób i ■ sprzedają je 
w- mieszkaniach swych po paskarskich cenach. De- 
tychezas nie skierowano aparatu śledczego w  na­
dużycia, popełniane prze* przekupki, które s p*r 
skarstwa, uprawianego w czasia wojny, knpnją 
domv.

ZAWÓD Z POWODU NIEDOSTARCZENIA
DROŻDŻY. Polskie Tow. handlowe dziś, w przede­
dniu wigilii, dostało zawiadomienie od firmy wie­
deńskiej, kiera miała drożdży dosfarczyś, te  s po­
wodu trudności komunikacyjnych, towar nie na­
dejdzie do Krakowa. Jak słychać, istotny* powo­
dem są względy p o ł i t y . c z n e ,  a nie trudności 
komunikacyjne.

BANKRUCTWO „OEIEGA". Wssechraoina da 
■MHUwna centrala wiedeńska, która wielkie kraje-
,wi Juaremu przynosiła szkody prze* masowy wy­
wóz żyw naści, zgłosił* n ie w y p ł a c a ł a  ©Ań. 
Ktan bierny wynosi sto milionów koron. T»k n- 
próu centrala jak i Jej popraedokaka 
którą zmuszono do likwidacji. Były ooe dsitćmż 
^swfitanetal*«“, który mnsi-^okryó połowę dług* 
„nezegu" t. j, pięćdziesiąt milionów koro®.

Wspomnieć należy ie „Oezegi11, „Geo*y“ i „SB- 
iesy11 były szkołami dla niektórych naszych me­
cenasów przemysł owo-żywnościowych, wnoszących 
ducha speknlacyl de polskich Instytaeyj społecz­
nych i kooperatywnych, które strzethr nalery pnad 
praktykami, jakie uprawiały centrale wiedeńskie.

1000 K. Kwoty te przeznaczono dla najbiedniej­
szych mieszkańców miasta Lwowa.

OKRADZENIE „SZATNI LUDOWEJ* WE 
LWOWIE. W nocy na sobotę zakradli się do sk 
pn „szatni ludowcj“  we Lwowie złodzieje w  mundu­
rach wojskowych i przedcwBzyBtkiem ukradli go­
tówkę w kwocie 9.000 K„ a następnie zaczęli wy­
nosić sukna i gromadzić je sobie w pobliskim ogro­
dzie. Członkowie miejsk. straży obyw. spostrzegłszy 
co się dzieje, chcieli ująć złodziei, lee* om, oetno- 
liwująe pogoń, zdołali zbiedz. Wyniask-ae, a oca­
lone sukno, przedstawiało wartość'80.000 K.

„N A SZA GAZETA". Pod takim tytułem i 
częło wychodzić w Warszawie pismo codzienna, 
jako orgaa demokraoyi chrześcijańskiej. Współre­
daktora mi „Naszej Oasoty" są: Ijudomil Om p - 
niewski, o .  Dk MamtH Godlewski i Stanisław 
Nowodworski.

•PODRZUCONE B0M3Y. Piotrowski „Dziennik. 
Narodowy" deaem: Żołnierze polscy, którzy w
Stzesypiórnie zajęli baraki, zajmowane przedtem 
przez wejska rionueckia, znaleźli ukryte w piecu 
dwit bomby. Niemcy, zmuszę* da opuszezenia 
Swwypiónss, podmeiH widoenue te bomby do pm- 
ea, Hcząe, te gdy żołnierz* peisey rozpalą ogień, 
nastąpi wybuch.

UNIWERSYTET POLSKI W POZNANIU. Te- 
warzyatwe Przyjaciół Nank w Poznaniu wyłoniło 
z siebie komitet, który zajmuj* aią organiiaoyą 
nowego uniwersytetu polskiego. Komitót zwrócił 
się de kilku Muonych w Krakowie z propecy- 
eyą objęci* katedr. I tak na katedrą literatury 
polskiej zaprosi ono Dra Tadeusza Grabowskiego, 
profesora tej literatury w Uniwersytecie Jagłeł- 
leńskim, zaś docent tego* un'rw„ Dr Maurycy 
Rasa, powołany zoetał aa katedrę literatury po­
wszechnej; nadto doe. Dr Lehr-Spławiński asa 
otrzymać katedrą jąaykesaawatwa słowiańskiego. 
O ile zewnętrzne warunki pozwolą, otwarcie uni­
wersytet* w Po ranie nastąpi jat * peraątki—i 
kwietnia.

UCHWAŁY WIECU MIESZCZAŃSKIEGO W  
LIMANOWEJ. Donosaą nam: Mioezesaństwa w Li­
l i i  ano w ej zebrane na naradę dala I I  k  a  powzię­
ło nsstępnjące uchwały: Wiec domaga się przy­
wrócenia Polski w granicach prtedrosbiorowyeh; 
żąda trójdzielni nowego rzędu, złożonego ■ przed­
stawicieli wzsystkieh partyj; domaga się w ustawie 
wyborczej ustaleni* pojęcia ebywatelstwa potakie- 
ge; protestuje przeciw ukrócenia praw wyborczych 
urzędników; protestujj przeciw wszelkim zaas 
ehom balasawickm; uehwała zająć sśą organizaeyą 
ohrześei|ańakhigo mieszczaństwa.

„N1EBOSKA KOMEDY A* X. KRASIŃSKIEGO 
W PRADZE. Dzienniki praskie * 28 listopada jak 
„Narodai ltety“, „Weczer” I  „Weczeraik prawa B- 
do“  przyniosły krótsee referaty, zaś „Narodoi po- 
łitika" cały fojletoa pUts H. Jeflnka *  „Nlehe- 
ski«j“ Krasińskiego, którą pod kirrunkiem swego 
reżyser* i dramaturga, Ł  H. Hilara, wystawił miej­
ski toart na Yinohradaeh. Potężna wizya Kraeiń-

spckułacyą których pokłosiem zwylde bywa ban- 1 * * * * *  w równie natchnionym jak oryginał przo-
knictwo i kryminał.

Z PełaM 1 aa ftwłat*
N O W A  DEKOM A C T A  P O LS K A . Oeuasal Mste

wadowski zatwrerdrS przewożony mu przez arty­
stę rzeźbiarza p. Blaaskogo modci odaaacseoia dla 
boliaterskich obrońców Lwowa. GH was Ma stano­
wi herb miasta Lwowa, na około amgn — pn „O-
brwicom Lwowa11, a dalej otaczają tą tarczę eate- 
ry orzełki polskie. Order ten ma nomć nazwy „Or- 
lęta11 i ma mieć dwie klasy, a  nadany będsio nte-
tylko żołnierzom, -którzy b r onUi Lwowaz  orętem ; pcmjmlowofcaą reży-
te ręku afe także osobom cywilnym, które pole-, ^  ^  ,
vzly zasługi około obrony Lwowa. | (u i

MĘCZEŃSKA ŚMIERĆ K APŁANA. Jak wmdo-1 W ->J*KOWB ZASIŁK I AROYKSIĘ1NYCH. 
mo zamnraowahl ̂ z e w e y  w  speeób okrutny K*. ( ^  kafwpOBd(m(:TijM| dooo#i; ^

f  i"*11. W Balt°Wl.e- ° P:aWey P ° * ™ ** « « -  jnHeek.o-att«trvscki mad 'dM spraw w o jskow i 
częsiiwe; ofierze rece , nogi t wyrzucB, nmprzy-; ^  dimm ceea.mfeiego
tonmogo, sędziwego kapkum P-C4 p ł e l ^  na i ^  ^  p o b ie l i
sniog i mroź, gdzie, nie odzyskawszy przytomno- j ^ i łk i  kwaterunków* ww
ści. zmarł. Motywem tej ohytD^ zbrodni hyte zem-; ^  w itów a żonach oficerów.

„staprenre Kc. Fadtótóm ge na kazanm % ^  omytwdT, arcykaiężn* Zyte, teko

kładzie Franciszka Kra pi la, wywarła olbrzymie 
wrażenia. Prorocaa s3a utworu, meuumentab-  
u • ść w kreżleakt całych grwa społecznych, kon­
flikt dwóch koaerpcy* tycia i świata, uosobk>ay 
w hrabia Henryku i Pankracym a ich kompanami 
z oboau rewoiucyonistów i sachowawcńw,

ąrfaat wiecuj, &!■*>*■■« h jn4
jak* nieuchronne następstwo' wzajemnej nieustę 
pliwotei — przesunęły aią pnea scenę wi tehr. d*- 
kiega teatru w SB obraasch, epanowanycb teró
nieśnie i dekoracyjnie sali, umiejętnie, że wzbu 
dx3y powszechny zachwyt. Krytyka ahtenja caoła

Sta za wystąpienie Ke. Fudalskiago 
przeciw wk-hneniom boiazewickim,

Pi«'/.ąc o tyj zbrodni zauważa „Gazeka JSJarszaw- 
Bka“:

„Bezpieczfństwo życia w kraju naszym prawie

zasiłek i kwaterowe Ł5JS0& korg arcyksiątea Augu­
sta, żona areykaięrte Jóa*b rflkh4S korą areykaśę- 
żaa IzaheOa, tena areyka. Fryderyka BÓBS7 korą 
ajcyksiętem Kanoa, tona żręyka. Leopolda Salwa

ie nie istnieje, wobec rólorancyi dwseąesegw rządu ^  ^  kor.; arcyksiętua Mary* Krrteyaa, 4o 
wzgłątlaw! bandrMzmu i twerom Bte^ M  vcjk9i^  p jo® . Ferdynanda ?Y09* korą ar-
nie dłużej czekać nam me wolno, ad pe kalet j g , -  ^  A f e j s * .  Par-
śmielsi obrońcy prawdy będą w ym oróow W  ,  t tS S ^ S S S  ^
naród nio ścicrpi, by tamowe zbrodnie były te- n  ooe w  m ute aą wRcsob*  saws
Icrowane prrez władze. Rząd odpowiada merałafe , L| |̂ | | . -J|# ^  t t|||i|
za ws^rstkie zbrodnie swojej porty! 1 mętów epo-1 rRZ\37LOAĆ WIDD&lUKflBOO .PLATE R U *
ręcznych, któro roepętal. a którym pramrfwdzialać , w  ^W utóeiłkws K u rren o  PUlsfcm ----   w » .
n ieb ie ,  « r  me chce^Nmmte w  £

irajaró za uidątów w h -, raoczy, jaką hyte teotma A «try i pw
aza nte wyełąpi z całą Rtanowwzością rn tohr gwoł
tom, to o^ół bądrie tmeweey ucW sśę de naw®
obroay I do h m  temsu — do ssmimądów**. —

Ś. p. Kg. był prałatem kolegiaty opa­
towskiej i dziekanem. Nalaóal do 
cyi zzdhstiuą i:k Cfiśaiełsmł i
nów. V» pktemaumśrt ide polebi om pu i i utnuR eeemy 
dorobsk w aspaąs drukwweeyeh ) ran, jak: „O ów.
Mareiue bbtśmóe", JKwiaty eudeba uaeuyeb t e
ściolów*  ̂
źródeł i pećkuń 
oąafcawtóeUt1*. .

KACY BA P— Jn r hlffE N RPG M W  A L K O M  
ŁOWY M  W9 LRW M EŁ ,JŁ«**y*» LwowskT da  
nesi; ^ f ądnardcci Kwtówmaiatraestwa NocsoL
Bow. wojtóc seWiith aa Gtótóyę weebodu. sestab KARA  § * tB »G  t A  U rwrąn ; tYWNOdCIO- 
uknram - za peńiemmn oaptóów wyabokowye*-. W \. W ssinietetetwte B>o;iarbij«kM« sjswite tóę 
resiauraMw -  bateós Hrabewtócim p t ram  w W  owigdsl teTwwcya M * jy »  w-*uak surowsi 
cic W  K; Btsehcr. tó. Msrekm I graywuą w kw*. Ma wy „m M * Hrtbrte łtómaę «v, m* niri.iinmją 
cic 5009 K: t u m , Mor w butełu Imperial grarwaą eyrh ) ■ * »  > « • *  t) Zawtwawterafc. kary t e t e  

5 ^  TS. Równie* w wtoki* kmy idącą! za lichwę żrwuitóctee-ą, »t RoewwDaate wusrat 
kupcy ** Bcbwę. I tek za sprzedawaj kmb te^-dłifbł w«w. uprawtatecrró Hr*wę, »t 
po 60- K za kg., zapłaciła niejaka Aa- Kontiakaty w*-jtekitó kuja&ńu. tórórtrck bęb­

na Zaabbfta grzywnę w kwocie GM ¥L a Wanda « ą  -  ' •

„Kunów
mćejftcewyeb 

Ka oieaaą w pow.

aomugu oasaraa aaskryutóuaga. Q»>. — po 
teaaiu uruęda raeaiakieg®, uaturalaą kwasek’ 
eyą jem kasata dóte koreemycb Latem i te 

ite caąóć" Frater* pesajdale wraa » parkami Frte- 
doaau. Angarie®, Bełwedec, SebóutetnL i t -^~n 

1 barg. na wbumośś narodu, 
i KOŁOWANIE FEZY I&YCKJ KARABINÓW 
.MASZYNOWYCH. Jak podaje Jtórf. T ^ b k « - ,  
w laaack IWwtembetga k«h* Pfekrs®. Mwewnteg. 
heteiww afawieeey, usaądnMt polawaale s nagwa- 
ką. preyuatm uóyb kmabiańw smsayagwyah. Fraaa 
te wyraąda* wiełkir maMcaseete w 
ate. ratejająe setki jtóaal 1 porasta

Pochop do tej atcyi dxSc wykrydB pntet ■ 
nachijsld urząd przeciw lichwie przeszła 20.C00 
brań męskich i damskich w magazynie nięjakicgo 
Izydora Bacha, ubrań pochodzących jeszeze »  Ł  
1914, a na których owa jt^awka* zarabiała -— 
jak wykazały księgi —  ed TOM da 7.000 praeepi.

PO SnUERa RYCERZEM LEOT HONOSOWBJk 
Rząd francuski mianował rozstrzelantą^ 
Niemców w r. IMS kopra Jseguete rycerzem fcs- 
gn honorowej. Jaeąaet przechowywał u 
zbiegłych francuskich t angielskich Mtaiarsy I 
łntwteł im ucieczkę, za oe Niemcy A apdlł g » aa 
śmierć. Ja aąaet usiart, jak bohatez, bez więzów 
na rękach i be* prsepsaki as oesach,
„Yiwe la Franca, tera la Rspobtiąaar ą

śk*- Zawiadomienia I kom osikały.
DLA DZIECZ LWOWSKICH. Bccbód « J « ) r  

g koncertu, odbytego teus U  k  s .  v  ssS Sokala
pod protektoratem ka. Laborairgfcmi kst JBrroaraw 
akięj i br. A. Tyszklewicsowej, zostanie pnodte 
nym na wniosek hr. RoRianowej ĘvtmÓcięj aa raeca 
„Ocbreny dziecka1*.

BACZNOŚĆ OBYWATELE L DZISLNICYI Kr- 
meada Straży oby*, thóolaiey L  wprowadza a 1 
stycznia nowy podział służby na podstawi* uoww- 
gw pltóu organizacyjnego, wykhłcaająeegw etyje- 
kołwiok uehyleui* się od służby. K te tycuy u U e  
pełnić służbą w moiKwie -i»(dogodniejszym <fia ate- 
bie czasie, zecho* zgtnuó sią w KrraeBÓsi* w aa- 
stępujęcyeh dniach: SI b. m ed 4—8 i od 7—8; 
dnia 34 od 10—1 1 od 1—4: dnós 20 ed » —i, b  a  
27 od 8—11 rano. Póżnlsjsse ijuawite tde będą 
uwrgiędnimm, gdy* jak dnia 28 k  as. nastąpi wy- 
znacźenie shiiby s urzędu.

KOMUNIKAT PRBZYDYB* URZĘDU ODBU­
DOWY. Otrrymujomy następujące pismu: Według 
komunikatu Polskiej agsucyi telegrafieajwj Wa»- 
suwa dnia 12 gredma. 1918; wygłeefl p. dr. Lora 
Władysław Biageleisen. były kiererwnik depetrte- 
meatu Y. Sekeyi D. K. U. O. na konferencyi mię- 
dsyministeryabwj w Warszawie, poświęconej od­
budowi* kraju, referat *  postępie odbudowy Gafl- 
eyi, ora* * projekcie orgsidzaeyi wtetb I iastytw- 
ryi odbudowy aa zinratach polskich.

Prezydyraa K. U. Ol wo Lwowie flprast*" •  *- 
głoszenie, te paa dr. Biegełeiae® występował aa 
tej ke&ferencyi zupełni* jako człowiek pry ważny, 
gdy* nie miał a ramienia Krajowego Urzędu Od­
budowy żadnego upoważnieni® aai de zdawasża 
sprawozdai a obeenege stanu odbodwwy Gaficyi, 
ani też do wygłaszania jakichkolwiek nfentóra 

j^pPrezyd yu» Kraje z ego Urzędu Odbudowy,

N E K R O LO G U - ^  ^  
Dnia 19 K  m. zmarł w* Lwowie w reku ży­

cia, jeden z najwybitniejszych współczesnych 
syków 1 kęuposyterów polskich, Henryk J a r *e - 
k Ę twórca szeregu, opąt, snakcańty dyrygent ra- 
kfetery, t uczeń MoaiamkL Po suuływch, w Wau- 
azawte odbytych, psupuśóeł się w raks B 3  do 
Lwowa i prraa lat Ml prowadza  pod ezroją hetnsą 
operę w taatraa kr. Skarbka. Z dsM j«M* —jwłąb 
szem powodzenia* cżeesyły tóę oper y  „IDsrhi ■«**, 
^Jadwig*- , .Barbar* RadziwiSówna", ^Powrót ta­
ty*. O w te t  lata tycio poówięea i. p Jarecki paa 
oy psdrątgiuMj, a ladawszyauca p a jgc sau d i  
swcńah, dawzńsl m pnisętyte cycs, a k ie r ish uy- 
■ueażó należy. .lite teteaay  ̂
kiego.

3. p. sma-iy całerodl aohą t S i^Yęr i “ i«s 
(siostrą SU] islawa Saesepaaewgkiegoi ceaa tesd 
n iw * dsieeL Z pośród synów. T n w w , aflaw a  
a i  HaPr-ra. jeet w Mj ebwgl pras krajem. Drugi
syn, Julines, zginął w eaatós tej wojny Sa iazą
bohaterską. Dwaj iwa synowi* „Feliks I Wiktor, są 
znanymi muzykami.

f  Władysław Rnebeabauer, pod por. S pp. w. p. 
słuchacz filozofii, zmarł wo Lwowie S® b.

Yf»'yr-

Z e M a  obywateiskls.
Wczoraj o goda 7-ej wicCzorer odbyło się 

V  e*H ^Sokróa bardwj Eesoe zebraaie obywa 
telstura krakowskiego, zwołane przoz organiza­
cją  obradową. ,

lobrsafu piweediiiasył od e*  fntejriri, faL 
A 4 * i  a a  a Flmwatj referent dr. T a y ł a r  
aóuNI na t a m  grapodarkl nądu wan&wskia- 
gt%, pnyoEMB p o d U  b y ty w  a*m«|k iwporaą- 
dzcM osą^Ę która godzą w  interes* najszer­
szych tfu  1 dotykają zwłsaaesa warstw ubod- 
ssywłL fTaryty podatek od toŁua^ optaty Hsto- 
r a i t d j

PMŁ B y  b a r a k i  ą su w M  ą t n (  prayby- 
wająoych w  Potoki wc^sk poblr id  a Fraacył 
f okn ttt sadaato Fetoid w  aąjhgfcauj pesy- 
asSedel, które wtaaowóą Jej nśayą na Wsekodtó*. 
ILayą tą sani i itós W schodź ad bobaswi&Ba.

Zbtwide aakoóeayki aśą schzoisuiem rosołu- 
aji pcstaąJłojgwŁ pracz tól«MStćte. Wybór d r  
Ujgucjri ób$ watebrtzr* kRŚkirwiMflBjNs która wy- 
jedzda jwwitać wofeJa* gwt- HaBsra. poąrissss- 
ao org*afe*eył zsrtózn^ w Krakowi*.

Ba wieea, trwający* Młako cstery {;Olstłary 
żj^wRa sią dcdÓ iłczna operyry*, kito- eseba- 
•wunam swojces i  ipew^ni sterała ełą adacaa»ś6 
obrady. W  dyukasyl saN ffz l gtce szeregguaur- 
oów, w ten i  reprweotaaeł opocysyŁ

i g j J - u M C a O r  I  ? k t y r a .
Z wypracowai uiegrzccanego Stetr3«

O Krakow i*.

Kraków byl zawsze barda* ładny, ale 
jest najmBflzy bo te nioaa hmjdzmsków ani 
nieiaoów, którzy dawaaj uai|imil zńą «. k. 
anstryafeami, a teras są ju i Połakaasi wyzam- 
ula majtenscwego. Kraków teas mą adzaaen 
od iamy-dh nuast, te mą w nim, z jg #  wfe ate 
dzieje. «iry »  wybory, en Tateat soaarate loki 
i zawsze wóweaae wraca pńhaa da 4 cm®, j*fi 
mówi s Knnitete, ate tam sw yłk  tak ekiwpato 
praoojo, te a* doraaja itea nkl i  gbswa go pa- 
ten boS.

O zrajnis te  Kraków dńerindynrał nią z  gaate 
I *d kasbarid Fransasomaj Jak sąrawradił* aa 
a teiga, bo u no# wojay weaee sto byte, ad Ma- 
i— te mówiła, te te zrajaa te r a b * ,  ba eiągła 
się tują i bgą ł®to mtens ueetaó Mód parjakieh

więc one Poli i Walony wraz z prawem z ate. 
knięcia. kanału Otranto i zneutralizowania, kte 
nału między Korfn a Grecyą. Jeśli mne pute 
stwa deptaną udział w Azyi Mniejszej, wzglga 
dnie protektoraty lub korzyści gospodarcze, ta 
udział, łub takii protektorat względnie korzy-i 
le i mają i Włochom przypaść w udziale;'zwł*« 
szara udałyby stamtąd dostawać żelazo, węgiel 
i  naftą. Tożsamo tyczy aę dalekiego Wscho- 
da i Afryki; w Afryce powinny dostać zape­
wnienie korzystania s dróg, przes nią wioią^ 
cych.

^l!.attex o radach rołNrtnkze-śotalecskich.
Pisze jia tin ’*: Jefii sią t&arią Nierucy, M  

rząd berSńaM Brarte Haaśego me zostaje w, 
stosunkach i  koalłcyą i że ona pestraktejo tyl­
ko s kwaterą główną w Kas->eJ, to temu winnf 
są sand korairarae hskrai w Bcrfed*. Ich n<v 
teryosaa rieudoinoóó eiągte rwiekrańo, br.it 
wasefldege prograasa, śwtedezą, ił ase są onf 
w etente mówib w imicska NWniea. W i-J - ją 
w tunhom Berfia®, ate jad za. jegu przedmie-. 
Idach Jod aah wtedaa bes zsaczoni®. W  kte 

era adetde meeamehiem irnty sowiet „rot-i Y  
pottyes*. I c d k p .  uie ma żadnego interesu tą 
tam, by srrsrełte w  Kłemczech dolej trwała. 
Cbt* Ob* takich Nl tedee, ktAreby nde mogły, 
podejmować wwJnBsązh przygotowań, ale niaiy 
taką p msądią cagomtosny^ klóriby im po.-.wo-' 
Ida prearairaó —  ł pfaokd'".

ZńmŁaiącte aoterasaytete w Strassbmga.
ftannaj snoknąB a ń m g M  memiectó Y  

Straawaęgs i rceąuńdfi wasyŃkócb profesc-rów  ̂
otaywiścS* boa zspu—rtl nil Mi pła®. Nlemey 
przeciw sem® zabmyfi —• praórat; me ssog", *ro* 
ik c in .  iż  Francy® ate będzie przeekd utrzy­
mywać tw te  ii pśasiądrmś placówki g?rma;-i- 
z*ejimą m. właamj mcmi, jaką był te® do.^kte 
aate wypoeeńoey I fihaate pcaśeeacaosy rjeł. 
wełsjNut.

byte m pueaąłhm w 
Kraska, ais gdy ate ćostth madate, tySeo te 
nadBfltoyatew® a  p anoiwk®, te wystąpiła ł cte- 
daćmw mtorn rasem a fcwtotkiim, bo te prąyjo- 
« Jak raówf K rn w o, rohi sią różne mi­

łe mufrsaoficl. A l*  kwtetftd te* są eaęet®, tylk® 
phjhwasyco ą^słań, bo w ookotą sią ate udają. 
Gwrafc* byl eotetal a® nora 
Kefcrwtoa p s ®  tetedU 1 kwiaskT, 
m#agh| poótóte, boimy tern ul i  po 
teaos ł raterliyte Moamte dawał t e m y .

l  bhte mówi, te te rn  p n ą  m m  Jshte pa® 
Beteoąd, te® ę* fmaea* ate wćin.tom, ate a® 
halmte sól— te teą ste podptoał, etete eateńsh 
m n  n s l ipia f r  oana te a  terymi pnkpteaa® 
M b  a Ib  — a y i  Kte I te U  *iw% o  
tą U ą  ate Jt kIte rim te , teb® ptete aa teoh 

Magcada siJascte jfrsDt-

v m n  Ba w iw p r "  j m  r^™ iraMrsRWMę m  wmm
potnefa® karty a® eUeh, tytt# wmyacy dają,
b » aią boją prawddwogc karałda®, jtecte im »•- 
s^wśóea, aby auefi s czego tyć. O k s  dezerte­
rów raacas nazywają się szajką 1 mają kłucsm 
do wazjarUdch La* w mieście tak, żo pieniędzy

tek oduiesienycb ran w dum 4 listopada b. r. pod sobiejrdztechc* ale najez^ctój w bo-
■ ’  K a  n i e  n ih r %   i r z  ó  w  cv w u -.B -m  n rm -z  E - s - h a

Eejaiem.

ODPOWIEDZ REDAKCYL WPan Władysław 
Z a l e s k i  w Radomsku: Bardzo rsdzi joeUffasy. 
te drukują** arę ■ r%A* puwiećć p. Ttmsaa* J»ą- 
siedrP otoditła. Jak Aa. Pau zaznseiA. tak żyw* 
zaintereaouMMłłe wśród esrtclników. Jest ona osua-

cy  ̂ bo nie lubią esekaó w ogonka przy kańe. 
Js tet eh siał om zrobić w szkole szajką, ale nara 
jafceó pani zabrała aa plantach buty i musieft- 
śmy wróehł do domu; dobrze ie Tatusia nśe 
byiof

Ttetdl będzie kandydować do Bejem, bo 
w M us* obieesdl* te go wybiorą, fcrte „bab de

o  e tyle na Ue rsecsywńtecł, ie autor Sicrpłowal j dopaócfl", ale Maotama Gśwrałoey^
zaobserwowane prraa tćebte t y p y  ora naaaeste-
miańrkin żroóawtsks. ^PęsincUf" ukasą wę w wy 
dania keiąAowB®, które będełe de uabirla w b r  
źdęj księgarni AutóJm eoiawfls Hę tego* rotora 
powieść „Nowe nakots", która sw iró  peetekęd 
esęńć pień erą J>ątaa<Mw~, zupełnie srmMą w a 
hfe aamkuiętą.

Bwaz&tfrj n r  „Satyra*
iui w y s it iL

SALON SZTUKI
p n rf nt- SnhatocJ 4* ( o a p i u d w T ć M n  

Telrfosi 2C0D.

Sfraśt?i i M i  tknetf! r « %
a a u i o ^ ^ ^  ira& eh łem  V — - 4 -  -—■— — Lm s r m  jb*usim i

itówtóći i&rrK&zsrszz.
pra—tewyćż O M  suMW eprsąduje się rówwlte

i*  praojdrle do opezycyi na całej BbU i Tatuś 
"Wbrał, te sroW Hę koprouda, Ł J. te wydali 
teę naszą Erlulfćn, ■ waimi* sśą Fnmcaza. Ja 
FrautęjpuJą do bojówki I włotyl*M u m a j  
FtemraioweJ pod kuchteą ratbój * dtewteowAi 
i Ą.l^Tri ser byte, bo Hą piee w n rriŁ

Jak rew ciucjra —» to  rew a iaaą® l_
Rflis.

Stefaa NowłńsfcL 
*  O *

Twlsra mswiHta.
Były oeean Auotryt, rozważają* w same tui - —  

ku fiteuHra* tete—y sera Meżąeyeh wypadków, 
PostrawwR, m ratń aupni—J sw*|e| er di-k— H 
* u— r-lkłeg* btperyelrzTnu, sarfeteó poptaedtes au- 
rwlshe w ś » r a  Jśapobuzg aa baróśaj aktnilrw 
Oddąj twrą.

® •  o
*— Da t* W »  wtofrls Ie z tam zdjęcie”*  eeerwu- 

asSaadara s matka krółowskfcgo w TTaraao-
Ntef

e~ 1® bpte zużsięnle eberąpooddż
(„fiatyr-^

u  M K k t y  i N i l ą a i i b a

w i»M d  w y b ó r  o4*ra*ów  p r t^ jija y c b . 

W ł * » a y  w y r ó b  wapantałreb r a m  po  
heśsieb pntytegpcych. 

x Ohentie:

!3ts fM 8bea  W p t m  M m y i
*va&  te I — 1 i te 3— 7

W stęp  w oln y.

Cel* | żądmga Włoch.
W  s raati s udimkim były BcUtetór spraw ra  

granicznych Ttetote mówfl »  erLteh I żąda- 
aiaeh YTfenh. A  wiąe Włoebom o te chodak by 
eapewteć r M »  ndzbU w światowym bw dn ; 
pokój powinie® z*f>ewteć im dol>re traktaty 
handlowo, pew&oćć w otnruąywiMŚu surowców, 
sMtbeepśoesetee staoowjska w Adryztyku I ® »-

40 fi m  Sródziemnest. orsa roawój koloaa. tąóeją

Masa ryk w Pradze.
Prag®. Oraskio Biuro prasowe. Praży drsl 

K s u r y k  przybywszy pociągiem specyab 
nyas u® dmowoe Y7Bborow®d odął teę do s »  
kuu, gtrau wygłorai przemóarieate powibałnfl 
prezydent arfntetróte a t  f n  s t a r ż  fl! 
®bowto to] wskacal Kramacs aa atedosŁa-tejt 
1 żdangygody, n® jak® być Hasaryk xrarr;:'oiq( 
ittw* cxm swego «łt«e»lettteg® wygnitnhb 
Nżfód n— ri mitel ii 1111 j jest prezydentowi z* 
toy i® zorganizowałwejakio etesko-doit uoki®, 
Pnsybyea® presydonta do kraju towarzvg3te 
radość hidnośef I  jej wdzeęc^siość. LndnoM 
ta pragnie bronić wywAlczotLej swebedy tom 
be® niopraj jaciW wezm^trroyełi i satimętote 
»y«h.

Mzsirjrk podxi^o»ał w k3ks te®wa.cb 
powitana®, poezaoa -w rareetybolu dwwr< :i ! »  
tojowee® powitał Masaryka l i t e r a c i  c-z» 
ser. Gdy fansydant oposactal dworzec k o l*  
jo wy thmiy sgotowały ma ouracyą. Antonioi 
bBeaa wdał teą p w y t e t e  Maszaryk prasa 
wapaińał® pnykrnaa® nłiao ^ k t d y u k i  
• « j  mo  w e g Py-rTiefeeźfiaay praeS" ihwitt^dr 
k 0 ói p a jk ii k o ju u  o w e j  udał mę 
ryk w towairyshMH prasydeDto agroŁ^dzo- 
te® rrarodtroi-go, T o m i o o k a ,  do salonu 
preeydrakłeeo, ® następnie do sali poeifulzeu 
Z F r o m t d t t t i a  n a.r.o.d.ę.w^gj». Ko-7- 
peczęło sią ty.o.ejż.yj.t.e p o s i o d E e a i f t .  
W  lożach obe«ij bya p ra ed t t a w i c - i e -  
Le poaatw k-Oja.LLc.ya, oficerowa® f.r-a.n- 
e a a o T .  » a g i e L s . c . y ,  au i er.vk-a-ń.s.c y 
i w ł o & s y ,  oraz z a g r a n i  caia <Lza.e.Tua-> 
tA.r^o,

W&ród burzliwycit oklasków zaaadł pro 
zydont Mil: a ryk  u * trylami®, poesem :• •> 
wodtecc^cy T  o m a s o k wygłosił <ił pieg* 
bssfeuieja ągroinadssiaa narodowego m o w ę  
p o w i t a l n ą .  Słowacki poseł J łt ..o .p .!ł«  
pYdaśękozrał jwecydontowi im. Słowaków st 
OBnrobodzersfe, Mjr. Z a h r a d n i k  odczytał 
naofeępuse jismo powiteJira włoskiego pr sy  
«bnt» mi listłów O r f a o d ® ,  kt<>?o p r z y  
it ó d  generał wóoaki P  i Gc- ;crte
Ttiuirinś był również ob«cny-na posiedś iiża.

Prezydent 3lasaiyk podziękował Izb,' ; za 
mstelestoeye poenm praspłwnt rfrpomy.dz®. 
nia narodowego Ttomasek odczytał na?1 .pm- 
jacą forra«łą ślnbowsma:

Shibouwnle prezydenta Masaryka.
fiebuję na moją cecść i sumienie, k er  

pCOMtóent rerndtełd czesko słowackiej bąoą 
o  pomyćfcmóć MpubSkl ł lada I ez

M s t s r r k  m łpom edteałr S ł a b n.j ęt 
Ite tyefe słowach JLwifwyfca oóozwzda teą 

k t e t s  o k l a s k ó w .  PoatrH * p ra sta i •  
ctetese i oi#t*eraB  h.yjn.a pj_e.o.d-o.r.mr.

■m e 4 w h r i y f a ®  posimteeośa s a » 4  
Mtoraary k peaUor. aby prajbyS ® 
na. Bssraeh celom  wysłuchania, e r ę <5x i «  

oofftea idow w k łe j repubtłbd.

Injtóf
f t t f i  I>ał» 8Y bwu: Dooteteeeie czeska® 

teouraokiego Bior® pranowecigo: —
■sdexaa dsteto jw ogo p rzy jęc ia  stnrmcił**- 

nia earodo—ąąo w praakftm ram ku prezrydoo* 
M a e s r y k  w yg łó s fl ouędsi*, w .k ^ ro n
wzhzuał najpterw a® woiooóc i
(V«<AłO-i8e«uidców jako aa ow oe ezterott. 
trttr% eapusów, p ® c *o »  omówił ®ytB3-cyę, w 
j k l a j  e m jd o w s i eżę św iat w t r »  określ®. 
Z w y c ię ż y ły  Ida® sprawtodSwoóct —  pow ji> 
dnał Masaryk. —  zrwyeśężył duch nad mato-

ZNAKOMITE T U T K I '^ S 2 S 3 ^ -  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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*y?> prawo nad gwałtem, prawda nad nrac-, :>yeh walk CzoeliO-Slcwaey, Rumuni i  pb- 'długo, dopóki toJe areefcńą s »  oni swego na-
lrrotnością. Państwa centralne pod pros’ :.lom j ?u'Ir.kMvi S!o.v lanie wcale nie mają. powodów poru zjlobywcze-go ku wschodowi, a garażem, 
dowództwem dożyły- do w ład'/twa. nad sta- j do oporów tory-tery::- nyefc. Jeżeli wyrównają
Tym światem Europy, A zy  i, A fryki. Nir.ir.ic- 
ckie uderzenia ku wschodowi miały ^r.rdcśó 
swój punkt kuinanaoyjny w ostałe<'i:noni u- 
jaizmioniu wschodnich narodów Kniopy. co 
doprowadziłoby do iijammienia zachodu i 
c a ł e g o  św i.a .t.a . A le  Am eryka wystąpiła 
te  swej rezerwy i a u t o k r a c y a  u l ‘yh>. 
d.e.Tn.o.k.r.d,c.v i, zirudowanoj na zasadach 
ludzkości. Berlin, W iedeń, Konstantynopol 
złączyły Sit; nie tylko geografioznie, lecz tak­
ie  wewnątrznem porozumieniem i pokre­
wieństwom. Jednakże nowoczesne demokra- 
-.yo pokonały pruski militaryzm i spray mie- 
r..eńcy w konsekwencji obwieścili prawo do 
samodzielności wszystkich państw i ludów, 
zarówno małych jak  wielkich. Wilson sfor- 
» udował najwyższo zasady dem okracyi Ca­
ła ludzkość ije«lnoczyla się przeciw pań­
stwom centralnym i ta jednomyślność wszy- 
. ‘ kii.di ludów wszystkich części świata jest 
dowodem demokratycznej sprawy czesko- 
slowaekiej. Ozecho-Slowacy musieli tworzyć 
własne państwo i utrzymać je wobec nnporu 
niomieckiearo ku wschodowi.

Dalej przedstawił Masaryk swą działal­
ność z.mranicą podczas wojny, przyozem 
stwierdził, żc sprzymierzeni nie wydali ani 
nalerza na nropagandę Masaiyka, a jedynie 
tylko pomogła Am eryka i Rosy a. Trezy- 
<■' -sit przedstawił "ow-stanie legionów  czesko- 
•j. 'trackich. •

Masaryk wskazał na uznamśe korpusu cze­
skiego w Rosyi przez poszczególne pańetwa. 
Europy i Ameryki, za co d oży ł tym pań­
stwom zapewnienie wdzityzmości. —  Jako 
właściwy cel wojny podał Masaryk reorga- 
tuzacyę Europy i wogólo rozwiązanie pro- 
hletnu wschodniego i podkreślił, że teraz roz­
poczyna się pozytywno zadanie reorganizo­
wania Europy i ludzkości wogóle. Naród 
czeski chco w  polnej świadomości przyłą- 
czyć się do togo dzieła. Słowa Bismarcka 
kto jes-t panem Czech, jest także panem Eu­
ropy, określały wyjątkowe stanowisko ruut-o 
du czeskiego, którego iwyo.ięstwo jest zara­
zom zwycięstwem wszystkich małych naro­
dów, zagrożonych pracz Niem cy 1 Austro- 
W ęgry.

Masaryk przedstawił następnie podjętą w  
Ameryce próbę utworzenia-mii! państw śro- 
■lifowo-europejskich, dla którego to proje­
ktu dotychczas pozyskanych zostało 1 2  na­
rodów. Takie zjednoczenie dla popierania 
narodów środkowo-en w opolskich wielce przy­
czyni się d>o w ielkiego dzieła.

! sio n:<-porozum5eu:a m iędzy południowymi 
Słowianami a Widelcami, a jest nadzieja po 
temu, wtedy pargerroanizm w  środkowej 
Europie 7as!ą,piony iostando przez wzajemno 
zbliżenie się patrsw  o d -Bałtyku do Adryaty- 
ku, a dalej oroea Szwajcairyę do Francji. —  
T o  byłby oliny wał przociw Niemoom tak

byłaby to osłona dla FLasyi, która w ten spo­
sób zostałaby oddzieloną od Niemiec. —  
A  s i l n e j  f e d e r a c y j n e j  R o s y i  po­
trzebuje cała Europa. Roaya przeżywa teraz 
ciężki o czasy i mówca -wątpi, ozy Iiosyai 
tkhu b idzie można dapomódfc bez udziału 
koali jyL

Ustalenie granic Polski przed kongresem ?
Zurych. Z Rapperswylu donoszą: Przeby­

wający tai politycy polscy ot.rzymaJi wie/io- 
tność pochodzącą z kół koalicyjnych, to  de- 
cyzye co do granic Polski zapadną w czasie 
najbliższym, jeszcze przed konferencyą po­

kojową.
W ybory do poisldej konstytuanty odbyły­

by się już na tnrytoryum potokiem w  zakre­
ślonych gjnaaiicach.

Marszałek Foch i Komitet narodowy.
Wiedeń. Z W arszawy donoszą do pism 

tnteisaych, że marszałek Foch wyraził ży­
czenie, by „Kom itet Narodowy Po lsk i" w 
Paryżu 'wyposażony został w formalne peł­
nomocnictwa jako rząd polski. Mocarstwa 
koalicyi są za teni, by doszło do porozumie­
nia wszystkich stronnictw polskich.

lw ó w  do prezydenta Wilsona.
Lw ów . P A T . Prezydyum T . K . R. prze­

słało do prezydenta Stanów Zjednoazoniyoh 
p. W i 1 s o n s nnstępujący telegram:
. PUinie Prezydencie! W  ehwiiilń wybuchu 

wojny, gdy Europa stanęła w płomieniach, 
świat cały zwrócił uwagę na wiełiką demo­
krac ję  amerykańską, której Pam, Partie Pre­
zydencko jemeó zmakomitym wyraaictelein. 
W  Ameryce, jej demokracyi i jej potędze 
Europa sarkała czynnika, ooby niosECcę- 
ścio umniejszył i r. poniesionych pracz naro­
dy ofiar uczynił fuodameut dla ich wolnoAcl 
P o l s k a ,  na której ziemiach toczył się ty­
taniczny bój, m i a ł a  w T o b i e  P a hi i e

Oelegacya rządu warsz. do Paryża.
„Gazeta Foram*a“  donosi:
W sprawie delegacyi, którą trąd wysyła 

do koalicyi, dowiadujemy się z ministerstwa 
spraw żagrtanicsmych, io  liczy ona 5 człon­
ków. Osobisty skład delegaeyi n i e  m o ż e  
b v ć  o h ec .n .i.e  n ja w n L o .n .y .  Minister 
spraw zewnętrznych zapowiada, że skład de- 
legneyi ogłosi w najbliższych dniach. Dele­
ga c ja  jodzie do P a r y ż a ,  L e n d y  n.n, a 
możliwem jest, żo pojedzie również do W a- 
s z y n g t o n u .  Sprawy przesilenia gahine- 
towego nie należy podobno wiązać z wyni­
kiem podróży delegatów.

S K ŁA D  D E LE G A C YI.

Pisana warszawskie podają naiStępniją^y 
ftkład de legacji, która miała wyjechać do 
Paryża. Z inform acji pmm wynika, że nie 
jest to delegaeya rząrlu, tyKko osobistości, 
upoważnionych przez kom. Piłsudiskiegia.
I Deiagatamni tymi są następujący panowie: 

Kazimierz D ł u s k i ,  prof. S u j k o w s k i ,  
Michał S o k o ! n i c k I i rotm. D ł u g o -

raaki Mosa-
ogólny-jtl

P r e z y d e n c i e  w i e l k i e g o  o r ę d o - e z o w s k u  Wypnzerlził ich nadto Dir H u 
w n i k a. Jej przeszłość jako państwa, jej b i c k i. który już przed kfllcn dniami wyłwał
tragedyą ostatniego stulecia, gdzio każde sćę do Paryża, ażeby jruko przedstawićiel P. 
pokolenie składało straszną daninę na ołta- 0 . W . wejść w  skład Komitetu Narodowego 
rzu wolności, zw rw ita  Tw o ją  uwagę, k tóry w  Paryżu

Pretensys Czechów da
Nasze najbliższe zadania —  

r y k .—  mogę tytko p»vł>i«żnie i 
ramach nastziktoować. Z Aijóadajni i z N iski­
mi narodami chcemy nawiązać najserdecz­
niejsze etowimki. .'Sąsiedztwo i (Nidohieństwo 
htsroryi wskazuje nam dnąrę do p o  1 i t y- 
e z n e j  p r z y ^ f ż - h ! . z P o l s k ą .  W lelo- 

-kt łtne feonferowalem w te] p ra w ie  z, kie- 
pjijącyrai mężami polskimi, zastanawialiśmy 

, «ię nawet nad «>jiuszem i doMzJiśmy do wnio­
sku, że w najbliŻHzej prżysełoścś każdy naród 
oędzie nalał diiwyć r»racy nad koiieolidacyą 
własnego państwaj ż e  n ie  n a l e ż a ł o b y  
a a r a z i e komplikować tego zadania. Sta­
rać się jodinok będziemy dojść do zj e d n o- 
s z e n i a  g o s p o d a r c z e g o  i w o j s k o -  
w r g  o. naturaJnio na zasadzie w y  1 ą c *- j 
n i e  o b r o n n e  i.^Konferowaliśmy także o 
kwesty! polskiej na Śląsku i potrafimy się ( 
już łatwo poroznmieć. W  porównaniu z in­
nymi wielkimi problemami jest ta sjazawa 
brrdzo drobnem zadaniem. W  naszym 
wspólnym interesie leży, aby każdy z nas 
stal się możliwie na-jsólniejszym. Naturalnie 
musimy sposób, w jaki niektórzy Polacy u- 
Bilują n.il.yć (I) nasze (? ) obszary, idu-rólać 
p k  o  n i e d o p u s z c z a l n y .  (Potakiwa­
nia). Najpierw musimy zjednoczyć obszary 

:.zcgo własnego penistwa, a potom dopiero 
'.ystąpić do dobrowolnej p o p r a w k i  ( 1)

b y ł e ś  p i e r w s z y m  z p o t ę ż n y c h  
ś w i a t a ,  k t ó r y  z a p o w i e d z i a ł  j e j  
w o l n o ś ć .  N a r ó d  p o l s k i  n i g d y  t e ­
g o  n i e  z a p o m n i .  Dziś więc, kiedy na 
europejskim stanąłeś kondymemcie, serca 
Polski wracają się do Ciebie, panie Prezy­
dencie w .nadziei, że pnzyjazd T w ó j przy­
spieszy ostateczną decyzyę. p r z y n i e s i e  
c a ł e m e  ś w i a t u  u p r a g n i o n y  p o ­
k ó j .  Potrzebuje go pr7edewszv8tkiem Pol­
ska, której dawni wrogowie Niemcy 1 Au- 
•trya Ttarzncfli na jej kresach nową wtłjnę

Biuno tejże dełegacyi pirowiadęić ma pani 
Tlelena Raidlińalca.

Acfmirjstracya polska na Wschodzie.
Warszawa. P A T . W ydział praaowy mini. 

stonstwa spiaw wewnętszen. donoei ro.m, te 
w najbliżsRych drwóch tygodniach minifiiter- 
stwo spraw wewnętirajiyoh mkońezy m jw a- 
żn?e:sze czynsnoścsi w zakresie orgnoizacyl 
polskiej administracyi patiatwwwej w połu­
dniowych powiatach S u w a l s k i e g o  i

Ł Rusinami. Lwów, stolica zaboru austrya- ! ( '^ o r a io  - ws»ioo<iiiich G r o d z i e ń s k i e -  
ckiego, jest w dałszytn .riaęo poważnie za ^ °- w okręgu hiażesfinrlchn i w e t a p a c h  
gro żony i z tego miaśóą Tymraaoow-y K o - ! '* K Doł.yc.hcwas m ianowani są jir i i ob-
irftłrt Rządzący, spraiwuący w ła«kę z r»- urzędowanie wustępująny. komisarze: 
mionia Rzeczypowpjolit.ej P>Jsikicj Ale Oi Panie ! ■'̂ i r °  ®nn w *  k i Ignacy pow iat b  i a ł o s  t o- 
Prezyrlencie wyrazy ho'du i powitania.

W e I.w-owie. dsóa 19 grudnia 1918 r. 
Eraflrtt A d a m .  Fdwurd D u b a n o w i e z ,  

Władysbaw S t e s ł o w i c z ,  Airtur 
s u  e r.

cowanie wszelikich m ateryalów dłą obrony 
sprawy pofekicj. P/^Eysf.kie zobraue przez 
łótiro matcrya.ły odderne bętlą. praez biumo do 
dyspcaycyi przedstąiwJcłelstwu poiMkiernu 
na kongresie pokojowym. Do rady biura 
kongresowego zaproszeni zosfei-M ara tyłowi 
prztylctawiciele wszywt.kloh m mistcrKtw. —  
Utworzono 4 wydzło+y tcryr.oryalme dfei za­
boru a u s t r y a c k i e g o  pod kićrowTiir 

anic. Spodziewam się, że Polska oświadczy jctwem prof. Bujaka, dla zaboru n i o m1 i s- 
ta-ą zgodę na to atąinowżsiko temhardziej, te  .c ^ e g  o  prof. Buzlca, dil.a kresów p ó ł n o -  
'•_lj p-zyfclnd mógłby pnowadaić do po<ło- i c n o - w  a c li o d  n i c h  prof. Zawaćzx!Ogt>, 
bnych niebezpiecznych prób przeciw sanie- kresów p o l u ł n i o w o - w s c h o -
n u państwu polskiemu. Gdy Polacy b ę d ą  d n i e h p .  Iwsiszldewicz^t. Biuro zajęło się 
c ałi już swe państwo, będą oba państwa zo ułożeniem i rozpisaniem stu kiŁkudziosięeiiu 
sobą ro low a ły . * tematów, którycli opracowninie winno być

ukończone do 10 stycznia. Prof. IT a 1 e e k i 
przedstawił rodzic wykaz tematów x tok.reau 
hi «  t o r y i. g e o g r a f i i ,  s t a t y s t y k i  i 
p r a w a .  Prof. F e d e r o w i c z  tematy z 
dziedziny e k o n o m i c z n e j ,  tsidzież z o- 
g a d n i e ń  d o t y c z ą c y c h  p a ń e t w a  
p o l s k i e g o .  Prof. R o m e r  wltil spreuwię z 
or^njnfcacyi w y d z i a ł u  g e o g r a f i c z -  
n e g o. Tyr. Tow . przemysłowców W i e r z ­
b i c k i  zdał uprawę t  dolycliciKisowej 
działalność^ k o m i a y i  e k o n o m i c z n e j  
i uttaŁsadniał konieczność wyjazdu do Pary­
ża przed^rawicięli p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
dla zaznajomienia się z nowymi kionumkami 
wszechświatowej polityki ■ekantommznej. —  
P. O l s z e w s k i  zdał sprawę z prac k o- 
m i s y i  r o z r a c h u n k o w e j ,  motywując 
zasadę rozrachunków między państwowych 
oraz s t r a t  w o j e n n y c h .

c k i ,  H o r b a o t e w i k i  Bol«vŁ»w powiat 
s e j n e ń s k i  P o d o w e k i  Tiadousz powiat 
a u g a s r o w s k i ,  Z d z i ś  ł a w a k i  I>ndw. 

H a u -  Pf>wiat s u w a ł a  \z i, 8 6 ń k o  w  a k i Józef 
jporwTct b i a l s k i ,  G o d l e w s k i  o t a p y

P o l s k i e  B t U f O  K o o o r c s o w e . 1 kom.isa.ray tych  mianowano także
3  ćkomiearzy milicyi, oraz personal

Warszawa, PA T . W czoraj odbyło się * 'y jn y  i 
p iernw e zebramie R a d y  b i u r a k o n g r e ­
s o w e g o .  Biuro ma, na celu zebranie i mp.ra-

S ’ 9stmek do Rumunów I Rusinów.

7, rt u m ii n a m i dzhiłałiśiny wwpólmie 
gl/.-.nie w Rosyi. Naw iąza liśm y t  nimi przy- 
Kiżó, która w ie le  obiecuje. R u 8 i n i węgier- 
V _ proponują rv;i.m za powredmetwem swych 
i:. !ę j»»'ów  w Ameryce (R . »c  chcą «ię *tnć 
«ittwa>niM.tną (? ) częścią wkładową naszego 
państw*. Podobno ptrypozycye uczynili nam 
takżo tzw . Rusin! karpaccy. Naturalnie nie 
tr.ii/.ny prawa o kwostyi tej deifin itywnio noz- 
s tr . gać, jedna.k p r z y r z e k l i ś m y ,  że 
b ę d z i e m y  s k ł o n  ni  z g o d z i ć  s i ę  n a  
p o ł ą c z e n i e .  Według otrzym anych w ia­
domości. nie ma żadnych wątp liw ości, że na­
ród rn.-ki ra a próbuje to propozycye.

DnU'’ mówił Maśarrk o atosm okach do p o- 
1 1  l ti * a w v  c h R l o w i a n  i nazwał je 
r-.c n if»c"d «cznt© iAz vrni. Skutkiem współ-

adtnimwitra
yjny i wynsygmowajizo fundttsae na potrze­

by admimistracyi. KomLsaraa mają postępo­
wać według dekretów, Łanr/ąfLzoń i ustaw 
wydanych di La adm inistracji w K o n g r e ­
s ó w c e .  Wscoikie wybory komiunaine oraz 
wę-hory do sojtau ustawodawczego mają być 
przeprowadź one ita tych samych zapadach, 
oo w Kongresówce. Przeprowadzeniu w y­
borów nasitroczajją się tratrimnóci jedynie w 
etapach, ptlyż wiadrze nie *a«tia,ly to.m ża­
dnych aktów, dotyczących «pfc«j liid.nioAci. 
W obec togo komisnirz G o d l e w s k i  narzą­
dził pnzoprowadzenie wj olnytn rlniti s p i s u  
l u d n o ś o L  fV>d;ić j oracz o należy, że lu­
dność w e  wspomnianych powiataob i okrę- 
ga.ch w ita z uznanicin zruniioazonia rządu i 
bienzo bairlizo czynny ndśał w ąpcłnlenhi 
obywatelskich obowiązków.

M i r a  u #M,S* ■ “ * c" '
Pismą warszawskie donoszą:
Do prof. Grabskiego zgłosiła się grupa de­

legatów  kolejarzy ze Śląska cieszyńskiego, 
orzybyłych na ziay.d kolejarzy w  Warszawie. 
Delegaci zwrócili się do prof. Grahskiego z 
prośbą o zwrócenie się do K o m i t e t u  N »-  
r o d o  w.e.g.o w  Paryżu o poparcie u rządów 
koalicvi sprawy rrzyłączenia Śląska do Pol­
ski. Kolejarze polscy muszą się bronić je­
dnocześnie przeciw Niemcom i Grochom, 
którzy zajmują tom dzięki polityce b. nzadu 
austrvackiego, wszystkie wyższe stanowiska 
na kolejach i używają g w a ł t u  i p o d s t ę ­
p u  w celu odciągnięcia Polaków od dąże­
nia do połączenia się z  państwem polskiean. 
Kolojarze polscy atoia jodnak wytrwale na 
swym statiowislni i proszą ty lko  o poparcie,

bo dotychczas muszę sami prawie bronić ko­
lei przed Niemcami i Czechami,

Prof. Grabski zapewnił delegację, że bei 
dą podjęte wszelkie wysiłld dla obrony Ślą-, 
sks i ide może być mowy o  zrzetneciu się 
te j rfem l polskiej.

Sprawy aprowizacyjne.
Warszawa. P A T . Ksakster aprowńzacyi 

przedłożyć aa -wozorajHEej toomfereacyi z 
pntedtetafwkdelami prawy plan prac władz 
cządowye-i w  dziedzńrie aprow izacji na naj- 
bfażezą przyszłość. Minister oświadczył mię­
d zy  InnemL, że czymność władz państwowych 
będaie ptJegałia na dąioniiu do uczynienia 
B raądu największego kupca hurtawnego, 
k tóry  nabywając wioBde fLości pewnych 
produktów, będzie wpływał na regulowanie 
cen i zmuszał epekulajitów do wydobycia 
zapasów z ukrycia. Monopol© rządowe nie 
będą w całości zniesione. Zdecydowano ju± 
otoizyinania m o n o p o l u  na c u k i e r ,  s ó l ,  
n a f t ?  i  w ę g i e l  T y c h  a r t y k u ł ó w  
zatem n i e  b ę d z i e  w  w o l n y m  b jtn - 
<11 a. Ptezcwidywame jest t o i e a l a n i e  
k a r t  c h l e b o w y c h  w pierwszym mie­
siąca roku przyszłego. Ministeryum zdaje 
sobie sprawę z kjomi-ecc.Tiości Kpnow-Ddzci i i a 
wielu artykułów pierwszej potrzeby z z a  ̂
g r a n i c y .  W  tej mierze ministerstwo po­
siada. już pewme daty, iż kraje koalicyjne 
zdecydowane są dostarczyć Polsce znacznej 
ilości produktów żywraoścrjowyr.h, o d z i e ­
ż y ,  b i e l i z n y ,  t k a n i n  i o b u w i a -  Dla 
dokonania zakupu towarów wyjedz)e d e 1 e- 
g  a c y a, złażona z przedstawicieli nróniste- 
ryum p. M i e i c z a r a k i c g o  oraz szeregu 
rzeczoznawców, dnia 28 grudnia zagranicę. 
W szystkie dotychczasowe trodoości, na ja ­
kie wyjarzd cyoh panów natrafiał, uostały już 
usunięte. P i e r w s z e  t o w a r y  będą mo­
gły nadejść j u t  w s t y c z n i a .  Ma być 
mwowadzane: z b o ż e ,  m ą k a ,  r o ś l i n y  
• t r ą c z k o w e ,  g i r ó r y ,  t k a n i n y ,  o- 
d z i e ż ,  b i e l i z n a  i o b u w i e .

W A R S Z A W A  D LA  LW O W A .

W arezawa. PA T . W czoraj wieczorem od­
szedł z Warszawy do Lw ow a pociąg zwożo­
ny z  85 wagonów ze zbożem i 1 wagon t  dar 
rami zebranymi przez Komitet obrony Lwo­
wa w ciągu ostatnich dni. Wagon ton za­
wierał 42 sikinzyniie z odaieżą, 3 skrzynie o- 
pajbnunków i 19 worów z  prowiantami.

Walka z paskarstwem w Warszawie.
Warezawa. PA T . W y d z i a ł  w a l k i  

lichwą wojarmą, założony przy ministerstwie 
eiprrowiaacyi, cowpocoąl pracę od wyezułd- 
■wnnia ukiytyxih nieładów towarów pierwszej 
połrzeby. Onogdaj w ykryte tutaj w p o- 
d i l i a i t a e b  s y n a g o g i  na uŁ Tbrmo- 
ckiej w ielkie składy przeróżnych towarów, 
które leżały tam w nkrydu przez 4 tata 
wojny. W edług pobieżnych obliczeń, towa­
ry te przedstawiają wartość kilku milionów 
marek. W  myńt ustalonej procedury skład 
o p i e c z ę t o w & n o i u a t u i w i o n o a t r a -  
t  e.

Płatni agitatorzy niemieccy na ^fąsku.
Śląska „Gazeta Ludowa" donosi: ,
W  poniedziałek 16 grudnia rozloje się po 

naszym Górnym Śląsku zgraja płatnych agi- 
tatorów niemieckich. Ludzie ci, przeważnie 
robotnicy zakładów spadkobierców G i e - 
s e b o g o otraymują całą szychtę, utrzyma­
nie i jeszcze 10 marek dziennie. Agitacyę 
praedwpolaką mają urządzać tak, że już w 
wagonach kolejowych będą ludność prze­
ciwko Polsce podburzali. Fo wsiach zaś bę­
dą chodzili od domu do domu pod pozorem 
zakupna środków żywnościowych i tam na­
szemu rolnikowi będą opowiadali, jakie nie­
szczęście czeka nasz lud, gdy przyłączony 
zostanie do Polaki. Płatni ci agitatorzy o- 
trzymają osobne pouczenie, w  jak i sposób tę 
agitacyę mają uprawiać.

5.000 Meli ta pnetówtele p d w  P f c
Śląska „Gazeta Ludowa" pisze:
„D o  jednego t  polskich mieszczan górno­

śląskich zwTÓcił się pewien jegomość przy­
były na Górny Śląsk z B e r l i n a *  propozy- 
erą, ażeby na- wiecach przedstawiał gospo­
darkę h r a b i ó w ( I )  w Gaiicyi, w Polsce 1 
pracę Polaków na Górnym Śląsku dla Indu 
polskiego, a to w taki sposób, ażeby ludowi 
górnośląskiemu zohydzić wszystko, eo pol­
skie i by lud górnośląski oświadczył się 
przeciwko przylączenin Górnego Śląska do 
Polaki. Za każde przemówienie ofiarowano 
mu 5000 marek.

Niemcy proszą kard. Merciera.
Kolonia. Arcybiskup kolońAki ks. faurdy- 

rutł R *  r t m a ii n zwróci! *ię do prymasa 
Belgii ks. kardynała Merciera t  próśhą •  
wstawienie *ię u koa lic ji o złagodzenie wa­
runków reoeimu.

Prześladowany przez Niemców kardynał

M e r c i c r spotyka się dziś z błagalneml 
prośbami zo strony swoich wrogów, k tó ­
rzy  me zdają sobie widocznie sprawy, jak 
prośba ta w yg ląda w  świetle talk żywej i ja ­
skrawej przeszłości.

Poniewęzasio też stara się naprawić „Ger- 
maiua'’ wazystłco, co Niemcy wobec wielkie­
go  kardynała w  czasie drz.ikiegio panowania 
w  Bolgii zawinili. „Germ ania" ogłosiła mia- 
nowłcie ncidesłany iej artykuł, wystawiają­
cy działalności kard. Merciera podczas woj- 
ny najcłiliTibniejsze ś w i«  lec/two, zaEmiaczając, 
io  wszystkie czyny kardyn. natchnione by­
ły  najczystszą miłością ojczyzny, a sprowo­
kowano były  gwa'tam l i mnogiemi bezpia- 

których się Niem cy dopuszczał? yr

30 kilometrów od Budapeszta.
Budapeszt. B. kor. W ęgierskie dzienuOd 

doncazą, że została już ustaloną przez na­
czelną komendę wojsk wrtenty n o w a  1 1 - 
n i a d e m a i  k a c y j n a  w północnych W ę­
grzech, do której wojska ezesko-słowaokie 
mogą się posunąć. Fania ta ziostała ustufo- 
ną wobec tego, że rząd węg-iersłGi i przedstaw 
wicio!o republiki czesko-siowackiej nie mo­
gli się w  tej sprawie pogodrzić. Linia ta biedź 
będzie w oddaleniu 30 kilometrów od Buda­
pesztu i sięgnie aż do N a g  y  Mn r  o  s z, zna­
nego letniska w  pobliżu Budupeszte. Węgier- 
sJcie Biuro korespomdeocyjne donosi, że 
raąd węgierski nie otrzymał żadnego ofieyał- 
nego zawiadomienia o nowej linii derruinka- 
cyjnej. Puinkt pierwszy weinuników zawiesze­
nia broni ustala linię demarkacyjną, rząd 
węgierski wychodzi w ięc z założenia, że u- 
stalonie nowej linii demaaikacyjnej s p r z e ­
c i w i a  s i ę  układowi o zawieszeniu bre-ni, 
zaś Unia nowa nie może być jodiiosironniet 
uregulowaną.

Bolszewicy w obronie Niemców.
Berlin. P A T . W szystkie rewolucyjne rady 

robotniczo-źołnlerelde w  Petersburgu zwró­
c iły  się drogą telegrafu łskrow esro z prote­
stem przeciw wymuszeniu warunków rozej- 
mu 1 warunkom pokojowym, jakie mają być 
narzucone Niemcom przez koalicyę.

Rząd niemiecki i niemieckie rady robotni­
ków | żołnierzy przypuszczają, że koalieya 
będzie się dopatrywać w tym kroku rosyj­
skich rad robot.-żołn^jowego dowodu dzia­
łalności bolszewickich niemieckich agentów 

RoeyL

KONFERENCJA POKOJOWA.
Paryż. P A T . W edle dkxnicaień daiennikow 

mgiotefciioh wynik w y l)«rów  i możliwe zmia­
ny w  gobinoce angielskim przesuną kanię? 
rencyę warsażską do początku lutego.

D O K TO R AT SORBONY D L A  W ILSO NA ’.

Paryż. P A T . W  sobotę odbyła się uro­
czystość nadania W ilsonowi tytułu doktóra 
Sorbony.

N A D E S Ł A N E .

W I S T A  Uff; G W IA Z O K O W IS
urządza W ysta w a  o b ra zó w  „ C x w ó r k a <(

od  22 grudnia. 4023

iontSal dzieł ilimsiyń miitiziw PiiIiN.
W sprawie lichw; towarowej.

Dni* 20 b. Bi. zamieszczono moje nazwisko na 

litcia lichwiarzy towarowych u  sprzedał daszki 

gumy arabskiej ot 66 Ł  W sprawie tej zaznaczam 
ninJajszem, te wyrok, przeciwko któremu wnios­
łem aprzaciw, dotyczy! eeny pobranej za litrową 

flaazkę Oryginalnej gumy eraliskiej, którą to cenę 
pcdtnymywaó jestem zmoszouy wobec prowenien­

c ji towaru i jego cen obecnych na rynku 4wiato?, 
wym. Wacław Janeczek.

S-tr.

RÓŻA t  Iti. ŁPB7IA-P0NIŃSKICH

STANISŁAWOWA KARŁOWSKA
no krótkich s ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Hr. Sakramentami, usnęła w Bogu dnia 20 
grudnia, przeżywszy lat 82, o czem zaw ada 
miają pcąrąteal w t ężkim smr tka mąt, dzied, 

sutka i brat.

odbędzie się w piątsk dnia 27 grn- 
•  godz 11-ei rano i  górnego kościoła 

iw. Ki-yta w Wartzawłs.

MSZE ŚWIĘTE
tm spokój duazy zmarłej odbywać się będą 
codziennie o godzinie 9 30 w dolnym kościele 

iw . Krzyża.

Osobne zawiadomienia rezeytros nie t>cdv

f i Obrady, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
y  Kropieimice, Feretrony, Figury z drzewa 1 z inasy, oraz
f i  obrazy do ołtarza. c e n a c h  n n jn ii.s z y c h  p o le c a :

L  w linsE - «aw— ii . m i— MB— BBBgmfcagSaaBBilEBBH— W
.ąnp
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KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
t t n i  I o ś l i ń  U  ttS t  i n n j i f i  U h  N i  H  L I .

Krakowski Zakład WitrażóWi^”^® ^ELEN SK I' ” ' " oial’'1
wykonuje wszelkie oszklenia do kośc io łów  p i  mokliwie oajn iiszyoh oenacŁ*

  reparacye  w itraży i oszkleń, usziodzonyoh wskutek dzia łań  wojennyok.
W  KRAKOWIE Aleja Zwracamy uwagą, ku da ouklaA artyftyMoych ramy ag aby*
Zygmunta Krasińskiego 23 teczae, za csng rafii można miąć skromne oszklenie artystyczno.0002010500020202000000010201010201010101020201020202010102000202024823235323235353232353230201012323484823899148535353485348
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WOIT iUNIllUlE
nowe. parokonne, ze skrzyniami, na 
żelaznych osiach,' nośność 15 celu., 
kompletnie i rzoleinic okute, są d© 
sprzedania pariyami po 10 szluk. —  
Zgłoszenia pod ,W ozy “ do Admini- 

slracvi ..Głosu Xaro:nr'. 411

i K U  I l i
używane

do sprzedania.
Licytację przeprowadzi Związek Ziemian 
powiatu Miechowskiego dnia 10 stycznia 
1919 r. o godz. 11 rano w  Kocmyrzowie.
Stanąć do licytacyi m o g ą  t y l k o  

ziemianie.
Bliższych informacyi udziela p. Świderski 

w  Kocmyrzowie. 40lt

Tmnjslffl ppitnaa jiimuIi _____
Kraków, Franciszkańsko 4 (drugie -podwórze) 4020 

sprzedaje zabawki wycinana z drzewa, jak: wojaka 
psłskia, figara! etnograficzne, krakowiaki, górale,

zwierzątka, skrzynki i sąs eki, kalendarzyki.

F w d *  óyiwlUio -rowom z produkcyą 100.U00 hi 
rocznie jest do obsadzeni* w zachodniej Galleyi w mie­
ście obwodowenu Reflektuje się tylko aa pierwszorzę­
dną zltę techniczną. Warunki według umowy. Podani* 
*isazookładwewt curriculum ritae i odpisami iwii.dectw, 
które nie będą zwrócone przesłań należy pod „Dyrektor 
browaru" do Agencyi Hopcasa i Salomonowej Kraków, 

^Ssęzepaóska 9 najdalej do 1 lutego 1919. Nleuwzgię- 
daione podsn;a pozostaną bez odpowiedzi. 3981

Bwócii zdolnych czeladników
inb pom ocników  3t»

poszuknje

Pracownia siodiarsko-rymarska
Franciszka Puły w Dąbrowic k. Tarnawa.

NfinLlW iM iei
do o ł t a r z y ,  artystycznie malowane na 
blasze i płótnie —  do nabycia w  firmie

Stanisław Rąb
Hm M  artyta riśw  n M g k .  I fa ia a tc ry i

Kraków, Sławkowska 4.

W &bw. bioSete i chrzęść. (Tarnów, Chp&wsfca bj.
nabyć m oim  święto wyda.y

Dobitek Katechizmowy
zamiast teteccizmu dl* dorosłych Ks. W. Sadowskłtgo, 

brssz. po 4 kor.
Książeczka ta jest apologety tą popularną, zwalczającą 
matsryalizm wteoryi i w tyciu, a więc bardzo ua czasie. 
Powinna się znaleść w każdym dom* chrześcijański*!. 

*** Omaw.a także główne postulaty społeczne. 4089

Piw rirsza  unrawnlona przez W ła d ze

SZKOŁA BUGHALTERYI
w Krakowie, ul. Florya&ska 39, H. p.

oraz Biura IwMterjjjne „Kermss"
i K e rn a  H a n d lo w a

przy Reprezentacji Polskiej Szkoły Handlo­
wej w  Chicag* (nauka handlu wg. systemów

asrerykawsJdch). 4C41

t e g t k  s n n i  k r a  i i  IS-gi stja te  i s u  r.
Informacye i zapisy w  Zarządzie od g. 9— 12 
i od 3— 6. —  Opłata mała. — Niezamożnym  
udogodnienia. P is a f lto  n a  m aszy n a c h .

król I szycie.
Z poyoAi podr^enia rokót krawieckich,’ każda prak­
tyczna pani mwte' w krójjkim czacie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcfch

w szkołę kroju i szycia „Jćzafina", t iu ga  11.
Kurs jeczn * się 7-go styzenia 1919. —  Tamże 

wsieikie turmy, podług wziętej miary. 4934

A n ita  S f l k t i M S K a «r Ci^oowie (Gaiicya) 
prosi uprzejmie p. p, 

Łełniwzy waaMgących z niewoli, o wiadznóść o sy.ui, 
Rodholaaa Mkaliwskim Kdsp., który w r. 1914 wzięty 
tyt *•  ńev«K pod Stanisławowach zaś w r. 1913 był 
w » * b .  S a r s t e w a k i e j  w Samarze — Chwałyńsk. 

4039

S .  G R E G O R C 7- T ,
P M C O W M I A

artystyczna cyzelersko-breazownicza
Kraków, uL ów. Tomasza 25 (róg Szphaiitci)

Wykonuje przybory kościelne i gaianieryjue z bron- 
. a, z chińskiego i prawdziwego srebra. Odnawia, 
dtócii srebrzy’ w ogniu i galwanicznie. —  Przerabia 

fawecaniki na gazowe i elektryczne. 
Przyjmuje wszelkie reperaoye w zakres ten wcho-: 

dzącc. Cfimy p r z y s tę p n e . 4040

99ROBOTNIK POLSKI*
P is m o  p o ś w ie c o n e  s p r a w o m  c h r z e ­

ś c i j a ń s k ie g o  lu d u  p r a c u j ą c e g o .
W y c h o d z i  n a  k a irdą  .n ie d z ie lę .  P o w in n o  ci©  zn ate feć  w  1 ^ 1  k a i 4 ó - 

g o  r o b o tn ik a ,  m j ę t e g o  w  p r z e m y ś le ,  h a a d la ,  a s y  n a  wett.

Prenumerata rocznie 12 K., półrocznie 8 K., kwartalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysyła s»ę numery okazowe.

fltotnw  iTRrti
miedzianefo w izolaeyt O. 
około 10,000 metrów w Ut­
ka przekrotafe da sprza- 
daaia. Wiadomość a Wła­
dysława Grodzickiego Kr*

’ Grodzka 58. 4014

Obiady domowe
*3 do i K  A, Gołąbią 14, L p. 
Przyjmuj* bony. 3890

S. A.
Księgarnia i

Krzyżanowski
Skład Nut w Krakowie

poleca:
K 56—Askenazy Szymon. Napoleon a Polska, 2 tomy . . .

Borowski Wład. Morgan. Ogólne zarysy wychowania na­
rodowego ........................................................................  28"—

Choromański Leon. Dziwne przygody. Bajki dla małych
ilziCCl

Homolacs Karol. Bajka o Kosturku Azie 1 Barku . . .
Górski Artur. Ka czemu*Polska s z l a .................................
Konopnicka. Jak się dzieci w  Bronowie bawiły . . . .
Lagerlof Selma. Cudownś podróż, 3 części & . . . ■. .
Leśmian Boi. Klechdy sezamowe, illustracfe E. Dulaca . 
Limanowski Boi. 120-letnla walka narodu polskiego o nie­

podległość ■
Katerla Józef. Róża, dramat n iescen iczny.......................
Norwid Cypryan. Pisma zebrane, tom A, cz. * / * • • • •

tom C, E, A . . . . 
Rogoszówna Zofia i J. Rogosz-Pieńkowska. W  słoneczku,

poezye dla dzieci i młodzieży.....................................
Shaw Bernard. Socyalista na ustroniu, p o w iać  . . . ;
Siedlecki Prof. Michał. Jawa. Przyroda i Sztuka. Uwagi 

z podróży . .  . . . . .  . . . . . . . .
Sieroszewski Wacław. Ocean, powieść historyczna . . .
Strug Andrzej. Chimera, p o w ie ś ć .....................................
oliwiński Artur. Joachim L e le w e l .....................................
Sołohub Teodor. Drobny bies, p o w ie ś ć ............................
Trojanowski Wincenty. Malarstwo włoskie . . . .  .
Zabojecka Marga. Powieść o duszy p o ls k ie j ...................
Żeromski Stefan. Wierna rzeka, kl echda. . . . . . .

Książki w  oprawie:
Jaworski Roman. Historye inanjaków, opr.........................
Kraszewski I. J. Powieści historyczne. 29 powieści w  78

tomach, w  ozdobnej op raw ie .....................................
Limanowski Boi. Szermierze wolności, w  oprawie .
Mickiewicz Adam. Dzieła wszystkie w  12 tomach. W ydał

1 objaśnił Pini, opr........................................................
To samo w  ozdobnej oprawie . . . . . . . .

Orkan W. Nad urwiskiem, w  o p r a w i e ............................
Pismo Święte Starego I Nowego Testamentu. Z 230 iilu- 

stracyami G. Dore, w  przekładzie X. J. Wujka,
2 tomy, w  ozdobnej op raw ie .....................................

Rggier-Nałkowska Z. Narcyza, p o w ie ś ć .......................  .
Sieroszewski W. Risztau, w  oprawie . .t . . .  . . .  .
Smoleński Dr. Jerzy. Krajobraz P o l s k i ......................   .
Strug Andrzej. Ze  wspomnień starego sympatyka w  opr.
Teka autołitografii Krakowa. 12 tablic, Wyczółkowski,

Grot, Filipkiewicz, Sichulski i t  i .......................
Trojanowski. Malarstwa włoskie, w  ozdobnej oprawie . 
Wyspiański Stanisław. Achilleł* w  ozdobnej opr.

—  Akropoli*
—  Bolesław Śmiały, dramat , ,
—  CorneUIe’ 1  P. Cyd 
.—  Daniel
—  Kazimierz W iuki .
—  K łftwa
—  Legion
—  Lelewel 
—* Meleager
—  Noc Listopadowa
—  Powrót Odysa
—  ProiesHas Laodamla
—  Sędziowie
—  Skałka „ „
— Wesele
—  Wiersze i Fragmenty 

Żeromski Stefan. Sułkowski, tragedya, oprawne . . . .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

De c*n podanych dolicza się 10°/« dodatku ćrożyźnianego.
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Dopuszczenia gry X I. Loteryi klasowej 
we wszystkich państwach narodowych 
s = =  a tern samem i w  Polsce, e s
Ciągnienie 2 klasy XI. Loteryi klasowej 
odbędzie się dnia 14 i 16 stycznia 1919.

Oprócz premii w  kwocie 700.000 K wylosowane 
będą jeszcze następujące wygrane wolne od wszel­
kich potrąceń: 300.000 K, 280.000 K, 2 po 100.030 K, 
90.800 K, 2 po 00.000 K, 70.038 K, 2 no 60.000 K, 
2 po 50.000 X, po 40.030 K, 4 po 38.000 Kr 2 po
25.000 X, 13 po 20.000 K, 44 po 10.000 K, 65 po
5.000 K, 577 po 2 000 K, 1.305 po 1.000 X i t. d

Suma wszystkich wygranych 21 504 tjSiqoy Ksron.
Zamówienia losów będą, o ile zapas wystarczy, 

odwrotnie wykonane.
Równocześnie z przesyłką losów dołączamy czek 

celem przekazania należytości.
Cena ińsćw dc drugie] klasy:

*/, losu 1/ł łlosu losu całr lo*
10 K 20 K 49 K EÓ K

Odnuwienic losew do następnej klasy kosztuje: 
ł/s losu t/ł l°sl1 1I. losu catv los 

5 K 18 K 20 K 40 K

Stosunek pocztowej Kasy Oszczędności z Wiedniem został
uregulow any.

A. Herman Sporer Wiedeń I., Liliengasse 2
E k sp o z y tu ra  L o te ry i k la s o w e j .  3905

Pięcia inwalidów Z a k s te sn y e  
kursem Itśnym

poszukuje posad. —  Bliższe wiadomości 
w Urzędzie opieki Socyałoej nrofjr inwalidów

Kraków, et, Smoleńsk* f.  40S6

c u ló v >  ■»
•f *

w •

pisemny
rJ£rt\

B fcrartew  i  naki w .
'I ma

edoô edafs óo pô t/cznyds.

b«3  p o trm>Vy

500.000 CEGŁY
k K 300 za 1.000 sztuk, wielkości 
28‘/*xl4 x 6% d €  sprzedania  

z czeskiej stacyi kolejowej.
Łaskawe zlecenia d o  b i n r a  o g ł o s z e ń  
G r ć g r a  Praga f l^  uL Henryka 19 pod 

„H. B . 8.823*.

Skóra łosiowa
i drabina podwójna

$ ka, de sprzedania.
UL Batorego 20,1. p.

na le^wo. 4010

Poszukuje się

sił biurowych
piszących biegle na maszy­
nie i stenograni'ących, nad­
to registratora. Zgłaszać się 
w biurze naftowem ul. św. 
Anny 4, z pisemną ofertą 
i świadectwami między g. 
9-tą a 11-tą rano. 3969

KURSA PRAWNICZE
|m «  Kraków.

, ,105 Bynek *1.22. „ iii
EtUBill Biii-giaihtMt i :*»■ 
kidt). Spisa pisranj i lótjwf.

3906

Osoba chora
po ciężkiej operacyi, r.ie- 
zdclna de żadne’ pr*c7. 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę ni  utrzyaraniu, proii 
litościwych iudzi o wspar­
cie. Datki prtyjmuje Adn*. 
„Głosu Naroda* dla H. H.

(g?Co)(oj 
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©
©
©
©
©
©
©
©
©
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„DUCH DZIEJÓW POLSKI
ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena B koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w  Kra­
kowie. —  Do nabycia w  Administracyi .Głosn Narodu* 

w  Krakowie. 226S

(OJ (o )
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©  
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j S (2 C S E 9 9 3 * Q @ l } 3 3 «
X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k i :

Żywot św. Stanisława Kostki
t%*a •gzwmjH. brosz. S I  hsi.

Żywot św. Jana Kantego
C t m  ty z tm p l.  b rasz. 90  hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
C an t ap n aH ri. 4 1  kat.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  d r u k a m i  „ S o n  N a r a d a 1 1

Koniczynę czerwoną tymotę, łubinnie- 
bieski i inne nasiona kupuje

=  płaci najwyższe ceny ====-7: --.a  
próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

JAN BODUCH, ŻYW IEC  RYNEK L. 22.
Pu f>ca de natychmiaŁtswej wysyłki pawszy szbinne, waęna hade- 

Ktens i ćs bielenia, ccrnsnl, dacitśarkę esbagtewę, rtwti
cn fowaconowych.

s«essM *eM H*a!Wwaa6a»$»3S!ZiFjpaBFm ea«»eBM awtee*a*eMtearse

| SPÓ ŁKA  FAKTUROWA
® Stow. zar. z ogT. por.

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 
o r a z  FU ła w  T a m o w le ,  u l ic a  K ra k o w s k a  8,

E sfeon tw fa : F ak tory , Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
k o le jo w e , oraz w sze lk ie  p re fen sye  kupieck ie. Załatwia in- 
kaaa. Udziela kredytu w  rachunku b ieżącym . Przyjmuje 
w k ład k i na książeczki oszczędności i na rachunek bielący 

: op rocen tow u je  ia k o w e  po
3305

«  od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 
p w iększe  kwoty bez w  v po w iedzen ia .

i  WWrt resłsw;jsm t188 fęst.żstóits wejeRByn ęgłsca ftóuit
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WOZY GOSPODARSKIE
ULE SŁOW IAŃSKIE  

B R O N A  D R E W N I A N E  
SłlC IłC A R N IE  

KIERATY i Ł  d.
w y r a b ia :

filurh m i  \w it [  foisiojtii w £&igm

3494

i w i ą t e o n ąWysprzedaż
p on iże j cen w łasn yc lr  
u rządza firm a  A . N I*  
k ieł, ni. Szewska X  

4006

Dobra KuchTr Ga- 
S o s p o d y it i

i  rekomendscTą potr7:thna 
zarai do gotowania, ora­
nia i prowadcenia ć in:a 
u samoistnego m*lc7 
Zgłoszenia: Zakopa i-.’ Za­
rząd Zaitladu Czerw .- o 
Krzyża. -UAJ7

E k c iiom  stcrsry
doświadczony z ć'. 
tnią praktyką, eno -; . zny, 
bezdzietny, posznk j- ■ po­
sady od 1 stycznia uh t 
lutego 1919 na ory ryę. 
Zgłoszenia dwór i o. 
p. Chrzanów. i ‘)'z9

S O Ł I t S i K
w średnim wieka, z ciwa- 
nostolctnią praktyk;;, świa­
dectwa dobre, poi*:;' uje 
posady zarządcy In*' admi­
nistratora w więksy ua- 
jątku od 1 styczni V l'j r.

Zgłoszenia: Piec,, ski, 
Kocmyrzów.

iiiNiiasi i im
i  ta r la k ow y , d-łbrze 
po lecany, p osz i:! uje 
posady od  1 b iłcgo  
1919. Zgłoszen ia  I u- 
d w ik  K ręc io cb , .A i -  
d rych ów . t 3T

P ia n is tk a  udzitU lolcyl 
gry ua fortepianie. Dyplom 
Kons. Warsz. Zgło zenia 
od g. 2—4, ul. Pi >tra AU- 
chałowskiegod1', oiic. po­
przeczna I. p., na prawa. 
_________ £132________

M i M M U
firma Z c p p a iin

do s p r z e d a n  i A. 
W ia d om ość  w  bru­
k o w i e, R ynek  gł. 1% 

H andel J W en ls L
4031

Zarzędea fósów
In łyn tor

w *Ee wieko, s najłeps^, 
nil rekomeodścyaai, ob^> 
arie zarząd lasów t r w
w zachodniej Oalicyi 141 
w Królestwie. ■— Adresą 
Przemyśl, Poste- restantf 

Szumilaski. 403t

HANDLOW IEC "
były *aa*o4riełoy kiun>* 
wnik, znający wszysflri# 
działy r i W ą  piw niemy 
i d «tyU to cw *td a ]ą :y ję -
zy .łea  poWriw^ niemie- 
ck ia i rosytzkisL rooca- 
kuje odyowiedalcj posad

ałoszeaia ,Handi<w 
oc~ do Biura dzieoai.ó’), 
i ogłoszeń Mary* Ha> 
czyc* Kraków, ulica r- 

gielloisk* 7. 4MA

Dczsś szkotjprzsniys::^
poszukuje lekcyl !no odpo­
wiedniego zajęcia. Zgio- 
szcaia w Ada. .Głosu NA 
pod „Praca*. 4091

Dwa fraki
z garniturem

p ra w ie  n ow e, ż-^kiul 
sa lo n o w y  d o  naby^ 
c ia  w  „Szatn i* 
S a w k o w rska 14.

H i s  mm
odpadki suka*, jedwa 
kości kuchenne f k .daot, 
kupuje po aajwyiszych<a» 
nach J. B e t te r  K raMo* 
ulica Krakowska 49, teła> 

fon 1449. Ta4

Próżne flaszU
z wód mlnerńlnyfip kupują 
po najwyższych ce-iach fc- 
ma Bracia Rolniccy Kra-’ 
ków, uL Sienna 2. to  S

Em eryt,
w e ttr « »  z  r. IŁ63, kata -
ba, na p ó ł n iew id o ­
m y, bez środków da 
życia, uprasza o po­
m oc. Datki przyjraoja 
A dm . .G losa Ń3r.

Biedna wdowa
z 4-gi«m dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie 
Łaskawe datki - przyjmuj*
Adm. „Gł. N * dli Maryi Ł

N,4n ihrariiwL

Staruszka
córka oficera wojsk p > »  
skfch z  rota 1S31, mc- 
Molaa do pney z powoda 
•łuftiśd 1 złaauun* ręki,' 
«pra«iK o łaskawe wspat- 
cie.Oatk>pr2yftnufe Adml-

trący* Ą Ołoąp Ngnylg*,



&163 ŃAf&Ńti" s 93 %*TALi J&I8  s^L». «r r . s s ? .

liięga rn ia  S. A. Krzyżanowskiego
v Krakusi*

20 KARYKATUR
(oryginały) Sichulskiego, oraz

SEKRETARZYK STYLOWY
ti inne meble, oglądać można

B p ż y c z a ln ia  not S. A. Krzyżanowskiego
eL św. Tomasza L  12. 3907

Poszukuje się do wynajęcia na 
pomieszczenie biur

12 abikacyj lub całego domu
jedno- lub dwupiętrowego, » »

aołołdnego przy alicy Potockiego, Basztowej, 
Dunajewskiego albo w  pobliżu tychże nHc.
Zgłoszenia pod „Skrytka pacztowa Ir. 161** 

w  Krakowie (główna poczta).

BAR N a k o D O W Y
plac Maryackl 3

Fe długiej chorobie wróciłem do interesu 
I pod mojem kierownictwem prowadzę. 
Polecam P. T. Publiczności restauracyę, 
balet oraz gabinet z osobnem wejściem, 
śniadam », obiady i kolacye, dąży wybór 
wędlin wiejskich czysto wieprzowych. —  
Geny przestępne. W ina austryarkie i w ę - 
gier-łde, czerwone i białe. — Wódka. —  

Herbata.—  Piwo beczkowe, 
toaa Z poważaniem Jan  S z y p u lsk i.

f f MATURA” K r a k ó w ,
Karmelicka 4fi,

Kursa matury c^no i uzupełniająco pod nowym  
kierownictwem przygotowują w  krótkim 
azasie de matury i egzamin iw wstępnych.- —  
Ranka zbiorowa ł indywidualni.  D!a pro- 
włacyl wyprśbewany system korespondsaeyjay. 
Prospekty ea żądanie, lnformacye i z fło - 
■aenia od godziny 3 — 5 do południa. SS39

P r f e s s ę  o g i ą g n g ł l  

ipadte w  cenacu <901

NAJNOWSZE KODELE
KAPELU SZY  DAMSKICH

w- Salonie mód .STEFANIA"  
DrekAw, aL SzpRilna 32. —  Hetol Pol ora.

Na Gwiazdka!
f t i fp l  i nlsjum korale, łafteaszki, kolijki dla Scieeł 
Ilid e rM ljrh . u b a w ił ,  tu lo b y n  > drsewko, a to ty j*  

nia koronki aa » f i r  , łprrenaje 3903

9raaawnia d ' i ś c ł «  I szkaplerzy 
Twe. pep. przan. keb. „M arta**.

a rn ik i w ybór r0Zii.ccw, bielizny i aparatów k*> 
łd e la y c k  Kraków, a l św. Marka L 23

(róg Szpitalnej!

[ Ha G w ia z d k ę !
Papier listowy, broezy, albumy as  pocztówki, 

pamiętniki,
L s l f ł e c z k ł  z obrazkami I da malowania

poleca najtaniej firma

i WACŁAW JANECZEK RYKEK 20
I Pałae K*. Ka. Jabłonowskich. 1977

_1 -----------------------------------------
I V POLSKIE OZDOBY NA DRZEWKO II

I

Pokoju kawalerskiego
<* obsługą i wiktem przy dobrej rodzinie i z z k a  
■fe,*«dy, dobrze sytoowanr słncha.-T praw. Możli­
wość konwersacyi franenskiej pożądana, Ułatwie­
nia w dostawie środków aprowizacyjnych I węgia 
nia wyklnczone. Łaskawe zgłoszenia pod „Prawnik"* 

Ho>ei Francuski, Kraków. 8956

Zakład tapicersko-dekoracyjny

Józefa Luszowicza 89*8
w K rak o w ie , u lica  F lo rya ftska  L  44
przyjmuje wszelkie roboty w  zakres tapicer- 
stwa wchodzące, jako to: wyścielaniei przera­
bianie mebli, materacówspręźynowych i w łó­
kiennych, obijanie i tapetowanie pokoi, za wie­
szanie stór, portyer, fi ranek i tp. oraz wszelkich 
Inny ch dekorncyi w  miejscu i na prowincyi.

Swędzenie, 
Usznie, świerzb
osuwa najprędie' Dra F1uch"« oryginalna pra­
wni n rrzeżona „Skabeforuewa ■»»#<*'.
Nie bredzi, zupełnie bezwouna. Słoik próbny 
K 4"—, outy słoik K 6'—, poreya familijna K 15

Baczność * i  narkę „Skabafarm**. S702
Atady główne: LorAw: apteka Szymona Kay ladw 
dostawcy; KraLśor; apteka ,pc.<j Białym Orł'm “ 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod .Złotym Or- 
l * o  Wilhelma Ehrlicha, Krakowski 11; Przemyśl: 
c. k. apicka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka .pod Czarn-.m Orłe^o* )•’ - fa Rohma; 
Tanów: apteka obwodom* j. jwskiego;
Orafesbjcs apteka „pod Opatrznością*' a  F. To- 
blaszka; Kałamyja: '^ \e k a  wodowa Dra Stefana 
M m U  riowy Sącz ;  apteka Marcina Oorzecklego;
Hi4u4w: c. Ir. r4»ieka obwodowa, ńL 3-go Maja.

S z o p k i  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  ? r  *  ! .  .

POLSKA LOTEPdAróżańce, k s i ą ż k i  do modlenia
poleca

STANISŁAW lUjB
H AN D EL

artykułów  religijnych 1 galanteryjnych  

Kraków, ul. Sławkowska 4. w <8

t s s a ó B s s z a e s s a e s a a

Dwóch zdolnych czeladników
lu b  p o m o c n i k ó w  sr.i

poszukuje

Pracownia siodlarsko- rym arska
Franciszka Puły w Dąbruwla k. Tsmawa.

JE D Y N Y  POLSKI
ZAKŁAD

TECHNICZNO-MECHANICZNY
w zakresie maszyn do pisania, ra­
chowania, powielania, wszelkich 
sys.iemów —  odnawia ! naprawia 

po cenach umiarkowanych <78i

Kazimierz Blicharski
Kraków, Floryaóska 32 (parter w podworcu).

W o rki gum ow e na lód, Poduszki 
gum ow e dla chorych, Pfótno gum owe 
do podścielania, Term ofory gum owe,

blaszane i elektryczne na brzuch, 
Term om etry gorączkowe i kąpielowa, 

WąŻB gum ow e do hegarów i gazu 
poleca najtaniej

M m  H  B A .  JagielL 1 Siiali iialswydi

STANISŁAW BARAN
Magazyn instrumentów lekarsko - naukowych 

Kraków, Rynek gł. 7— 8 . 5739

KLASOWA
na inwalidów wojennych.

Główn,* w ygrane około

K 600.000, 408.000, 160.000, 
1 0 0 . 0 0 0  I Ł  d.

łącznie 16.000 w ygranych w  kwocie  
około 7 m ilionów koron.

r r  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  =

C i ą g n i e n i e  w W a r s z a w i e
f. klasy 30 i 31 grudnia 1918.

Cena losów: 8997

ósciuka K 7*— , ćwiartka K 14*— , połówka  
K 28*— , cały K 56*— .

Pieniądze najwygodniej przesłać 
przekazem:

Polska Loterya Klasowa dla Inwalidów 
Wojennych Generalna Reprezentacya  

Kraków, ul. Karmelicka 10.

Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie
' poszukuje 3942

I. Naczelnego M erownfka wanolo- 
ffe go z w yłszem  wykształceniem.
II. Kierownika handlów , hurtow ni.
Termin zgłoszenia do 1-go stycznia 1919 
z  podaniem świadectw i warunków na ręce 

dyreRcyi Składnicy w  Rzeszowie.

Jadnorazowa próba przekona każdego o jakości.

W E N A  M S Z A L N F
w aajlopszych gatunkach, z w ł a s n o )  winnicy 

w Olaszłiszka otok Tokaju 8700
poleca firma

N. Fritsch w  Krakowie, Mały Rynek.
2i UW  i in  ‘n. mitteca noy tą.

H

W

Księgarnia i Skład But G, Gebathnara i Spółki w Krakowie
poleca następujące wydawnictwa

■—  d l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  = =
1

DYAKOW SKI B. 8ęskl Marysi opowiadanie przyrodnicze z iluslrac.
U. Majkowskiego ( n o w o ś ć ) .......................  15 30

BfaMskl statek według W . HUGO opracowała S. BORACZEW SKA
z ilustr. (n o w o ś ć ) ..........................................  ............................ 6*—

GOMUIJCKI W . Wspomnienia nńhłaskfago mundurka wydanie nowe . . 1980 
NIEW IADOM SKA C. 0 tum, czego już aic ma (opowiadania o starej

W a r s z a w i e .........................   16*20
URBANOW SKA Z, Zlaty pierścień baśń z ilustr. N o r b l in a ...................... 18"—
ZALESKA M: Młody wygnaniec wyd. nowe . . . . . . ...................... 13 —

W najbliższych dniach nadejdą nast. NOWOŚCI:
BRAZ1L A. Na]mi'«zc dzicwczątko (z ilustracyaAii)
MAKUSZYŃSKI K, Bardzo dziwne bajki (ilustr. Wisznickiepo) 
Sł.QŃ&KI E. Zatopiona Królostwo (z ilustr, Nowakowskiego)

. UMIŃSKI W , Przygody wojennea (z ilustr. Marconiego).
'15

I  WYDAWNICTWA OZDOBNE W OPRAWIE.

Album Henryka S iem iradzk iego............................................ 70’—
Album Henryka SEenkiew.cia......................     100 —
Chłędowski K . Historye neapolitańcŁId ..........................
Fredro Al. Trzy po trzy pam iętnik z epoki napoleońskiej

—  Wybór poezyl z portretem a u t o r a .....................   .

Konopnicka M. Poazye w yd. zupełne w 8 tomach . . .
Kossak W. Wspomnienia.  ...................... ....
Mościcki H. Jenerał Jasiński I powstanie Xoścj!Szkowski& m o­

nografia  histor. z licznemi i lu s t r a c y a m i ..................

Potocki A. Polska literatura współczesna d w a  tom y , . .

Or-Ot. Pieśni o s ł a w i e ...................... ..............................

S Słoński Edward. Ta, co nie zginęła p o e z y e ..................... 15'30
Weyssenhoff J. Sobol I pinna cyk l m y l iw s k i  ilustrow any

przez Henryka Weyssenhoffa.....................................50’—

S ljdawoictwa powyższe są ko nabycia wt wszystkich księgarniach. —  Do oen podanych
deiioza się 107* dodatku dróż. S74a

&
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Pfrscda fłpraŁSora wzszls-ł" e zaraądcy duśych 
:ryk crramfcznych produkij^cych ccgtę, «ta**łówkę 

i dreny pn.y ebw»c.ov.eni m:jś:ie w ac«.KXl.Ma( Oalicyi
fabryk crramfcznych pro ych ceifłę, m  ̂bówke

Jest do obsadaerrla. ReOektuje s»e fyteo na piar\uaao- 
rzędną sUę tecb*icr.ną. Warunki według umowy. Pt da­
nia wraz z d okład nem curriculum vitae T 'dpi sami świa­
dectw, które nic będą zwrócone przesyła z należy ood 
^Ceramik* do Agencyi Hopcasa 1 Salomonowej Kraków, 
Szczepańska 9 najdalej do 1-ro !ufeg<, 1919. Nieuwzglę-
dnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 3979

D o  w y d z te r ż a w io n la  od I-go lipca 1919 r. dwa
folwarki kilkuset morgowe w okolicy Tarnowa. Zgłosze­
nia tyiao pisemne i ud zawodowych rokukow należy nad­
syłać najpóźniej do 1-go lutego 1919 do Agencyi Hopcasa 
i Salomonowej Kraków, Szczepafeka 9 pod .Dzierżawy**. 
Nieuwzględnienie oferty pisemne ponoetaną bez odpowie­
dzi i przed zaljrwieniein tychże osobista Imerwency 
bezcelowa. Pośrednictwo wykluczone stanowczo. 8980

Sajpiąkoiąjsżym podarkiem gwiazdkowym jest 

e==* P0CZNY ABONAMENT *===  

W  W YPOŻYCZALNI NUT

S. A. nUTZANOWSKIEfid w Krakowie
ul. św. T«ma<za 12. (Srand Hotol). 

C u m  4 0  K .

Pozy w,łanio piwne noaraiy rweznnj otrzymuj o alo 
nszyt Kolontf, Jaka pnmif. 3971

Stolarnia maszynowa
JW. Jerzego Uznańskiego w  Jaszczurów co 

sbnk ZakopaaofO 4004
przyjmuje wie’a r  o t a o k l  i działo M a n t u .

Korespondentka —  StenoprałistKa
niemiteka, pisząca biegle na maszynie, rutyno* 
w  .ii ziła binrowa, poszuknjo posadę w Krakowie 
Inb na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia du Adtulnistr. 
„Głosu Narodu11 pod ^lązaczka** E. V. 3S52

|“  KGSSA M lifiTUnE i SZBPEŁJiiflJtff
zbłoruw* f iadywidiuilnc

, Kraków, ul. B— wraw sk t 10
pod fachów  em kierownictwem  profesorów 
szkól trecinich przygotowują do  t) malury, 
2', do e^zamlro w z poszczególnych klas, 3) nzu- 
pełniają braki z pojedynczych przedmiotów.

Kurs ksnspMdancyJny umożliwia przygotowa­
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobytu lub zaniedbywania 
godzin urzędowych, dostarcza 1) phinu na^Ir, 
2) odpowiednio zakreślonych podręczników, 

...........................rót<3r wskazówek I 4) skrótów. 3969
Prus pakty na żądaale. lnformacye 1 zgłosz nia 
od godz. 11—12 przed i od 4-ej po połndnin.

PcaUijj? aerg)Ai sftskil
łsb aiafej ozlertcwy w zś 
chodnicj Galicy!
nck Pruchu.-k 
stawia.

obek

Poezaku(s sśą

nauczycieli
na prowmcyę dla
(i. klasy ęiran. Zgluzatit 
Marya Soebacka 
łomice. " S 5

Z a r a g d a g
samodzie  wago, imte igtm 
tneeo na omły atajątaf
w Galicy! 28M. poi rkaft
się zaraz. Zgłoszenia dii 
Administracvi „Głosu Nl- 
rodu** pod T. W.

O h w ą ;
Ajdukiewicza, koznań^ 
skiej, Fałala, F i l  kres 
cza, Grotta, i t l u n :  
Malczewskiego, Pa 
w i cza, PaatselM, Wi 
W yczóiltez 1 „ i  i 
n\ <rh do sprzerfunie KreJ 
merowska S ii  p. na pruj 
w o  od 3—5 popoł. 388|

Wezmę
gusjodarslw o koisiaesu 

w więkazyas maśąMMi ksl
dzierżawę rwałagpg«^pcj 
darstwe Misko stacyfTuii 
■ilasta. U. Zalęaha, Km4 
ków, Łohaawaka 4,

OBUWBE
dziś tak dtuut* 

nżywając L'j‘i
«*1» ę

PASTY
do bucików, a me ba— arl 
toście wych prapesaMw, nii 
azczącycb skórę. 1 siofl 
najlepszej pasty 1*80 
Dla kapców, konsnaaów

mm
FR. LEMthl Kr»MmV

M S W k U w N N  S,

ffltsHg&ntoa p ^ u a
wyj.dzie jako towarzyszka 
do Zikopaaega, p zyjorfu
ewent. odpowiednie zsję; 
cie. Zgłouauwa do Adm «
nisfracyi .Głosu Nor-óu* 
pod .Zr-kopane*. SbRł

Zubwżała wźatf/a p« 
powstah&u ł 63JA r.
z cótką, dotkniętą c ą t )  
nerwową cborobą, udajs
się d > serc szaoowuećb 
rodaków p.dnrctów z bła­
galną pr< śbą o pomoc W 
•wielu-tn niedostatku i bea> 
ku funduszów na kura yę 
tejże — Krysi/n? Laufges 

Kraków, Czysta 1.

S p ó ł k a  r o l n i c z o - h a n d l o w a
1 9  W  CIESZYnsS

13
7 i c y  I H ”  W  CIESZY" 

p | A i I E r i l l l  F a b r y c z n a
może dostarczyć zaraz wszelkie 4006

MASZYNY ROLNICZE. §
Przyjmuj3 zamówienia r.a siarkan amssewy w rakua- 

<p) pensacie za ziemniaki i zboże.

Bliższych szczegółów udziela Ekspozytura w  Krakowie, 
Radziwiłłowska 3, 1. p., na lewo.

Bliższych

L A B O R A T O R Y U M  ClJSMKZNO
W  K R A K O W I E  
uLca  P o d u m c r a  2 2D E R M A

POLECA najtańsze i najlepsze polskie wyroby toaiętofiK 
IVB£R M A**

krem do odświeżania I wy­
gładzania skóry K 2*50 (6 '—  

„DERMA**
p a d e r do twarzy z naj­
delikatniejszych składników 

pudełko K 4*—
8819

„D 6 A M A **
Shampon usuora łupież, nad^e 
« U i  i Jedwabi s t y  połysk — 

paczka K 1*50

łVD ĄnM A**
puder dla dzieci, idealne aa_- 
scpOctun.goi drobne ranki, zastk- 
wiania osusza — pudełko K 2*—

Do nabgela w  aptekach, dpaguet*) ich I pa* lunier. w i .  

i y>*ć W g jg g t
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j B k a  B anda"  Kjb ■ pdSMiriedzłałnoede — Redaktor Ddpowiedziałny i  naczelny Ronnaa W a y ń &Ł

GALfCYJSKI AKCYJNY

BANK KUPIECKI
Lwów. Halicka 1 9  (dom

przyjmuje wkładki AsrrędjMŚcł z oprocentowani eta

4'U°\o Ci I *lm
i wkładki na rathunek bieżący z oprocentowaniem

W * .  ®

Bank wypłaca z wkładek o&zczędmłci 2.000 kor. ty<?o- ®  
dniowo, zaś z rachunku dueżącego 20.0(X) kor. dziennie ©  

bez w yp trd e d ze n ia . a
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca r a  

Bank z własnych lunduszów. 370S X
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